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Nowa elektrownia 
powstanie 

11od Opolem 
W związku z dynamicznym 

rozwojem przemyslu I budo· 
wą wielu nowych zakładów 

u Opolszczyźnie, potrzebne 
s11 nowe źródła energU eiek· 
lry~ne] Zdecydowano !uż o 
lokal\zacjl n.ow•j elektrow~I; 

powstanie ona w Czarnow~

sach pod Opolem, 

Koszt realizacji tej lnwesty
cjJ wyniesie ponad li mlll'ir· 
dów złotych, uś jej moc po· 
nad 2 tysiące megawatów . 

A 
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- -i finansowania w gospodarce i . -: m.arca br. Prezydium Rządu rozpatrzyło, na swoim ko· : 
: leJ_nym posiedzeniu, trzy projekty aktów prawnych, : 
: k~orych intencją jest uporządkowanie zasad gospodar- : 
: kt finansowej w kilku wailnych ze społecznego punktu : 
: Wt zenia diziedzinach. : 
: PIER\!SZY AKT - . to projekt uchwały w sprawie gospo-. : 
: darki finansowej panstwowych przedsiębiorstw przemy'>lo· : 
: wych, budowlanych, usług rolniczych I gospodarki komunał- : 
li nej oraz ich zjednoczeń objętych planowaniem terenowym. : 
: Projekt wprowadza nowe rozwlązan!a z myślą o stw;irze- : 
: nlu warunków do zwiększenia samodzielności finansowej : 
: przedsiębiorstw terenowych. : 
: Projekt kolejnej uchwały, rozpatrzonej na posiedz\!n1u, : 

§ ~:~~~~~. ':~~:!~~<jle f~1~ans~:'o~ią~~';:l\~~~c~:!~~:~kó:ir:1e:~: E 
: utów niezbędnych na utrzymanie 1 remonty budynków : 
: mieszkalnych rad narodowych. w celu zapewnienia prawi- : 
: dlowego finansowania tych zadań l stopniowego wyrów'ly- : 
: wania istniejących dotychczas dysproporcji miedzy · po- : 
: szczególnym! regionami I m1ejscowośclam1 . Uch waia p1-Le· : 
; w1ttuJe wyndr~bn'PnfP o~f..-tarłó•v n~ ekoncrr" C'7n!e uzac:~::fn=o- : 
;; ną modernizacJ.ę I rekonscrukcję ob iektów mieszkalnych, co 

Cena 1 zloty 

Łódź, sobob. 10 ma.rea 1973 r. 
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Z udzlalent E. Glerl'a 

ONFE NCJ 
sprawo z d3wczo-wyborcza PZPR. 

Kat a 
9 BM. W KATOWICACH OBRADOWAŁA WOJEWODZKA 

KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA PZPR -
PIERWSZA Z KONFERENCJI WOJEWODZIUCH. STANO
WIC ONE BĘDĄ PODSUM OWANIE TRWAJĄCEJ OD JE· 
SIENI UB. ROKU KAMPANII SPRAWOZDAWCZO-WYBOR
CZEJ W PARTII. 

Omówienie 
E. Gierka 
sir. 2. 

· przemówienia 
zamieszczamy na 

Reprezentanci najwi ększej w l 
kraj u, Uczącej przeszło 300 t1·s. 
członków i kandydatów kato

wickiej wojewódzkiej organiza-
cji partyjnej, poddali wnikliwej . _____ _.„„„„„_.„_. _ __. 
J wsiechstronnej analizie cało· 

h.s~tan dotychczasO\\'ł!j d7. ·hal

ności oraz wytyczyli ambitne 
zadania na najbliższe dwa lata. 

W pracach konlerencjl u~zest-
niczyl, przyjęty gorąco Prze7. 

Wyborem nowych władz wo• f 
jew<?tlzk1e, organizacji panyjnej 
kon!erencja zakończyła ob"ady. 
I sekretarzem KW w Katowi
cach został wybrany Zdzisław 
Grudzień. 

Trzeci dzień wizyty premiera 
Finlandii w Polsce 

8 Zwiedzęnie FSO • Konferencja 
w Krakowie prasowa e Wizyta 

9 bm. był trzecim dniem oficjalnej wizyty w Polsce szefa 
rządu Finlandii, Kalevł Sorsa. 

Po zakończeniu oficjalnych rozmów opublikowany .:ostał 
wspólny komunilrnt polsko-fiński, 

Premier Finlandii zaprosił premiera PRL do złożenia wi-
zyly oficjalnej w Finlandii. Zaproszenie zostało przyjęte 
z za.dowoleuiem. 

Przebywający 
Kalevi Sorsa 

w Polsce z wizy tą oficjalną premier Finlandii 
(z prawej) odwie dzil 9 bm, załogę Fabryki Sa· 

mochodów Osobowych na żera niu 

W 
czoraj rano załoga Jedne· 

go z największych za.Kl a
d ów przemysłowych stoli· 
cy - FSO na Żeraniu -

gościła premiera F in landii. 
Zwiedzi! on niektóre wydziały 
produkcyjne zakładów, m. In. 
halę montażu „Polskiego Fia· 
ta". Przypomnijmy, że Finlan
dia była p ierwszym krajem do 
którego blisko 15 lat temu Pol· 
ska rozpoczęła eksport samo
chodów osobowych z Żerania. 
Produkowane obecnie .,F!aty 
125 P" 7.yskaly sobie pochlebną 
opml~ zarówno w kraju, j<tk 1 
za granicą - m. tn. właśnie w 
Finlandii. 

W czasie konferencji praso· 
wej w warszawskim Domu 

CAF - Zagoździńslti 

Dziennikarza premier Sorsa pod 
kreślił serdeczne i gośc;nne 
przyjęcie z jakim spotkał s i ę 
w naszym kraju. Mówiąc o 
przeprowadzonych w Warszaw:e 
rozmowach, premier FLn łandii 

(Dalszy ciąg na str. 2} 
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: powinno ułatwić Wykonanie programu adaptacji I modern!- : 
: zacji starych zasobów mieszkaniowych. Uproszczone zostaną : 
: także zasady rozllc-zeń między zarządami budynków mle,z· : 
: kalnych a zakładami pracy zlecającymi Im administrowr.nie : 
: swoich domów : 
: Pr~yd ium Rządu e>mówlło równłet projekt uchwały w • 
: sprawie zasad eospodarkł finansowej organizacji rzemieśłnl· : 
: czycb. : 
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Zl!branych I sekretarz KC 
PZPR - EDWARD GIEREK, 
który byt delegatem na k.ato· 
wicki!! obrady. 

: A W stałym naS:&ym cy. E 

I 
.
1 1 

W : klu wywiaddw pt. „Lumi-: 

* a Po nocy-W "IDO * cen- :narze nauki" rozmawia-my: 
U Ez prof. dr Piotrem Bańkow- : 

e 26 zniszczonych 111mololów 
e 802 osoby zabiła 

Bilans aktów przemocy 
w powietrzu 

nad Synajem libijski samolot 
pasażerski. Zginęło wówczas 
106 osób, 

Obecni byli: członek Sekreta
riatu KC PZPR Andrzej 
Wecblan, wicepremier - Jan 
Mitręga, przewodniczący Cen· 
tralnej Komisji Kontroli Pa>
tyjnej - Stefan Misiaszek, ml· 
nislrowil!, 

Pa.dstawę dyskusji stanowi ły 
referaty: Egzekutywy KW, wy· 
głoszony przez z.astępcę czhn
ka Biura Politycznego KC 
I sekretarza KW PZPR w Ka
towicach - Zdzisława Grudnia 
orat Prezydium WRN w Kato
wicach, wygłoszony przez jego 
przewodniczącego Jerzego Zięt· 
ka, W toku obrad głos zabrał 

I sekretarz KC PZPR E. Gierek. 

Olirudek do spraw transportu 
powletnnego w Rzymie opubli· 
kował raport, z którego wyni
ka, że od 195ł roku, w•kutek 
aktów przemocy na świecie 
zniszczonych zostało 26 samoł11-
tów lotnictwa cywilnego a 802 
osoby poniosły śmierć. 
Duży udział w tym bilansie 

ma Izrael, którego samolqty 
zestrzeliły w ubiegłym miesiącu 

„ Szopen" trzecim transkontynentalnym 
odrzutowcem dla „LOT'' 

A 
I 

mo~e 

u nas? 
by 11 bm. udaje się do ZSRR grupa polskich handlow

ców specjalistów lotniczych po odbiór zakupionego 
przez PBZ „Pezetel" transkontynentalnego odrzutowca 
pasażerskiego IŁ-62, przeznaczonego dla Polskich Linii 
Lotniczych „LOT". 

Przedsiębiorstwo budow!ane 
w Fłeckney kolo Leicester (W. 
Brytania) przystąp iło de us;i
wanta usterek w wybu::lo>wa
nych przed rokiem w tym 
m ieście domach 

By oszczędzić lokatorom do· 
datkowych kłopotów. przedsię
biorstwo wynajęło pokoje ho· 
telowe dla lokatorów na czas j 
prac budowlanych. 

open" - bo taką !'lazwę 
ma on otrzymać - będzie, o· 
bok zakupionych wcześn iej 
.,Kopernika" i „Kościuszki" 
trzecim tego rodzaju samolo· 
Iem w służb i e polskiego lotni· 
ctwa pasażerskiego_ Jego przy· 
lot do wa.rszawy spodziewany 
jest m iędzy 15 a 20 bm. 

Oprócz „Szopena", PLI. 0LaotH 

Marta, urodziwa tygryslra r ZOO w Helsinkach wybiera· się 
z dw;J niesięczną wizyta do Lipska, w celu.„ matrymo· 
nlal11v ~. bowiem wszyscy loka !ni kandydaci to jej bliscy ku
zyni. O•tatnie chwile przed podróżą Marta spędza natura!· 
nie na zabiegach kosmetyczny eh przy swym futrze. 

CAF - Lehilltuva 

zakup iły także w ZSRR 3 od
rzutowce typu Tu-134a. Od eks
ploatowanych już na naszyoh 
liniach Tu-134 różnią s : ę one m. 
in. głównie większą liczbą 

miejsc i zdolnością hamow1nia 
silnikami odrzutowymi bezpo
średnio po wylądowaniu. 

Tu-13o4a mają być sproWJ.t1zo
ne do Polski na przełomie mar
ca i kwietnia br. 

Pierwsze kroki 
pacjenta 

z przyszvtą nnqą 
nuty sukces odnieśll lekarze· 

chirurdzy ze szpitala w Jaro· 
slawiu. 
Jesienią ubiegłego roku do

konal i n iezwykle skomplikJwa
nej operacji przyszycia octer· 
wanej w okolicy kolana nogi 
pacjenta, 16-letniego Jurija Je
roch lna, który uległ wypadko
wi drogowemu. 

Operacja udała się - po k!l· 
ku miesiącach zabiegów I re
konwalescencji przyszyta noga 
odzyskała sprawność. 

Ostatnio Jurij Jerochln wstał I 
o własnych silach I poslugltjąc 
się laską wykona! k ilka ;cro
ków. Lekarze są dobrej myś.!1 
1 wierzą w ostateczny sukces. 

• J : skim. Profesor pracuje w: lrum i na południa •Śniel) i mroz : tej chwili w Naczelnej Dy-: 
: rekcji Archiwów Państwo- : 

N/z: Ośnieżony pomnik Tytusa 
Chałubińskiego w Zak<>panem. 

CAF - OlszewsJd 

W wielu województwach po· 
ludnlowych i centralnych wczo· 
raj w godzinach nocnych wy· 
sta,pily 

1
dalsze opady ~niegu. Na 

drogi l szlaki komunikacyjne 
skierowano plug! odśnieżne i 
piaskarki, zabezpieczając naj
bardziej n.iebezpieozne odcinki 
tras. 

Snleg padał także przez całą 

noc na 
ski ego. 

terenie woj. krakow
Autobusy powracające 

do Krakowa spóźniały się Po 

kilkanaście mi.nut. Szosa zako· 
plańska tylko miejscami byla 
oczyszcwna; od Lubomia w 
kierunku Zakopane110 j~n!A 

pokryta była 2-centymetrową 

warstwą śniegu. 
Nowe opady śniegu w woj. 

warszawskim. zwłaszcza w re
jonie Grójca i Piaseczna, przy. 
sporzyly wiele pracy mazo· 
wieckiei służbie drogowej. W 
Warszawie przez całą noc za
bezpieczano główne trasy i ar
terie przelotowe. 
Całkowicie odmienna aura pa

nuje w woj, szczeciń1>kim. 9 
bm. w godzinach rannych ter· 
mometry wskazywały tu plus 
5 st. Było storiecznie. Można 
przypuszczać, że wiosna zado
mowiła się. tu już na dobre. W 
połowie lutego na teren woj, 
przyleciały skowronki, a od 
kilku dni spotyka się także 
szpaki i slowi-ki. 

W niektórych PGR i gospo
darstwach indywidualnych trwa
ją wiosenne prace polowe. 

Na terenie Sudetów panują 
dobre warunki narciarskie, ale 
ostrzeżenie lawinowe trwa. Wy
soko w górach występują nadal 
opady śniegu_ Srednia grubość 
pokrywy śnieżnej w Karkono
szach wynosi 95 cm. Doliny 
Lomniczki i Bialego Jaru są 
zamknięte dla ruchu turystycz
nego. 

: wych. Pozornie wydawałoby :E 
: się, że dziedzina mało cie- : 
: kawa i zupełn.je nieatrak-: 
: cyjna dla dziennikarza. A: 
: tymczasem„. Zresztą sami: 
: państwo się przekanają, czy.: 
E tając nasz wywiad. : 

: A „Przebite serce" to: 
E tytuł reportażu z czterema: 
: dygresjami. Autor relacjo-: 
: n ując przebieg dr.amatycz-: 
E nej walki o życie 12-letnie- : 
: go chłopca snuje refleksje :E 
E ogólniejszej natury. : 

: A Nasz specjalny wysłan- E 
: nik red. H. Zawira dotarł: 
: już do Australii. Pierwsze: 
E wrażenia z tego kontynentu E 
: zamieszczamy w kolejnej: 
: korespondencji. : 

= · POZA TYM W DZIALE= 
: „Ze świata i o świecie„ dru„ : 
:: kujemy m. in. korespon.: 
: dencje z Moskwy, Khadame. : 
Esu, Pragi i inne„ S 
: Ze stałych rubryk „Pano- E 
: ramy" Czytelnicy znajdą: : 
: Gawędy o książkach A Ko-: 
: bieta puch marny A Kącik : 
: palacza A Horoskop : 
: oraz wiele innych cieka- : 
E wych pozycji. :E - -- -1111111111111111111111111111111111111 r 

Zabójczy lyk 
alkoholu I JnłGLIA I 

T 
radycy!ny łyk alkoholu, Jaki zawiera porcja żywno· 
śc1, !<tor"! wyczerpanym górską wspinaczką niesie p ies 
z Gory sw. Bernarda, mógł okazać się w wielu wy
padkach zab~jczy. Do takiego wniosku doszli dwaj 

uczeni angielscy, ktoryoh wyniki badań opublikowano ostat· 
mo w Londynie. 

Eksperymenty przeprowadzone w londyńskiej akademii 
medycznej wykazały, że wypicie nawet malej ilości alkoholu 
po znacznym wysiłku fizycznym może zreduk·ować poziom 
cukru we krW:i tak gwaltownle, że spowoduje utratę przy. 
tomnośc1. Pomewaz jetinocześnie alkohol przyczynia się do 
szybkiego spadku cieploty ciała - łączny skutek w niskiej 
temperaturze. jaka panuje wysoko w górach, może dopro
wadzić do śmierci. 

Profesor William Keating 1 dr J Haigh - autorzy ekspe· 
rymentów - sądzą" że ich odkrycie wyjaśnia być może dla
czego Wielu alpinistów, ŻOh}ierzy czy turystów, którzy za· 
slabu, w wysokich partiach gór, um,iera tuż po udzieleniu 
Im p1erwsze1 pomocy. 



Kanada 
uznała· DRW 

Kanada i DRW 'powzlę.ly de-
cyzję o wzajemnym użna.nlu 
swych pań!tW. · 
Informuj ąc o tym wletmam

ska ageneja praso.wa pooala, że 
uznan ie to ooowl~uje od 26 
lutego br. 

ł'~''"""'''''~""'~""~~ ~ ~ 
~ Spotkanie ~ 
~ łódzkich delegatów ~ 
~ ~ 
~ ni VIII Kongres ~ 
~ ~ 
~ Studentów Polskich ~ 
~ ~ ~ ~ 
~ W dniach 7-9 bm. w U-~ 
~ niejowie obradowali delega- ~ 
~ci łódzkiego środowiska na ~ 
~VIII Kongres Studentów~ 
~ Polskich. Delegaci - człon-~ 
~ kowie ZSP, ZMS i ZSMW~ 
~dokona!'. podsumowania dzia- ~ 
~ łalności ruchu studenckiego~ 
~na wyższych uczelniaah Ło- ~ 
~ dzi. Dyskutowali także o~ 
~zagadnieniach, które powin- ~ 
~na podjąć i rozwiązać przy-~ 
~szła zintegrowana organiza- ~ 
~ cja młodzieżowa. ~ 

~ Z delegatami spotkał się ~ 
~ sekretarz KŁ PZPR J. Cha- ~ 
~bełski, który omówił naj- ~ 
~ ważniejsze problemy pracy ~ 
~z młodz'.eżą po Plenum KC, ~ 
~a także odpowiedział na PY- ~ 
~ tania związane z programem ~ 
~rozwoju Łodzi. ~ 

l_,,,,,,,~,'~'~'~'""'~"""-~ 
Spisek 

prezydenta 
na 

Baozera 
Szef władz be;<pieczeństwa 

prow incj i Santa Cruz poi'lfor
mo wal w czwartek na k-0nfe
rencji p rasowej , że wykryty 
za.stał spisek zm ierzający do 
zamord<>wa•n ia podezas uroczy
stości karnawałowych prezy
denta Bollwfd, Hugo Banzera. 

W spisek zamie.-sza.nych jest 
~ osób. 

PO G O··O 
Zachmurzenie 1 dcuże z Wil;

ks zyml p~ejaśnleniami. ·w ne>'
cy lokalne rozpog·odzenia. 
M iejs cami przelotne opady śnie
gu„ Temperatura m Lnimalna !>k. 
minus 6 st. C, maksymalna ok
p lus 2 st. C, Wiatry słabe pół

nocne. 
Jutro zachmu.rzenie umiarko

wane, m iejscami dute. Możli
we p rzelotne opady. Tempera
tu r a bez większych zmian, 
Dzlś stońee zajdzie o godz. 

17 37, a j utro wzejdzie o 8,06. 
Imieniny Cypriana i Marce

lego. 
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Wiele jeszcze należy zrobić, aby w pełni sprostać potrzebom Trze c 1 dz 1 eń w i z yty 
naszego czasu 

Omówienie przemówieniu E. Gierka 
E. Gierek po.wiedzial, że dwu

letnia sta1utowa kadencja wszy
st&ich terenowych wladz par
tyj nych, która zostaje zamJrnię
ta w marcu i kwietniu, była 
kadencją ważną. Ws pólnym wy 
sibkiem partii i narodu wypra
cowany zo&tał program da!l.sze
g0 s ocjalistyc2mego rozwoju 
Polski i poczyniono znaczne po
stępy w je go realizaeJi. Pogłę
b ia s ię związek partii z masa
mi, umacruiają s ię zasady cen
tra lizmu demc)kraotycznego, o
krzepła demokll'a.cja socjalisty
czna, coraz lepsze są WY1Iliki 
naszej prae y, 
stwierozająe, że ogólny roz

wój kraju daje podgtaiwę do 
zadowolenia , E. Gierek: pod'kre
ś!U, te wiele jeszcze nalety 
zrobić, aby w pełni spT05tać 
potrzeb<>m naszeg<> czasu. D\a
teg<> koneentruje się uwagę na 
za.daniach, które st<>ją przed 
nami, na trudlllościach, które 
p<>winniśmy przezwyciężać. Każ
dy źle praeuj ący zakład ozy ze
spół produkeyjny, każde wadli
wie dzlala j ące ogniw o zairządza
nia, zaiktóca prawidłowy roz
wój, hamuje postęp. E. Gie
rek powiedział , że konferencje 
w<>Jewódzkie pow1nny dokonać 
krytycznej analizy caloksz;tałtu 

działalności gosp<>darczej, spo
łecznej I polityoz.nej' w swoim 
regionie. Analizy te będą traf
ne, a wnlook i z nich wysnute 
będą słuszne, jeśli wszystikie 
probl«ny I zadania regionu roz
patrywać s ię będzie z ogólno
narodowego punMu widzenia. 
Wszyscy odp<>wladamy za roz
wój <iałej Polski, dla nlej pra
cujemy - stwiel'd.zil I sekretarz 
KC - każdy powiat i każde 
wojewód:tJtwo w tej od·powie
dzialności i w tej praey ucze
stnic zy. Przed każdą konferen
cją wojewódJ2>ką stoi więe py
tanie - eo zostało zrobiO'Tle dla 
reali zaeji uc h wal VI Zjaoou i co 
na.Jeży zroblć, jakie uruchomić 
rezerwy , aby zadania , które 
wsp ólnie podj ęliśmy, wy'k0tnać 
szy bc iej i lepiej? 
Najbliższe dwa la~a powinny 

być okres em wyżs-ze:j etekityW
ności i lepszej jakości we W6zy
S'tlk ieh dziedzinaeh . 
Mówiąc o roli · regi-O'tlóW spo

łecmo-gospodarczych E. Gierek 
wskazał na · s zcze gólnej wagi 
zadania i problemy stoj ąee 
przed wietk1mi · ag'\omeraejami 
przemysłowymi. Ist111!eją w nich 
najlepsze wairunki d[a śkutecz

n,ej · tntegra<ijl '.'rtallJó, techln·lki 
i propulroji, . ,, dła• flO<lnoo:!lel!l ia 
wy-:.d~p.i .pr.ą~ .., i;QZ'Wj! ania . 
wielkoser,.Yfnej, nDIWO'Częsnej i 
tanie) produkej i, dla niooern!-' 
zaej i przemysłu, dla· • unoWoc:ze
śnlenia s truktury mwestycjl -
to znaezy dla intensywinego ro
zwoju. Socj al is tycZJ1a goopodi!.r
ka stwarl\a . w szelk ie waru'nki 
dla urz,eezywisti:iien ia takiel 
koncepcji a gloTl)era.:Ji przemy
słowej . która będiie sprzyj ać 
m ak syma llzacji pożytku społe
c21nego, racjo nalrterhu przeksz.tal
canlu środO'Wl&ka na~ura!nego 
i zaehowanlu piękma ziemi oj
ozys•tej. 
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Podkreślając przodującą, re
woiucY.lną rO'lę klasy rob<>bni
czej I stwlerozająe, że najle
piej uśwJadamia ona sobie i 
najwierniej służy najżywotni ej

s-zym imteresom eałego społe

czeństwa, I sekretarz KC <>
śwladezyl: „Jesteśmy - jako 
pal'tia - awangardą klasy ro
botnicuj. Naszym glóWlllym 
oparciem 1 · ba.zą społeCZJl'lą są 
wielkoprzemysłowe ośrodkl ro
b<>tnicze po.siadające najbogat
sze tradycje walki klas<>wej, 
najwyższą kułturę pr()dukcyjną 

i p<>lityczną . S'flra~egia spoleoz
no-ekanomic.z.nego rozwoju ~a
ju pr,zyjęta na VI Zjeździe 

ksztat.towala się w konsultacji 
z kolasą robotniczą tych ośrod
ków, pod prz.emożnym wpły
wem jej IDiejaityw, jej obywa
telsltiego zaangażowania , siłę 
naszej partii pomnaża ro.snący 

udział przodujących r<>botnikóW 
w szeregach naszych ()rganirza
cjl, w instancjach partyjnych, 
w Kooni.tecle Centralnym, w Sej
mie, w organach przedstawlclel
sklch. Wnoszą oni do działalno
ści partii swoje klasow e do
świadczenia I pryncY'J)ialność, 
szczególmą .zodo1ność · łąe2>nego 
pojmowa1nia interesów państwa 
i ludzi pracy. 

Ta a•J(ltywJzaoja klasy robot
n iezej w źyeiu poUtyeznym, w 
życiu partii i pańswa jest naj
waimiejszym czyinni:kiem roz
woju demokraej'i socjalistyc z
nej, Zadania, które podj ęliśmy, 
nadają szezególną wagę soju
s:rowi klasv robotniezej z in t e
ligeneją. Głównym rzecznikiem 
tei?o oojus2lu jest nasza partia" 
Mówiąc o kierowniczej roli 

PZPR. E. Gif'Tek stwierd ził. że 
wytyeza ona drogę rO'Lwoju kra
ju oraz int~ruje caloksztalt 
d?lialaolności p<>li1ycznej i gospo
darczej, praoey społecznej i pań-
1t>wowej. 

0•111,gnlęty został znaczny po
step w kJerowanht kra.Iem; 
rozpoczęte - wielkie dzieło u
nowocześnienia adminłstrac.li 
państwowej na wsi. Glówn ~·m 
zadaniem instancji party jn ych 
i władz na terenach roln lczy„h 
jest dziś umocnienie gmi•n . z; n
te~rowani„ wszystki.ch ezy nn i
ków produkcyjnego. spoteczn e
l(o I ku!turatneg.o rozwoju wsi. 
Równocześnie trzeba systern ~ 
ty1cznle podnos i ć poziom ki~ ·\' 
wa•n ia i zaTzadza•nia w skali 
m iast. oov.;iatów i woJewód ~tw 
e\lim'inując b iurokratyzm i t or
mali21m, lepiej d"obierając Pla
drY.; " póibud-zają"<! lnlcj~t:l"Wę 
spoteczną. Wska:tJując na P-ł~J'
tyw,n,ę , ~J!ern i amr. w świ a{:l omo
lici społeczeńistwa po Is k ' l '!O, 
mó'\vca podkre!ilil. że pr ou\em y 
pracy ldoolo~icznej muszą si a
le znajdować się w centrum 
uwagi •nst ancj i 1 organii.a ~jl 
pa.r:tJT.:lnyeh. 
Stwierdzając, te slowa partii 

znajdują pokrycie w czynaeh, 
jej I l!'ekretarz przypomniał: 
w 1970 r1>ktt dochooy co piątej 
polskiej roddn:v kszt.altowałv 
się poniżej 1.000 zł na jedną 
osobę, W 1972 liczba takich ro
dzin zmnle,lszyla się o połowę. 
Natomiast co trzecia rodzina o
siąga obecnie dochody przekra-
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czające 2.000 zł na jedną oso
bę. Szybciej niż w innych gru
pach prac<>wnlczych wzrosły 
place robotników, osiągając w 
ciągu dwóch lat 70 proc. ~zro
stu założonego w planie na la
ta 1971-1975. W ostatnich dwóch 
latach zwiększone zostały o 
4 mld zł wydatkJ na cele so
cjalno-bytowe. Na wszystkie 
przedsiębiorstwa nałożony zo
stał obowiązek przygotowania 
szczegółowego programu popra
wy warunków socjalnych i 
mieszkani<>wych załóg. Dały już 
pierwsze rezultaty wielostronne 
wysiłki podjęte na początku 

1971 r. dla zwiększenfa I uno
wocześnienia budownictwa mie
szkaniowego. W ub. roku uspo
łecznione budGwnictwo miesz
kaniowe przekazało ludności o 
17 tys, mieszkań więcej nlż w 
roku poprzednim. · 
Przypominając zasadę, lż każ

demu p<>stępowi w wytwarza
niu dochodu narodowego towa
rzyszyć powinlen odpowiedni 
postęp w warunkach życia lu
dzi pracy, E. Gierek powie
dział, że rząd może w sp<>sób 
racjonalny gospodarować tylko 
tymi środkami, które zostały 
wytworzone. „Tylko tyle, ile 
przyniosła nasza wspólna pra
ca, możemy przeznaczyć na 
nasze wspólne, narodowe po
trzeby. O tej prawdzie musimy 
zawsze pamiętać" - stwi erdził 
m ówe a. 
Omawiając rozwój s ytuacj i 

między.narodoiwej E. Gie r ek po
wiedi.i ał, że jest on pomyślny 
dla naszego kraju i dla socj a 
lizmu w ogóle. Dominującą 
tendencję tego rozwoju wy zna
cza len.in.owska poli tyka poko
jow eg.o współistn i eni a , b 'eg 
wyd.arzeń potwierdza przew:'-y
wan ia świa towego ruchu komu
n i.sty;czneg o. 
Nawią.zując do zakończen i a 

w ojny w W ietnamie , I sekre
tarz KC życzy! bohaterskiemu 
narodowi wietnamskiemu trwa
łego pokoju i pomyślnego roz
wiązania politycznych proble
mów, które pozostawiła wojna. 
Jako członek m i ęd zynarodowej 
kom isji , P olska uczy ni wszy st
ko, b y pokojow e porozumieO'.a 
zosta ły w pełn i wprowad1.one 
w życ i e . Będziemy - powie
d zia ł - dalej wraz z innymi 
krajami socjalistycznym!, I w 
miarę m<>żllwości, wspierać ten 
wspaniały naród w jego poko
jowej pracy. 
Przech•odząc do spraw euro

p ejsk ich , mówca podkreślił zna
czenie europejskiej konterencjJ 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Oczekujemy - powi edzial - Iż 
odbędzie się ona Jeszcze prz~d 
końcem. obecnego półrocza. 
Kończąc przemówienie , E. 

Gierek powiedzial: „Patrzymy, 
towarzysze, z optymizmem na 
dalszy rozwój sytuacji w 'Eu
ropie I w świecie. Czerpiemy 
go z potęgi sil socjalizmu, wol
ności narodów I pokoju. Z kon
sekwentnej polityki krajów na
szej wspólnoty, z głównych ten
dencji. które określają bieg 
wydarzeń w długofalowej per
spektywie. Ten op tymizm jest 
jediną z ważnych przesłanek 
śmiałego progr amowa nia dal-
szego d Y'Tlamie znego rozwoju 
socja1istY'cznej Polski". 
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(Dokończenie ze str. 1) 
swierdzil , że w ocen ie sytuacji 
mięclizynaroo~ej pog:tądy ot>u 

„Policia ochrony 
środowiska" 
Rząd szwedrucl powołał spe

cjalną slużbę, tzw . policję o
chrony środowiska na.tura ln~go , 
której pierwsi przedstawiciele 
podejmują pracę w bieżącym 
miesiącu. 

„PolicjancJ. środ·ow!.skO·Wi" bę
dą mieli za zadanie z walczać 
kłusC>wnic~vo w lasae h i na 
woda-eh, prowadzić inwenta r y
zację dzikiej zwlerzyny )raz 
dbać o wyposażenie punktó w I 
ratunkowych, rozsianych po 
górzystych okolicach kraj u, 

stron są zgodne l!u.b zbieżne. 
Nawią21ując do utrwalającej s iQ 
na świeeie I na naszy m konty
nencie amnosfery pokoju 1 
współiPl'acy K Soraa podkl!'e
śLi ł, że oba kraje przyczyn iły 
s i ę w du•żej . mierze do pozy
t ywnych procesów zach od zą
cych w d zisiejszej Europie. 
Oba kraje są zgOdne, że ist
nieją w arunki do ZW<>łan ia eu
ropejskiej konferencji je~zcztt 
w czerwcu br. 

Porusując problemy polsko.; 
fińskich stooUJnków gOiSpodar
czych , K , Sorsa zaakcentował, 
że iStniej ą wszelkie możUw1>śct 
ich dalszego rozszerza ma. 
Wehodzą one w nową fazę 
rozwoju i należy im stwonyć 
poprzez umowy międzyrządowe 

jeszcze lepsze mo:hll•wości r<>z
woju. 

Po południu premier Kalevi 
Se>rsa z matżonką i towarzy
szącymi mu os<>bami udał s • ę 
do Krakowa. Fińscy goście 
zwiedz.iJ:i Wawel oraz zab}"tko
w e centrum miasta. 

Kronika wypadk6w 
• Smiernełnemu zatruciu 

bleakiem węgla Uległa wczoraj 
w swoim mieszkaniu przy ul. 
P iotrkowskiej ~1 sparaliżowana 
renci!Stka, 66-.!etnia Inez L. Od 
nie wyłączonej kuchenki zapali 
ta się pościel na łóżku. Spa 
raliżowana k·obieta nie zd1ołała 
uj'Ść przed pożarem. 

B W miejsoowośei Llplczę 
pow. Rade>m &ko kier:>wca 
Adam L. w czasie wyprzedza
n ia swoją „Nysą" samochodu 
c ięża·rowego nie zachował na
leżytej ostre>żności i potrącił 
idącego z przeciwka Józefa W. 
Pieszy poniósl śmierć na m iej
scu. 

• Splonęla st<>d1ola 1 część 
budynku mieszkalnego w go
spodarstwie >ndyv..-tduaJnym we 
ws i Anie1hn pe>w. Lask nale-
żącym do Jama s. Straty ok. 
30 tys. zł. 

• u zbiegu ul. ul, zarzew
skieJ i Praskiej wybiegł ~ap

townie na jezdnie 12-letni Sła

womir sz. Wpadł on pod 
„Nysę" IW 53'78 i przewiezio
ny został do Szpitala im. Bru
dzińskiego. 

m Na skrzyżowaniu Al. Ko
ściuszki i ul. 22 Lipca kierow
ca samochodu IP 7636 Bogdan 
F. ja.cląc n ieostr<>żnie potrącił 
na przejściu dla p ieszych An
drzeja A. Ze złamanym pod
udz iem p ieszy został prze\\·ie
z iony do Szpitala im. Jonsctle-

się do BKRD MO uł. W, ~Y'" 
tomskiej 60, tel. 516-62. 

• Również potrące>na została 
p rzez same>chód „ wamburg" 
przechodząca u.J. Teodora Bro
nis!awa K. Swiadkowi e pr :>sze
n i są o zgboszenie s ię w BKRD 
MO ul. W!ady Bytoms-kiej 60; 
tel. 316-62. 

'li Wychod~e ra,pto?Jlnie na 
jeronię przy AL Politechni
ki 16 wpadła pod „Warszawę" 

IS 4930 A!Lna s. Doznala ona 
ogólnych potłuczeń 1 przewie
ziona zostata do Sqpitala im. 
Brudzińskiego. 

(m) 

W dniu 8 ma.rea 1973 r<>ku 
zmada P<> krótkich, I~ cięż
kich cierpieniach, przeżywszy 
lat 54, 111asza n.ajdrot!za żona, 
Mama, Babcia i Slostr.a 

S, t P. 

HELENA 
DACHNIEWSKA 

z d<>mu WOCH 

Pogrzeb odbęfu:lie się dnia 
10 marca 1973 T. o godz. 15.30 
z i.a.plicy omenta.rza św. Wo.j
ciecha na KurCt2lalkaoh. 

MĄZ, DZIECI i BODZINA 
ra. „ •• „„.„.,_i.i __ „ 
• Na ul. Zgi erskiej Ził Bro

nisława B. ' usiłowała -pheJść 
do tramwaju linii 16/6 z \ewej 
stro.ny. Dostała się ona pod 
tramwaj l hnii 8/ 4 i po opat rze
n iu ran przez Pogotowie Ra
tunkowe zwo1niona została do 
domu. 

• 

• O ge>dz. 14.30 na ul. Wól
czartskiej 213 potrącona zosta ła 
przez sam ochód „Fiat" llll-let
nia Janina J. Kierowca zb i egł 
z m iejs ca wypadku. Swiadko
wie proszeni są o zgłoszen ie 
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Dnia ł ~ar~ -i9'n ~rOtw. zma
. rła po krOtkich, le.cri, cięiki.ch 
cierp\enlacb 

S. t P. 

KAZłMłBRA BOYE 
długoletni pracownik Uniwer
sytetu Lódzkieg<>, odznaczon;i 

1

, 

K'l'zyźem Kawalensklm Orderu 
OdrGdzenla Pol8ki. 

Pogn.eb odbędzie się dnia 
10, llL br. o gocU. 14.30 z ka
plicy cmentarza r:oym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamia Przyjaciół zmarłej 

SIOSTRZENIEC z U>NĄ 
i DZIECMI 

Dziś startu jemy w Rotterdamie Trener I. Górski 111olk11ł ale z Czylelnikami „DL" 

Opt~mizm przed inauguracją ekstraklasy piłkarskiej 
W drugą bolesną rocmicę 

śmierci naszej najukochańsuJ 
Córkli, Zony, Mamusł 1 Babci 

Do zawodów halowych w 
lekkoa tletyce różnie ustosunko
wują się poszczególni trenerzv. 
Jed ni wychodzą z założenia, t.e 
k ryte hale pe>wlnny być wy
łączn i e bazami szkoleniowymJ 
przed w!aśclwym sezonem na 
bie:iml. Są również tacy trenv
rzy, którzy wychodzą z zało
żeni a, że starty w hali są bar
dzo potrzebne przed sezonem, 
celem zdobycia nie tylko kon
dycj i., ale rutyny i sżyblroścl. 

169. m.I . 
Rekord 
w lotach 

iwialu: 
narciarskich 

W Oberstdorf (NRF) odbył 
się w piątek oficjalny trening 
przed rozpoczynającymJ •lę w 
sobotę II mistrzostwami świata 
w lotach narciarskich. Już tre
ningowe skoki przyniosły do
skonale wyniki, a bohaterem 
dnia stal się reprezentant NRD 
- Heinz Woslplwo, który Wy
nikiem 169 m ustanowu rekord 
świata w długości lotu. Popra
wił on aż o ł metry dotych
czasowy rekord, który należał 
od 1969 r. do jego rodaka Man
freda Wolfa, 

Gimnastyka 
Dzig o god!z. 18, a Jutro o go

d zinie 9 w sali Szk&ły POdsta
wowej nr 7 przy U11. Wiosennej l 
odbędą się mlstrzostwa gimna
s t yczne LKS w klasach mło<lzie. 
towych. 

W tym samym dniu w sali 
Szkoły nr 158 przy ul. Sie
radzkiej 29 odbędą ai~ mi
strzostwa MKS. 

Mistrzostwa organizuje 13 bm. 
również „Tramwajarz". 

N le chcemy w tej dość skl)m 
plikowanej d yskusj i zabi erać 
głosu. Wydaje s ię nam jednak. 
że skor o przeprowadzane s
m Ls trzostwa halowe Polski t 
mistrzostwa Europy - to ta
kle, czy !inne są zda·.ni!I •rene
rów - PZLA powinien ~aJać 
zdecyd <>wane w tej spfa\vie 
stanowisko. ' 

Mistrzostwa w Rotterdamie 
zgromadzą na starcie niemal 
wszystkich najlepszy ch lekko
atletów Europy, 

W hali Rotterdamu z;abraknie 
w naszej rep rezentacji zawod
n ików z Lodzi. Jak poinformo
wali nas tre.nerzy, n ie były ich 
celem przygotowania swoich 
zawodni·ków do tej imprezy. 
Podobne stamowisko zajm ;YNall 
_oni w roku ubiegłym, Okazało 
się, że koncepcja była słu.śma , 
Wagner jak I Czerbniak byli 
tak doskonale wytrenowani, te 
zakwalifikoiwali się na wyjazd 
do Monachium. (In) 

Siatkarki S1ui1a 
pokonały 

Dynamo Berlin 3: I 
W piątek w Apeldoorm (Ho

landia) rozpoczął się finałowy 
turniej Pucharu Europy siatka
rek. W pierwszym pojedynku 
siatkarki łódzkiego Startu po
konały bardzo silny zespól Dy· 
namo Berlin 3:1 (15:6, J6:1ł, 
10:15, 15:2). Siatkarki Dynam<>, 
których pier.wsza szóstka jest 
jednocześnie reprezentacją 
NRD, stawiały Polkom zacięty 
opór. W drugim secie prowa
dziły one 14 :11, ale po bardzo 
dobre:f I skutecznej grze za
wodniczek z Lodzi, musiały u
znać wytszość tego zespołu. W 
zespole -Lodzi bardzo dobrze za
grała Niemczyk I Wanot. 

W sob<>tę siatkarki z Lodzi 
w drugim meczu · spotkają alę 
z Dynamo Moskwa. 

~ DZIBNNlK ŁODZKI Dr 59 (~650). 

- wczor3'jaoze spobkanie trenera piłkarzy LKS Kazimierza 

==
- Górskiego z sympatykami tej drużyny, które <>dbylo się 
_ w gośc11t1J1ym Spółdzielczym Domu Kultury RSM „Lokator" 
- - cieszył<> sję dużym p<>wodzeniem. Blisik<> dwie godziny a K. Gól"Ski odpowiadał na pytanla i rollwiewał wątpłlwoścl = k!iblców - Czytełntków „DL". Większość z nieb dotyczyła 
- oezyw:lście jutrzejszego meczu LKS z Gwairdią, chociaż mó-5 wio.no także dużo o perspektywach naszej nR!rOd'1Wej jede
- na.trkl ·w elimiillacjach do mistrz<>stw świata " Anglią i Wa= lią. Ponieważ większość pytań i Gd.powiedz! z pew111oścją = zainteresuje lód>Jkich kibiców pilki nożue~, postasnowiliśmy = w tym miejscu dać odpowiedź na kwestie interesują.ce sym· 
:: paty.k6w L&S na przysłowiowe „pięć minut" przed rozipo= częoiem nmdy rewanż'1Wej. 

Mecz z GwB!l'dlą, który jutro 
o godz. U ro2lpocznie się na 
stadionie przy Al. Unii 2, stal 
oczywilŚcie w cemotirum zaintere
sowania kibieów. Wszysey do
skon8!1e pamiętali porażkę lo
dzia n 0:4 w Wa1I1Szawie i mieli 
po'Wune obawy o jutrzejszy 
wynik. 

- sądze, 
przy&tą.pimy 

jedynku -
alei. 

ze z optymizmem 
do ju.trzejszego po
stwierd.zil K. Gór-

- Grać będziemy ofensY'W'flie 
1 poWimniśmy •· wygrać, gdyż 
pierwszy mecz za.W1Sze psyeho
logicmie je5t najwa.żniejs.zy. Te
ren będzie trUdny, boisko chy
ba mięk:kie l mokre, oo wyma
ga od zawooni'ków szczególnie 
duto wytr.zymałośel. Sprawdzia
ny jakie "tale przeprowadzamy 
wyka·zują jednak, że z kondy
cją klopootów nie ma .. Będzie to 
oczywiście mecz trudny, gdyż 

LKS Jelit zespołem młodym, 
nie ma jeszeze · doświadczenia , 
nie umie. sz ybko przestawić s i<: 
na ta•kl czy linny stY'I gry. Po
za tym po odejściu starszych 
zawodników kadra jest szczu.pła , 
ll<JZY tyl'lco 16' · zawodnlk-Ow. W 
niedzielę nie wystąpi kontuz:fo
wainy Korzendowski i w tej sy
tuacji LKS w yb iegnie na boi
ako w slcl&dz.ie: Tomaszewski -

Lubański, Jałocha, Buł'zack·I, Po
lak - Drozd<>wski, Bialeik, o-
stalczyik Mszyca, Kasa.lik, 
Ma.leń.kl. Kapitanem zespołu 

jest Korzeniowski, a w n iedJzie
lę za9t8,/Pi go w tej funkcji 
Mszyea. 

- Czy w LKS jest rozgirywa
jący na miarę Sadka? 

- Jak już twierdziłem, LKS 
jest zes>polem młodym, szcze
góln ie mloda jest druga linia. 
Wy daje m l się jednak, że za 
jakiś r ok jego rolę z poiw<>dze
niern będzie pe1'n.i.I Dro1'ldowskl, 
jeżeli oczywiście będzie solid
nie nad sobą pracował. 

- Jak układa się współpra
ca między Tomaszewskim 1 Pu
chalskim? 

- Na zasadzie sportowej ry
walizacj l o · miejsce w pierw
szej dmżynie. 

- Słyszeliśmy o jakichś dwóch 
zawodnikaeh, którzy mieliby 
pl"Zejść do LKS 

- Ja słyszałem o jednym z 
Krakowa, ale jest to Ji!Szcze 
sprawa dosyć odległa. 

- My, łodzlan1e bardzo na 
pana liczymy i sądzimy, te po
winien pan wyp:rowadzić zespól 
na Jeszcze lel)Szą lokatę w ta
beli. 

- z kolei lódzey kibiee mają 
się na piłce notneJ i są bardzo 
wymagają.cy, w czym 1t'Udna 
moja rola. Sądzę jednak, te 
spebnię ich wymagainia. 

- Może jes7lcze kilka słów o 
przygotowanlach reprezentacji 
do sp<>tkań z Anglią i Walią, 

- Molm zdaniem najważniej
szy będzie 'Pierwszy mecz z 
WaliĄ w Cardiff. Jeżeli uda 
nam się tam wygrać, to dwa 
kolejne mecze gramy w Połsee 

i na własnym terenie :nie jeste
śmy bez szams. Ostait:ni mecz w 
A'llgli:i mogUbyśmy już n&JWet 
przy sprzyjających uprzednich 
rezultaitach nawet prze~ać. Są 
to oczywiście rozważaJni.a, ale 
mogą one O<kazać się realne. 
TrZoOn zespołu stanowić będą 
złoei medaliści z Monachium. 
Mam do dys;pozycji dwa filmy 
z meczów Anglia Walia, 
szczegółowe opisy spos<>bu gry 
poszczegółnych zaw<>dników, a 
pona<ito każdy pirkarz polski 
obrzyma „w prezencie'' zdjęcie 
Walijczyka - przeeiWillika na 
boi.Siku z takimi m. in. danymi: 
jalk waga, w2ll'oot, cechy fizy-
02lne 1 psychlezne. RobimY wszy
Sbko więc, aby moi podoipiecznt, 
którzy przygotowują się w klu
baeh do tego pojedynku wy.pa
dli ja•k najlepiej. Zeby wygrać 
ten pierwszy mecz„. 

Niestety, czas szybko płynął 

i jego llmt<t p!'zeznaczony na to 

spotkain ie wycze:ripal się. Trzeba 
b y lo kończyć. Wydaje nam s;ę 

Jednak, że e>ptymizm trenera 

.Kazlmlerza Górskiego w stosun
ku do LKS jest , zasadni<>ny · i 
że łódzey k ibice w niedzielę 

będą mieli powody do zadowo-
lenia. tmal 

S. t P. 

ANNY MACIASZEK 
z domu BUJNOWICZ 

7l04tanle odprawiona msza św. 
żałobna w kaplicy na Stiarym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej 
w dniu 11. m. br. o g<>dz. 12 
(nJedz:lelał, () czym pO'Willlcla
miają 

ROD!ZilCE, MĄż 
DZIECI I WNUCZKA 

W plerwsizą bolesną roCIZll.icę 
łmiercl 

S. t P. 

RYSZARDA 
KŁODN·ICKl'E'GO 

odbędzie się dnla 12. m. br. 
o giodz. 7 ł'ano msza św. ża
ł<>bna w kościele Przemienie
Jllia Pańskliego przy ul. R,.,gow
skiej 88. 

ZONA i RODZINA 

Z głębokim bólem za,wlada
miamy, ie dnia 8 marca 1973 r. 
mnairt przeżywsrzy lat %5 

S. t P. 

GRZE·GORZ 
JANIAK' 

naJuk<>ehańszy Mąż, Syn, :llęć, 
Wnuczek, Szwagier. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 
marca 1973 · r. (nle.dzlela) 6 
godz. 1' z kaplicy cmenł.M'z.a 
św. Fra.ninuka na- Ch<>jnach. 

2IONA, RODZICE, TES
CIOWIE, SZWAGIER i 

POZOSTALA RODZINA 



Mae azyn 

1 sobotni 
&~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

P 
ANIE P&OFESORZE, 
CORAZ CZĘSCIEJ 
CZŁOWIEK NIE MA 
CZASU DLA SIEBIE. 

OBOWIĄZKI GONIĄ . O~
WIĄZKI. NIC WIĘC DZIW. 
NEGO, ŻE NIEJEDNOKROT
lVIE NIE MAMY KIEDY 
ZJESC SNIADANIA, A CO 
DOPIERO STAC PRZY KU
CHNI I „PITRASIC" OBIAD. 
NATOMIAST W STOŁÓW. 
KACH NIE DLA WSZYST
KICH STARCZA MIEJSC. 
DLATEGO PRZEMYSŁ. SPO
ŻYWCZY BĘDZIE MIAŁ 
CHYBA Z ROKU NA ROK 
WIĘKSZE POLE DO POPI
SU. 

- Pamiętam, że jeszcze 
30-40 lat ternu rnieszariie cu. 
kru w herbacie było niemal 
rytuałem. Robiło się to po. 
woli i z dystynkcją. Dziś 
.wielu z nas chciałoby aby 
c1_1kier roztopił się n'm opad„ 
nie na dno szklanki. Chcieli
byśmy też móc przygotować 
obiad dla całej rodziny •w 
ciągu kilkunastu minut. W 
czasach kiedy olbrzymi pro
cent pracujących zawodowo 
stanowią kobiety, jest to o
czywiste. I trzeba przyznać, 
że jeże~i chodzi o zupy bły. 
skaw'czne to nasz przemysł . 
właściwie już rozwiązał 
ten problem. Podobnie z de. 

.serami. Natomiast produkcja 
błyskawicznych i pełnokalo
rycznych dań drugich pozo
stawia wiele do życzenia. 

Jest też jeszcze inny po
wód zwiększonego popytu na 
produkty przemysłu spożyw. 
czego po prostu są one 
często smaczmejsze i wyższej 
kaloryczności niż wytworzo
ne domowym sposobem, Przy. 
kładem mogą tu być dżemy. 

- W JAKIM STOPNIU 
PRZEMYSŁ SPOZYWCZY 
PRZYGOTOWANY JEST DO 
DALSZEGO UŁATWIANIA 
NAM ŻYCIA? 

- Nim odpowiem na to py
tanie - trochę historii, któ
ra pomoże zrozumieć wiele 
spraw. Otóż w latach 1945-
48 odbudowal iśmy przemysł 

· spożywczy, a jego produkcja 
była wyższa niż przed wojną. 
Sam wówczas kierowałem 
budową fabryk'i alkoholu 
bezwodnego w Chełmży. Była 
to pierwsza w Polsce Ludo
wej inwestycja przemysłu 
.spożywczego zbudowana cał
kowicie od nowa. W 16 mie
s ' ącu budowy otrzymaliśmy 
pierwsze litry alkoholu. 

Od 1950 r. niestety nastąpił 
ponad dziesięcioletni zastój 
w przemyśle spożywczym. 
Panowało wówczas mylne 
przekonanie, że skoro prze
mysł ten pracuje dobrze i 
dostarcza około 50 proc. ca
łego naszego eksportu, to nie 
trzeba w niego inwestować. 

· Mści się to do dz'.siaj, mimo, 
że od 2 lat postępuje jego 
szybka rozbudowa. I słusz
nie. Przecież bez dynamicz
nego rozwoju przemysłu spo
żywczego nie może być mo
wy o rozwoju rolnictwa, 
gdyż w nowoczesnym pań
stwie 85 procent produkcji 
wsi musi być właśnie prze
tworzone przez ten przemysł. 

Jeżeli do roku 1990 produk. 
cja rolna w Polsce Jll.a być 
podwojona w porównaniu do 
roku 1970, to moce produk. 
cyjne przemysłu spożywczego 
muszą być niemal potrojone. 
Jednocześnie powinien nastą
pić szybki rozwój chłodnic-
twa. Wtedy n'e będziemy 
tracić bezpowrotnie takich 
ilości cennego surowca jak 
do tej pory. 

J 
AKIE USPRAWNIE-
NIA W PROCESIE 
ROZBUDOWY PRZE
MYSŁU SPOZYWCZE. 

GO PAN PROFESOR PRO
PONUJE~ 

rozmawia Marek Regel 
m mmm 

KTÓRY 

Prof. dr Stanisław Zagrodzki - dyrektor In
stytutu Chemicznej Technologii Żywności PL 
jest wybitnym znawcą problemów przemysłu 
spożywczego, a w szczególności cukrowniczego. 
Opublikował 400 prac naukowych, w tym 70 
za granicą. Jest założycielem nie tylko pierw
szego w Polsce, ale i na świecie Wydziału 
Chemii Spoży"Wczej. Wychował 600 magistrów 
inżynierów, którzy zajmują odpowiedzialne 
funkcje w naszym przemyśle spożywczym i 16 
doktorów, z których 4 habilitow'.lło się. 

Przez wiele lat prof. dr Stanisław Zagrodzki 
pracował na kierowniczych stanowiskach w, za
kładach przemysłowych. Za wybitne osiągnię
cia naukowe otrzymał Nagrodę Państwową III 
stopnia, Nagrodę Naukową m. Lodzi i nagrodę 
ministra szkolnictwa wyższego I stopnia. 

- Zilustruję to na przykła. 
dzie. Mamy w Polsce 76 cu. 
krowni o zdolności produk
cyjnej każda po 1.800 ton na 
dobę. Będziemy natomiast 
budować cukrownie, które 
przerobią po 6 tys., a nawet 
po 10 tys. ton. Bowiem jed
na duża inwestycja jest o 
wiele tańsza niż dwie mniej- ' 
sze, które w sum' e mają tę 
samą moc produkcyjną, czyli 
musi nastąpić koncentracja 
inweątycji. 

Druga sprawa - pow inniś
my jak najszybciej wyspecja
l izować dane przedsiębiorstwa 
w budowie jednego rodzaju 
fabryk Odnosi się to także 
do biur konstrukcyjnych. 
Wtedy unikniemy wielu błę
dów i inwestycje będą znacz
nie szybciej realizowane. Jest 
wysoce nieefektywne · aby 
przedsięóiorstwo budujące do
my mieszkalne lub buty bu
dowało także cukrownie lub 
jakąś fabrykę koncentratów 
spożywczych. 

Musimy do takiej specjali
zacji doprowadzić, gdyż ina
czej realizować będziemy o 
20 proc. inwestycj' mniej. Dla 
przekazania tej wiedzy bu
downiczym należy powołać 
podyplomowe studia dokształ-. 
cające, trwające 1-2 seme. 
stry . 

- .JUŻ ZA KILKA LAT 
NASZE ŻOŁĄDKI BĘDĄ W 
STANIE STRA WIC TYLKO 
75 PROC. PRODUKCJI PRZE
MYSŁU SPOZYWCZEGO, 
GDYŻ ROSNIE ONA SZYB
CIEJ NIŻ POPULACJA •.• 

- Resztę trzeba będzie eks
P<Jrtować. Polska ma dosko-

nałe surowce dla przemysłu 
spożywczego (dlatego pow!
nien to być jeden z naszych 
przemysłów narodowych). Po
trafimy również produkować 
wysokiej jakości wyroby. 
Przecież Amerykanie chętni e 
biorą naszą szynkę nie dla
tego, że nas kochają, ale po
nieważ jest ona smaczn'ejs1a 
niż proponowana przez inne 
kraje. 

Nasi odbiorcy skarżą się 
jednak na opakowania. A 
przecież klient na Zachodzie 
- to ma zresztą coraz częś
ciej i u nas miejsce - ku
puje „na oko i dotyk", czyli 
to co wzbudza w n im silne 
efekty estetyczne. A jek du
żą wagę. przywiązuje się do 
opakowań, niech świadczą cy
fry: 

We Francji, USA, NRF, An
glii czysty produkt stanowi 
od 8 do 20 proc. ceny deta. 
licznej, pozostałe 80 proc. to 
koszty opakowania, reklamy 
i usług. U nas jest odwrotn ie. 
Niewątpliwie naszą nie naj

lepszą sytuację w tym zakre
sie zmieniłoby przejęcie przez 
przemysł spożywczy części 
wytwórni opakowań. ~a tw ' ej 
byłoby wtedy koordynować 
ich · pracę, specjalizować się 
w odpowiedniej formie opa
kowań. 

Przede wszystkim · jednak 
musimy znacznie poszerzyć 
wachlarz produktów, jak 
również te same wyroby 
zróżnicować w smaku i ko
lorze. I znów można dać przy.
kład szynki. Zupełn ie inaczej 
musi ona być przygotowana 

na amerykańsk•'e stoły niż 
na niemieckie lub nasze. 

T 
UTAJ PRZECHODZI
MY DO WSPÓŁPRA
CY PRZEMYSU Z 
NAUKĄ ..• 

- Współpraca ta musi być 
bardziej konkretna i skoordy
nowana. Powinniśmy wiedzieć 
czego od siebie chcemy. Na
wet najbogatsze państwa nie 
pozwalają sobie na rozwój 
nauk technicznych, które nie 
przynoszą im zysku. Czynnik 
ekonomicznej opłacalnośc.' od
grywa coraz większą rolę i 
w nauce. U nas niestety nie 
.zawsze ma to miejsce, a prze
cież do najmożniejszych tego 
świata nie zaliczamy się. Na 

.przykład nasz instytut w u
biegłych latach wykonał 75 
wielkich prac dla przemysłu 
spożywczego. Jedynie 15 proc. 
z nich zostało wykorzysta
nych w pełnym tego słowa 
.znaczeniu. Trzeba w.'ęc jak 
najszybciej usunąć istniejące 
Jeszcze bariery 

W przeciwnym ra'Zie .zda
rzać się będą przypadki, że 
za granicą prędzej wprowadzą 
nasze opracowania, n iż my 
sarni. Oni dokładnie czytają 

(Dalszy ciąg na str. 

Zdjęcia: L. Olejniczak 

NOWE FABRYKI, NOWE DOMY - WSZELK1E OBIEKTY -
STAWlA SIĘ SPRAWNIEJ NIŻ PRZED DWOMA, TRZEMA LATY. 
WSZYSTKIE WAŻNE ZAMIARY ZESZLOROCZNE, FACHOWO 
ZWANE TYTULAMI INWESTYCYJNYMI, WYKONANO W TERMI• 
NIE NAWET W ENERGETYCE, ZWYKLE STRASZĄCEJ DEFICY· 
TEM MOCY, PRZY STALE WYSLIZGUJĄCYCH SIĘ Z ROKU NA 
ROK MEGAWATACH, UPORANO SIĘ TYM RAZEM Z .ROBOTĄ, 
I POWSTAJĄ NAWET MOŻLIWOSCI SPOREGO EKSPORTU ENER• 
GU. 

CO SIĘ STALO? WLASCIWIE - NIEWIELE. GDYBY WYCI• 
SNĄC Z DECYZJI WYDANYCH W CZASIE DWUDZIESTU KILKU 
UBIEGLYCH MIESIĘCY TRESC NAJISTOTNIEJSZĄ I POROWNAC 
Z POSTANOWIENIAMI DAWNIEJSZYMI, WOWCZAS OKAŻE SIĘ; 
W JAK MALYM STOPNIU SĄ ONE SWlATOBURCZE. NO• 
WY PORZĄDEK INWESTOWANIA, TAK SKUTECZNY, JAK SIĘ 
OKAZUJE, POLEGA NA KONSEKWENTNYM USUWANIU PRZE
SZKOD WSKAZYWANYCH OD DAWNA PRZEZ PRAKTYKOW; 
NA TOROWANIU DROGI ZD.ROWEMU ROZSĄDKOWI. PROBO· 
WANO NIEGDYS ZNACZNIE OSTRZEJSZYCH DZIAL~ PO• 
RZĄDKUJĄCYCH BEZ WIĘKSZEGO SKUTKU. W TAKl TO SPO• 
SOB WYCHODZI NA JAW OCZYWISTA PRAWDA O KONIECZ• 
NOSCI DOPASOWANIA ROZWIĄZA1'1 KONKRETNYCH DO OGOL
NYCH WARUNKOW EKONOMICZNYCH - I POLITYCZNYCH, 
W OBECNYCH WARUNKACH, JAK SIĘ OKAZALO, NAWET NIE• 
ZBYT GLĘBOKIE USPRAWNIENIA MOGĄ DAC LICZĄCE su; 
EFEKTY. 

Usprawiedliwia tę konstatację oczywistości Jedynie bez• 
mia.r nadziei na p<>prawę warunków życia każdego z tu ży
jących i miejsca ca.Jego społeczeństwa wśród innych, właśnie 
dzięki bud<>wie nowych obiektów, dzięki wydawaniu na. roz
wój każdego z roboozych dni miliarda złotych, Gdy pcmadto 
uświa.d<>mimy sobie za.miar przeznaczenia na inwestycje w 
czasie siedemnastu najbliższych lat 11-12 bilionów złotych 
- sumy trzykroć większej od nakładów poniesionych od 1945 
roku - wówczas oczywista stanie się wartość każdej obser
wacji dotyczącej sprawności inwestowa.nia, każdej próby po• 
lepszenia efektów. A przecież obecna sprawność nikogo ole 
zad<>wala ani pod względem czasu bud<>wy, ani kosztów, a 
najbardzlej - terminu osiągania pr<>jektowanych efektów 
wytwórczych. Z tym większą satysfakcją można tu przed· 
stawić rychłe już wprowadzenie komputerowego nadz<>ru nad 
całym układem 1nwestowan1a. Oto podstawowe fakty. 

Na początku marca Narodowy Bank Polski wprowadza 
elektroniczny system gromadzenia i przetwarzania informa
cji o inwestycjach planu centralnego. Każdy obiekt, każde 
dzieło inwestycyjne · otrzyma swoją metrykę, na którą w 
umowny sposób na.niesie się wszystkie dane: wstępne zało
żen1a kos11tów czasu budowy, projekt<>wanych efektów wy
twórczych, sl~wem - komplet cech ekonomicznych i tech• 

nlcznych. W miarę postępu r<>boty ze sprawozdań składanych 
przez mw·estorów nanosić się będzie na te karty wszelkie 
fakty, a więc rzeczywiste (zmniejszone lub zwiększone koszty 
poszczególnych części obletku i całości), skrócenie lub. wy
dłużenie cza.su bud<>wy, wielkość zaangażowanego ka.p1taru, 
rzeczywiste efekty wytwórcze. Te iniormacje wyłącznie. z 
istniejącyclt, nadsyłanych już danych wybierać mają od~zlB• 
ły terenowe ba.nku i przesyłać do centrali. Tu elektroni1:7:ne 
centrum obliczeniowe przetworzy fakty na układ otw<>row 
w perforowanej karcie i przekaże do obróbki na kompute
rach typu NGR-315 i NCR-460. Maszyny pomieszczą w swo
jej pamięci na razie metryki obiektów z planu centralne~o, 
następnie - z planu terenowego, a także dotyczące ob1ektoW 
lłpóldzielc.zych budownictwa mieszkaniowego. 

W taki to sposób, niema.I bezgłośnie, wprowadu się kom• 
puterowy nadzór na.eł inwestycjami, jedno z kapitalnych 
wprost posunięć dla praktyki zarządzania. Nikt nie ma tu 
najmniejszych złudzeń co do tego, by maszyua wyręczyła 
ludzi w myśleniu, by podejmowała za nich właściwe decy
zje, skądże znowu. Ale taki skomputerowany system umoż
liwi racj<>nalność I zwiększy skuteczność takich decyzji, pod· 
suwając na cza.s niezbędne Informacje. Przy dotychC1:asowym 
sposobie licz„nia wydatków i efek tów spora część lnforma· 
cji ma charakter historyczny. Podłączenie maszyn elektro
nicznych do obiegu danych, przetwa.rzan.ie faktów na tych 
ma.szynach - grupowanie, dzielenie - pozwoli na na.tych• 
mistowe nlemal przeciwdziałanie ws11elkim zakłóceniom, od· 
stępstw<>m od przebiegu zamierzonego. W taki to sposób 
mC>Żna zyskiwać obraz rzecrzywiście aktualne.i sytuacji na 
placach budowy, wyliczać za.awansowanie, p<>Stępy robót, osią
ganie zdolności wytwórczych, zaangażowania inwestycyjne na 
następne lata. Maszyna wykaże beznamiętnie, czy zmiany do
konywane w czasie realizacji programu inwestycyjnego po
garszają czy p<>prawiają sytuację, pozwoli w każdej chwili 
na porówna.nie za.mierzeń z rzeczywistością. 

Dla strategów naszej g<>spodarkl wyzyska.me tych mot ii· 
woścl niesie wa\OT wprost bezcenny: elastyczność decyzji, 
usuwa.nie od ręki słynnych na.pięć. W połączenlu ze zmia· 
nami rzeczywiście głębokimi, z tymi, które zapowiada sy
stem przygotowany przez komisję partyjno-rządową, spraw
dza.ny obecnie w wybranych przedsiębiorstwach, powstaje 
tak pożądana gwarancja głebokiego uporządkowania wielkie
go fragmentu ekonomiki, jaką tworzy inwestowanie. Zaln• 
teresowa.ni - a każdego przecież ciekawi, czy i w ja.kim stop
niu realne są plany poprawy warunków życia - poznają 

wkrótce całość poglądów I zamierzeń w tej kwestii: w pierw
sze.i dekadzie marca zbierze się w Warszawie trzecia z kolei 
krajowa na.rada najwybitniejszych specjalistów poświęcona 

sprawom inwestowania. 

Z ŻYCIA WYll;TE potu.ft wkręci6, ust.awi6, za.knyoze6 
pocwiw~h ludzi, i pil\Ć po szcze
bla.eh ka.Nery. Ostatnio ujawnfono ich 
także wśród działa.czy sportowych. 

podli'l:uJI\ I 11Chleb!ają próinośoi' SWO• 
ich pnero.żonych. 

I to jest Pl'alWie ca.ly deka.log cwa
niaka.. Jego szkodliwość polega. na. 
tym, że jest o.n ba.rdzo łatwo przy 
swaja.ny p!"Zez p:i-rz ą,dnych skąd inąd 
ludzi, którzy mimo woli po prostu z 
braku krytycyzmu, są nieświadomy
mi nosicielami cwaniackiej etyki. 
Fakt, że bezmyślnie powta.n.ają tych 
pa.rę prostackich „za.sad", nie znaczy 
oczywiśoie wcale, że pra.ktyculie je w 
życiu rea.!i.zują. Ale w ten sposób 
przejawiają bnk deza.pro-baty dla 
owa.nia.ckiej posta.wy, wręcz przeciw
nie niejako ją apr<>bują, twon:ąc ła
g~dny, ciepły i pełen wyrozumia.łoścl 
klimat wokół cwa.n.iaków, 

Cwa.nia.otwo , jest inteligenc:Jl\ spryt
nych durniów. Ka.idy cwaniak jest w 
za.sadzie mierootą. Jest groźny zaw
sze, a.le szczególnie oiebezpiei)Zlly 
staje się w &kresie zagrożenia mier
not. Dziś taki okres pn;eźywa.my 
więc trJ.eba na niego specjalnie u
ważać. Cwa.nia.k się na.m ro.zzuchwa
lił, rozbestwił, stał się agresywny, 
sam pierwszy atakuje. Wychodzi z 
białego „Mercedesa" i ra.z, dwa, tn:y 
cztery (numer boczny taksówki 1234) 
bije pasażera po twarzy. 
Popełnilibyśmy jedna.k duży błąd 

utożsamiając cwaniaka tylko z bez
czelnym taksówka.nem czy też iden

Cwa.niacy to z reguły ludi.ie, którzy 
nie mają żadnych kwalifikacji i pod
pierają SW!\ pozycję zawodio·wą lub 
sta.nowisko (na sta.nowiskach też ich 
można spotkać, a jakże) jakąś nie-

tyfikując go z fa.cetem si1>rbiącym określMllł mętną 1hńała.1n1tśel1ł rzeko· 
wyłącznie piw.o pod budką. Cwaniaka mo społeil'Z!tlł• Zweryfikować ich sr.a
zn.a.Jeźć można wszędzie, w za.kładzie lenie trudM. W czasie weryfikacji 
fryz;jerskim i w poważnym biurze, wchll'llzl\ przewa.inie w skład komisji 
w pooią.gu i w kin.ie, fa.bryce ł w weryfikacyjnej. Ta.cy s\ę n~ko-mu nie 
prywatnym warsztacie. Na. Ba.łuta.eh nara:ilą, wpr1>st pneciwnie, ponieważ 
i w Sródmieściu, a często na.wet moż- nie mają kręgosłupa. moral.n~o. a 
na go ujrzeć w lustrze. Wsz.ędzie się więc bu większego i;krępowania się 

Ich ka.teehizm Jest prymftyWUy io
telektua.lnie, leoz wskutek swego pro
sta.ctwa łatwy do popula.ry-z,acji. Cwa.
nia.ka od przyri:woitego czło·wieka. od
różnia. się po tym, że powta.na on 
bezusta.nn.ie parę głupawych za.sa.d ży

ciowych takich ja.k: jak się da, to się 

A oo najoieka.wsze, ów pod71iw dla 
cwa.nia.ckich miernot idzie n ·ajczęście'j 

zrobi, kto ima.ruje, ten Jedzie, nez- w parze z za.wiścią wabee jedn-ostek 
ciwość !tle popłaca., n-ie będ~esz kradł, wyróżniających się, wyrastających czy 
nie będziesz .la.dl, tri:eba. samemu żyć na.wet przerastających 0 toozenrie. Wla
i dać żyć innym, byle d1t renty, pra.- ściwie to jest mniej cieka.we, a har
cuj, pracuj, a ga.rb ci sam wyrośnie, dziej smutne. 
czy się robi ozy się leży, p.ie p1>dska- Od dz·iś klika uczci1wych n.a mojlł 
kuj, siedź na tyłku i potaltuj, no i OO))i>wiedzialność nioohaj głosi ha.słoi 
oozywli~e śmie.rć frajerom! ,,śmieró cwain.ia.kom?", 
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B~ło ich pięć. Stanowiły zesp6ł zgrany i zaprzy
Jaznlony. Pra<:owały w jednym dziale łódzkiej fa

. bryki już 8 lat i można je było stawiać na wzór 
'nnym małym kolektywom, a w ogóle - jako przykład 
:w~~rowy<:h prezenta<:ji s tosunków mlędzyludzki<:h. Przy
Jazn ukształtowaną w warunkach pracy przenosiły i u
trwalały na gruncie prywatnym, a wspólnotę swych 
dobry<:h stosunków man i festowały dodatkowo "spółką" 
totolotkową. Mały wydatek, bo po 2 zł na osobę, a 
emocji " nadziei wiele. Każdego tygodnia wydawały więc 
10 zł na rze<:z pomnażania zasobów sportu polskiego. 
W wypadku kiedy jedna nie miaIa - druga zakładała, 
jeże!: dwie n ie miały, inne dorażnie stawały się w :erzy
cielem dwóch złotówek czy cztere<:h i zabawa trwała. 

Pewnego tygodnia trafiła się wygrana: 200 zł. 
Spotkały się w domu pani Zofii H. l "straciły' 

małą wygraną na rze<:z wielkiej przyjaźni. Grały dalej. 
Tak to trwało prawie cztery i p6ł roku. W kwietn'u 

1968 r. pani Zofia H. zachorowała. Konieczna była ope
racja. Pożegnała się z koleżankami serdecznie na uro
czystej herbatce i wówczas przypomniała sobie o coty
godniowym zobowiązan iu uczestniczenia w grze liczbo_ 
wej. Nie m'ała drobnych pieniędzy. ale wyjęła stuzło
towy banknot chcą<: wpłacić swój udział. 

- "Zosiu, ty nas obrażasz - pow' edziała któl'aś - tyle 
razy za nas wykładałaś, to i my za ciebie załoźymy. 
Idż i szczęśliwie wracaj! 

* >tf. *' Sprawdzaly kupoń "Toto-Latka" 15 kwi&tnia po pl"lyj-
ściu do pracy . Wygraly milion złotych!!! Dwie z nich 
krzyknęły: trzeba zawiadomić Zosię! Ale dwie inne 

pawledzialy: - o glu,pie, wygrałyśmy parę &'1'oszy, ona nie 
musi o tym wiedzi e ć! I nie powiedzialy. Nie powiedzia
Iy, mimo, że następnpgo dnia pobiegły do niej z kwlatamJ 
i słodyc,zaml powitać w zdrowiu po powrocie ze 8r.pitala. 
Nie widziały się prze2 trzy niedziele, więc Zofia H. ""'p y ta-

Naplsoła: Z oNa Tarnowska 
la czy grały I ile jest wlnna u zakłlldy. Odpawledzialy, że 
grały tylko raz. Dala więc 2 złote. Na5tępny raz odWiedziły 
ją w dniu imienin - 15 maja. Przyni<lsly kwiaty i prczent. 
Jak co rolm. 

Tego samego dnia zjawił si~ także z życzeniami kuzyn 
i złożył dodatkowo gratulacje. Była tr<>ehę zdziwiona: -
z pOWOdu szczęśliwego efektu operacji? - z",pytała. - Nie 
wykręcaj się, po pożyczkę nie przysze-dlem, więc możesz 
się przyznać do wygranej. 

Nic rozumiała o co chadzl, więc jej wyJaśnił. te jodn" 
z uczestniczek gry wyprawiła całonocny bal l wszyscy wie
dzą a wielkiej wygranej. Wtedy zdębiała: przyjaciółki ukry
Iy przed nią milianową wys;raną??! 
Tydzień później p05zła do pracy. Usilow~11l podjąć rozmo

wę na temat wygranej, alc żadna Z k<lleżanek nic kwapila 
się do tego: 

- Nie przeszka.dzaj, gazetę czytam, co ty za głupstwa 0-

pawiadasz - rzekła panl G. 1",ne zbyły ją pOdObnymi od
powiedziami. 
Pomyślała: chyba nic wygrały ... 
Przez Itilka dni panD'Wało milcze'lrle. Przy'.Jacielska atmo

sfera wyraźnie się papsula. Któregoś pal'a!l1ka przyszła wcze
śniej do pracy i zastała tylko jedną koleżankę . Do~zło do 
rozmowy. Przyznała się do wielkiej wygrMlej, ale zastrze
gła: ty im nie nie mów, 1>0 by mnie zabiły. Wygrały~my 
naprawdę. Ja i Karolcia chciałyśmy ci dać twoją część, 
ale ta.mte się nie zgadzily ... 
Nadsz('dl akres urlopów, czas nie sl'l"Zyjał zal"'twleniu 5pra 
wy, putem Zofia H. pojechała do sanatorium. 

Kiedy wróciła z sa,natorium - nie chcialy z nią r<nma
wiać. Paszła do adwokata ... 

* * *' Pierwsza rozprawa odbyła się przed Sądem Powiato_ 
wym w czerwcu 1969 r. Sąd uznał powództwo i 
po rozpatrzeniu sprawy orzekł, że każda ze wspól-

niczek winna przekazać przyja<:',ółce po 50 tys. zł. Po
czuły się pokrzywdzone tak im wyrokiem. Założyły re
wizję. Sąd Wojewódzki wyrok u<:hylil, sprawę przekazał 
do powtórnego rozpatrzenia. Taka sprawa? Pre<:edenso
wal Opisywano ją wów<:Z<as wielokrotnie, stawiając ho
roskopy na rzecz zakończenia. Ale do końca było bardzo 
daleko! Sprawa toczyła się przed sądami przez 4 lata. 
Dwa wyroki Sądu Powiatowego - z marca 1971 r. i 
grudn',a 1972 r. zostały kolejno uchylone przez Sąd Wo
jewódzki. 

W toku piątego rozpoznawania sprawy przez Sąd Po
wiatowy zmarła jedna z uczestni<:zek gry. Zawieszone 
z tego tytułu postępowanie sąd podjął następnie - na 
wniosek powódki - w stosunku do pozostałych trzech. 
Ostatecznie sąd doszedł do wniosku, że "strony" nie za
warły skutecznej umowy, w myśl której miały one 
grać wspólnie w "Toto-Lotka" w okresie nieobecności 
Zofi', H. w pracy i w konsekwencji tego... oddalił po
wództwo. 

Ostatnia rozprawa odbyła się w tej spraw',e w tym 
roku. Rozstrzygnął ją Sąd Wojewódzki na korzyść Zo
fii H. zważywszy co następuje: 

Nie budzi wątpliwości, że grają<: w zakładzie pracy 
przez okres kilku lat w n ie zmienionym składzie - w 
dostateczny sposób wyraziły swoją wolę współuczestni
czenia w poszczególnych grach (art. 60 kodeksu cywil
nego stanowi, że "oświad<:zenie woli może być przez 
osobę wyrażone przez każde za<:howan',e się, kt6re wolę 
tę objawia w sposób dostateczny"). A więc - Zofia H. 
uczestnkzyła w grze nawet jeźeli była nieobecna w 
pracy, bowiem ktoś inny wyłożył za nią stawkę. A 
wiadomo było, źe chciała ona dać pieniądze, tylko nikt 
nie miał wydać resz ty z banknotu stUZłotowego. Takie 
zresztą też były ukształtowane przez strony zasady 
gry: za nieobecną . można było zal'ożyć stawkę, a pozwa
ne swoim zachowan'em zasadę tę potwierdziły. Słuszne 
więc były żądani a odszkodowania od osób, które wbrew 
umowie pozbawjły ją uczestnictwa w grze. 

Na rzecz Zofii H. zasądzono: 49 tys. zł od jednej 
współuczestniczki gry, 49.800 od drugiej i 50 tys. od trze
ciej - wszystkie kwoty z 8 procentami od 10 stycznia 
1969 r. Poza tym sąd nakazał ściągnąć od wszystkich 
pozwanych na rzecz skarbu państwa przeszło 32 tys. zł 
z tytułu nie uiszczonych opłat sądowych. 
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W sprawach mieszkaniowych mamy nierzadko do czynienia z bezdusznością l biurokracj~, bo wiadomo, te ludzie, 
którzy już otrzymali po kilku lata.ch oczekiwania decyzje na cztery ściany, cierpliWie znoszą zbyt długie załatwianie 
wszell;.ich formalności. Chcieliśmy się przekonać jak w puk tyce wygląda załatwianie takich spraw. 
Wybrafiśmy największą w Ładzi Robotniczą Spółdzielnię Mieszkaniową .,Lokator", a w niej blok eksperymentalny 

nr 348, wybudowany w osiedlu im. Marii Konopnickiej na Teofi\owle "C". Eksperyment polega na tym, że większość, 
bo ponad 100 mieszkań zaprojektowano typu M-Z, tylko jedno M-4 l 19 - M-5. O tym, że to eksperyment lokatorzy 
dowiedzieli się dopiero na zebraniu informacyjnym . A skoro eksperyment - reporter również postanowił ekspery
mentować. Wybrał więc dwa mieszkania w tymże bloku - jedno na VIll piętrze oznaczone numerem 88 typu 1\1-2, 
drugie zaś na VI piętrze, numer 69 typu M-5. Przez trzy tygodnie był w stałym kontakcie li: przyszłymi lokatorami 
i towarzyszył im w drodze do otrzym",nia upragnionego spÓłdzielczego mieszkania. 

Zalt'dwie minęło 5 dni od zebrania informacyjnego, a już w redakcji udzwonił telefon. 
- Otrzymałom pismo z ,.J"okatora" - informowała uszczęśliwiona przyszła lokatorka mieszkania n.r 8S. - Mam się 

zgłosić 9 lutego o godz, 13.50 w administracji osiedla po odbiór kluczy, W tym samym dniu mam także otrzymać 
decyzję na swoje l\'l-2. 

Spotkaliśmy się w bi,urze 
RSM "Lokator" przy ul. Roo
sevelta 9. Na pierwszym pię
trze długa kolejka do poko
ju nr 18. Tu załatwia się 
sprawy najważniejsze - wy
dawanie decyzji na mieszka
nie. Na drzwiach napis lin
formuje, że interesa'ntów 
przyjmuje s i ę pojedynczo. Po 
20 m inutach oczekiwania 
przyoszła lokatOll"ka ekspery
mentalnego bloku na Teofilo
w ie C, wchod zi do pokoju, 
aby po chwili wyjść z pi
smem do kasy, kt,6ra mieści 
się na pa rter ze. W kas ie bo
wiem należało wpłacić 300 zł 

Jerzy 

Kraskowski Lokatorskie 
tytułem kaucji na... prace 
społecZ'Ile wokół bloku (? l). 
Przed kasą znów kolejka. 
Większa aniżeli do pokoju 
nr 18. Po wpłaceniu kaucji 
wracamy na p ierwsze piętro, 
gdzie należy zała twić dalsze 
formalnośc.i . Jednakże przez 
czyjeś niedopatr zenie w biu
r ze RSM "Lokator" wysłane 

zawiadomienie o zgłoszenie 
się po odbiór decyzji i kluczy 
było przedw<:zesne. Nie za-
uważono przedtem jeszcze 
jednej finasowej manipUlacji, 
jaką miały dopełnić Łódzkie 
Zakłady Farmaceutyczne 
"Polfa", które przejmując do 
swej dYSJpozyc}i 4-piętrowy 
dom przy ul. Drewnowskiej 
49, zawarły umowę na mie
szkania dla swych pracowni
ków z RSM "Lokator". Nie 
zawiniła tu "Polfa", ale RSM 
"Loka,tor", który nie powia
domił ją o dodatkowych spTa
wa<:h z tinansowaolliem miesz
kań. W efekde zamiast decy
zji na M-2 wydano .. . zaświad
czenie do "Polfy" (!) . Jedz,ie
my wię<: do tych zakładó,w. 
Tu chqc pójść na rękę przy
szłej lokatorce zatelefonowa
no naty<:hmiast do biura spół
dz ielni prosząc o wydanie de
cyzji i zobowiązując się szyb
ko załatwić pozostałe kwestie 
finansowe. Odpowiedź ze stro
ny pracowników RSM "Loka
tor" była, niestety, odmowna. 

W "Polfie" byliśmy o godz. 
13. A o godz. 13.50 administra
cja wzywała po klucze. Je
dziemy wię<: na ul. Lnianą 18 
do administracji osiedla Im. 
M. Konopnickiej. OczywiśCie 
nie 'Uczyliśmy na to, aby oez; 
decyzji wydano klu<:ze, ale 
przynajmniej - skoro się już 
kogoś wzywa do siebie 
można udostępnić mieszkanie 
do obejrzenia. Bo przecież 

nikt "kota w worku" nie chce 
kupować. Oświadczenie o wy
rażonej zgodzie na przyjęde 
mieszkania trzeba było pod
pisać przed odbiorem decyzji 
i od tej pory płaci się już 
komol'lne. Lokator nie wie, ja
kie mieszkanie otrzymuje, ja
ko że przysłany plan to nie 
to samo co obejrzenie swoje-
go I,M", 

Stanowisko pracoWlllików 
administracji było sta,nowcze. 
Kluczy nikomu się nie wy
daje ~ oświadczy1i - przed 
otrzymaniem decyzji i mowy 
nie ma nawet o tym, aby 
można było udostępnić jego 
obejrzenie. Takie jest zarzą
dzenie. 

I dopiero w tydzień pó:bniej 
decyzja zosłała wydana. 

"ODBIÓR" LOKATORSKI" 

Lokator, któremu towarzy
szy przedstawiciel administra
<:ji, wpisuje do protokołu za
uważone usterki, te zaś mają 
być usunięte w okresie gwa-
rancyjnym. Jak to wy~ląda 
w bloku 348 w osiedlu im. 
M. Konopnickiej? 
PRZYKŁAD PIERWSZY. 

Główny, lokator mies'likania 
M-5 składającego się z 4 po
koi z kuchnią, do którego ma 
się wprowadzić ze swą licwą 
rodzi.ną, już na pierwszy rzut 
oka w mieszkaniu nr 69 na 
VI piętrze dOlStr-zega wiele u
sterek. Nie wszystko można 
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R domanię" 
------------------~---------- Czy mogę rozmaWlac z dyrektorem? 

- Niestety, jest na naradzie i dziś już 
nie będz i e. 

Taki telefoniczny dialog z sekretarką 
jednego z przedsiębiorstw prowadziliśmy 
przez cały tydzień. Słysząc mój głos pa
ni owa z góry przepraszała, że nie mo
że połą<:zyć nas z dyrektorem, bo on 
znów "w pilnej sprawie" radz.ił gdzieś 

, poza zakładem. 
- Kiedyż on pracuje? - zadaliśmy 

sobie pytanie. Odpowiedź na nie otrzy
maliśmy wkrótce podczas spotkania z 
nieuchwytnym kierownikiem przedsię
biorstwa - na kolejnej naradzie. 

- Istotnie - na pracę niewiele czasu 
mi pozostaje. Aby ją wykonać przycho
dzę barozo wcześnie raJlO, albo też sie
dzę po godzinach. Instytucje społeczne 
i branżowe zapomj,nają o roz.porządzeniu 
premiera, które wyraźnie mówi o ogra
niczaniu wszelkiego rodzaju s,potkań 
i narad. Mało, owo rozporządzenie wy
znacza nawet, dla tych nie1.będ'nych, 
konkretne dni ty godnia - ponied1.iałek 
i czwartek. 

Od wydania tego al~tu minęło wiele 
tygodni, a według mnie pozostało ono 
li tylko na piśmie. Wystarczy spojrzeć 
w mój terminarz, aby przekonać się, te 
nie jes,t respektowane. Zadziwia fakt, 
że organizacje Sipołecwe zapominają o 
tym, iż działalność ich winna ograniczać 
się do czasu poza godzinami pracy. Od
rywają ludzi od roboty, nie licząc się 
z ekonomicznymi skutkami swoich po
sunięć. 

- Zastrzeżenie mieć mCJo:l.na nie tylko 
do faktu organ~zowania nadmiernej ilo
ści narad, ale również do ich treści -
mówi kolejny nasz rozmówca. przewad
niczący jednego z prezydiów PRN. Zwo
łano nas na przykład kiedyś z całego 
województwa na naradę, na kt6rej 
przekazano u Wl8.g i nie mające absolutnie 
nic wspólnego z naszą codzienną pracą. 
I trzy godziny zmarnowane, wytrącone 
z rytmu zajęć . Przykładów narad, które 
mogłyby się nigdy nie odbyć, mógłbym 
mnożyć wiele, a n aj gorszy jest fakt, że 
nie widać poprawy. 

- Puste gadanie to przywara wielu 
zebrań. I przerażające jest, że tak wiele 
instytucji nie chce tego zrozum i eć, kate
gorycznie żada obecności na nich lu /;, 
którzy PQwinni wykonywać swoje służ-

bowe zaję<:i.a - dzie-li się uwagami na
czelruik urzędu gminnego. Nie zauwa
żyłem aby respektowano rozporządlenie 
premiera, ciągle toniemy w naradacll . 
konferencjach i spotkaniach, z któfl'~h 
przeważająca ilość przynosi mało korzy
ści, a wrę<:z odwrotnie, utrudnia i de
zorganizuje pra<:ę. 

Dyrektor jednej z najpoważniejs~ych 
inwesŁy<:ji w naszym województwie 
zwrócił uwagę na sprawozdawczość. 

- Potwornej' ilości informacji żądają 
od nas instytucje różnych szczebli. Każ
da ma być w innym stylu. Ale nie to 
jest najważniejsze. Gorzej, że instytucje 
owe nie zadowaJają się li tylko pisem-

Dajcie 
popracować I 

nym sprawozdaniem. Ządają, aby to co 
napisane, opowiadać swoimi słowami 
i koniecznie na naradach ..• 

- Rzeczywiście niewiele się zmieniło 
po wydaniu rozporządzenia - mówi dy
rektor przeasiębiorstwa budowlanego. 
No, może tylko nasz komitet powiatowy 
partii zaczął organizować spotkania pod 
lroniec dnia pracy. Generalnie jednak la 
dużo gadamy, za dużo się spotykamy, 
niewiele czasu J)l>Zostawiająo na robotę. 
Poważne zastrzeżenia mam do wielu or
ganizacji społecznych o zabieranie ludzi 
z produkcji. Np. ostatnio trzech pracow
ników musieliśmy oddelegować na 
2-dniowy kurs działaczy organizacji mło
dzieżo·wej. Czyż nie można by go zorga
nizować, bez uszczerbku dla pracy jego 
uczestników, na przykład w niedzielę? 

- Jesteśmy tego samego zdania -
powiedzieli nam delegowani na , kurs 
młodzi budowlani. Zdajemy sobie spra-

tE. Orzeszków .... l 
wę, że brak nas na budowie dezorgani
zuje pracę w całej brygadzie. 

- W naszym pionie, w spółdzielczo
ści mieszkaniowej - mówi pracownik 
Centralnego Związku Spółdzielczoici 
Mieszkaniowej widać pierwsze ja-
skółki zmiany na lepsze. Dyrekcja sta
ra się przestrzegać rozporządzenia i na
rady organizuje tylko w wyznaczone 
dwa dni tygodnia. Zyczyć by sobie tyl
ko należało aby i inne instytucje nic za
pominały o tym i bardziej ceniły na,z 
czas. Dajcie popracować, chciałOby się 
nieraz krzyczeć, odbierając wezwanie 
czy też zaproszenie na kolejną nar<V-lę. 

*' + * 
Tyle u91yszełiśmy od naszych rozmów

ców. PORA WIĘC NA WNIOSKI. I to 
nie wróżące optymizmu. Wołanie "daj
cie popracować" jest wyzwaniem dla 
tych wszystkich, do których nie dotarł 
fakt, że rozporządzenie premiera o ogra
niczaniu narad jest ekonomicznie uza
sadnione a nieprzestrzeganie go znaczy 
poważny uszczerbek w gospodarce kra
jowej. Przecież czcze gadanie nie zastąo 
pi konkretnej pracy. Pra.wda to nie
podważalna tak sa.mo, jak przysłowiao 

we stwierdzenie "czas to pieniądz". 

Okazuje się jednak, co stwierdziI:śmy 
po wielotygodniowym rekonesansie, że 
jesteśmy bardzo bogaci, bo stać nas czę
sto na bezsensowne trwon:enie owego 
"pieniądza". Toniemy w naradach, ,wr
sach, spCJotkania<:h, konferencjach. Zmie
niają się tylko nazwy "nasiadówek", ale 
ilość w z.asadzie pozostaje bez zmian. 

Jak przerwać tę lawinę, jak zmusić 
tych którzy ją poruszają do 
~zczędzania czasu? No cóż, trudno by 
znaleźć receptę radykalną. Może spo
łeczna kon.trola, może samokontrola, 
może ściŚlejszy nadzór w tym zakresie 
przez władze zwierzchnie? Jedno jest 
pewne - trudno będzie ziścić pragnie
nia zbudowania jeszcze jed,nej Polski 
jeśli zamiast ją budować będ'ziemy nad
miernie dyskutować i rad.z.ić, a mniej 
dZliałać. 

Oczekujemy na listy od Czyteolnik6w. 
Może w ni<:h znajdziemy radykalną re
cepte na naradomanię. 



od ra.zu za.protokołować, po
nieważ w kuchni i łazie.nce„. 
petno było gruzu, spod które
~o nie widać czy starannie 
ułożono płytki PCW. A kiedy 
przyszło do sprawdzenia o
świetlenia, przedstawiciel ad
ministracji oświadczył bez
trgsko: „To co jest w ścianie 
mnie nie obchodzi, zresztą po 
co sprawdzać". Lokator jed
nak był uparty i okazało się, 
że światła nie ma. Po prostu 
w liczniku „korki"... zabeto
nowano(!). W kuchence gazo
wej nie wiadomo czy palnik.i 
działają bez za.rz;utu, bo klu
cze do zaworów nie pasowa
ły. 

W jednym z pokojów loka
tor dotykając ściany wywier
cił palcem sporą w niej dziu
rę, z ..której wydobywał się 
klej. 

.udręk i 
Usterki te mają być usunię

te, ale lokator będzie musiał 
się zwalniać z pracy, bo bry
gady budowlane odwiedzają 
mieszkania w godz. 8-15. Po 
południu nie pracują. ' 

I-lłZYKLAD DRUGI. Miesz
kanie M-2 w tymże samym 
bloku oznaczone numerem 66. 
W czasie tzw. „odbioru loka
torskiego" po spisaniu w pro
tokole zauważonych usterek 
m. in. nie moima było otwo
rzyć okien, drzwi były spa
czone, podłoga z płytek PCW 
za~marowana klejem i w nie
których miejscach ,, wybrzu
szała się", w łaz.ience kurek 
urwany od kramu z ziminą 
wodą - powtórzyła się histo
ria z gazem. Przedstawicielka 
administracji nie miała klu
czy do zaworów gazow)'{!h. 
Pracownica administracji po
radziła, aby samemu kupić 
takie klucze. Rzekomo miały 
być w sklepach z „1001 dro
biaz.gami". Okazało się, że w 
całym mieście nie moina by
ro ich otrzymać. 

Drobiazgi, drobiugl, dro
biaz·gi, ale jeśli chce się 
wprowadzać do mieszkanJ.a w 
blok'll spółdzielczym, trzeba 
wziąć urlop. I tak te! uczy-

niła lokatorka M-2. Wzięła • 
10 dni urlopu zarówmo na sa
mą przeprowadzkę jak i na 
uporządkowanie nowego mie
sz;kania. 

Gdy meble są JUZ w miesz
kaniu, zaczyna się następny 
etap życia w nowym bloku. 
A z nim wiąże się cały szereg 
nowych kłopotów z usuwa
niem usterek. A lokator prak
tycznie jest beuadny. Pra
cownicy z budownictwa przy
chodzą kiedy chcą i robią co 
chcą. Nic ich nie obchodzi, że 
w spoj>ób niechlujny przeka
zali do użytku blok. Efekt? 
Nazajutrz po wprowadzeniu 
się trzeba wymieniać <>dkle
jające się płytki PCW, a z 

materiały i możemy w każdej chwili przy
stąpić do ich likwidacji. Musimy uderzyć 
w główne ogniwo gangu waluciarsko-prze
mytniezego. Nadal tr.zeba zbierać materiał 
przeciw Kucharskiemu i w odpowiednim 
czasie wkroczyć jednocześnie do wszyst
kich melin. Ktoś tam się jednak będzie 
musiał ulokować w tym obiekcie w cha
rakterze „ładowanego gościa" szukającego 
rozrywki na Podhalu. O tym jeszcze po
myślimy, tymoz.asem dalej zbierajcie infor
macje„„ 

TRUP W JEZIORZE 
W dalgzej fazie pr.zygołiowań do zatrzy

mania Jana Kucharskiego i po·wiązanych 
z nim grup przemytniczych uczestniczyli 
już wyznaczeni oficerowie z dowództwa 
WOP. W połowie pierwszego kwartału 
1971 r. wyz:naczono pnybliżony te-rmdn sfi
nalizowania wszystkkh czynności związa
nych z likwidacją szajek przemytniczych 
i waluciarzy. 

W tym samym mniej więcej czasie w 
głębi kraju zaszły pewne wydar.zenia, któ
re kazały spojrzeć na sprawę „Czerwonej 
Oberży" z innej strony. 
Otóż na terenie jednego z P<>Wiatów wo

jewódJztwa krakowskie.go zamordowano ko
bietę i w pobHożu miejsca .z.brodni wid~iano 
jednego z najgrofa1iej$Zych rzezimies~k6w 
z grupy Kucharśkiego. . 

Wkrótce wykryto następną zbrodnię. 

w ręklu. ?ta<f ! porząde!C pasa granicznego 7) 
województwa krakowskiego był coraz czę
ściej zakłócany. Krakowska milicja zabra-
ła s-ię do energiczniejszego działania. Zdo
bywane mozolnie materiały wskazywały, że 
większość tych wydarzeń pozostaje w bliż
szym lub dalszym związku z osobą bar
mana z Szaflar. Czy jednak te rozboje 
były przez niego inspirowane? Czy brał on 
w nich udział bezpośrednio - na to było 
jeszcze brak dostatecznych dowodów. Jerl
nakże szereg dalszych informacji świad
czył. że rozboje są dziełE.m ludzi. którzv 
są stałymi kl ientami bam „Na klinie", po
zostającymi w bardzo bll~kich stosunkach 
z jego właścicielem. 

W czasie dalszych czynności, krakows1<a 
milicja otrzymała oficjalną wi adomość, że 
Jan Kucharski oraz ludzie poprzez któ
rych inspirował działalność przemytnicr.ą 
oraz nielegalne operacje złotem i obca wa
lutą są już od dawna obiektem zaintere
sowania organów Wojsk Ochrony Pogra rii
cza. Zatem w swej dalszej działalnri<\ri 
krakowska MO musiała wejść w poro711-
m:enie z Brygadą WOP 

Podcz·as kolejnego spotkania, po dPcyzji, 
jaka zapadła w Warszawie, obie strony za
znajomiły się z całością posiadanych mate
riałów. Ponieważ ciężar gatunkowy przP
~tępstw o jakie podejrzewala Kucharskiego 

krakowska milicja był znacznie c1ęzszv orl 
nielegalnego handlu walorami i inspira·ji 
przemytnictwa, przeto całość sprawy pr?P.
jęł.a definitywnie MO. 
Jednakże po kolejnej naradzie postano

wiono, że w przygotowaniach do zatriym•
nia Kucharskiego i jego gangu, MO i WOP 
będą ze sobą ściśle współdziałać, zważyw
szy; że Brygada WOP ma gruntowniej57.P 
rozeznanie na pograniczu a MO w głębi 
kraju, dokąd również prowad·zily śla•ly 
działalności przemytników i walucia:1v. 
Ustalono także termin zatrzymania całej 
grupy na dzień 14 kwietnia 1971 r. 

Przed tym terminem zaszły jednak PPW• 
ne wydarzenia, które wpłynęły na orzv· 
śpieszenie likwidacji grupy Kucharskiego. 

NAPAD W LESIF. 
SiedzieJ.i w baTZe koło dworca kolejowl"

go w Zakopanem i sączyli piwo, rozmawia· 
jąc na temat akflualnych zmian jakie :r.a
chodziły w kraju. 

- Nie ma co czekać n.a lepsze czasy -
mówił „Bafia". Ja wiem czym ty sie 
zajmujesz, a ty wiesz czym ja. Czy nil' 
lepiej więc, ŻE!'byśmy razem robil[ to sa
mo? Wiesz chyba co mam na myśli? Już 
za ki-łka dni moglibyśmy mieć te lepsze 
czasy. 

• Nie znani 51prawcy zwabili taksówkarza 
za miasto i w leśnym uroczysku dokonali 
na nim mordu. Oiało jego wyłowiono po
tem z jeziora a wypalony wrak samocho
du znaleziono w lesie. I ten wypadek ko
jarzono z obecnością w tym czasie w rejo
nie dwóch „goryli" Kucharskiego. Ponadto 
liczne jednostki MO otnz.ymały szereg zgło
szeń o mnożących się napadach rabunko
wych, z których cz.ęść dokonano z bronią 

- Racja - odparł po chwili! n.amyslu 
Karol Gruda, stary przemytnik z Podhala. 
Ostatnio jędnak poniechał tego procederu. 
uważając, że handel złotem i obcą walutą 
jest mniej ryzykowny, a jednocześnie prz'
noszący znacznie większe zys1ci. - Trzeba 
jednak poszukać kogoś, kto dysponuje wii:
ksz.ą ilością złota, bo z kilkoma sztukami 
monet nie ma co zaczynać. ZE ŚWIATA Z.E ŚWIATA 

UROKI Ml!!SZKANlA 
NA SETNYM PIĘTRZE 

oburwa,c}I nleib<s ł... łTWIIl<! 
mi•}sce w <tnnalach a.stron.a
mii 'wiatoW<!',1. 

- O to się nie martw. Kucharski wska
te nam odpow.iedn.ie :7.ródła - odparł „Ba-
fi·a". 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

J aJe się mleszika M aetnvm 
piętrze? Mieszkańcy nowojor
aklł!j dzielnicy Brooklyn ł Cht
ccigo poonforrrwwal! d.tiennl
knrzy, u przyjemn<>lc! jest 
ba.rdzo proble11ui.tycrna, po.nle
wo,ż uxtycl\4jq smog u z czte
rech &ta.nów. Nil setnym ptę
t„ze nf.e sposób np, cit.ować 

psa, ponieważ U>W>rowadzenie 
g<> na :rpacer - to caltl ope
rncja z wtnctq, podobna 40 
akomplikowanego dojazdu me
trem z w>elu przestaakllllnt .• 

~///////H/////./THU///////////////.Ud//////////////////HH/.HU'/HUU~/hW.hV/D7HffD7.un7/.m 

MOŻE BYC SCIĘTY, 
.A.LE CZYSTYM TOPOREM 

Dokladnle %51 usta.w i pa;ra
grafów kod~ zostalo po
danych w wąłpl!wo'ć przez 
czl.on-ków parlamentu bri/t11J· 
skiego, be nie sq tut d?il ż11· 
ciowe, choc! w XV-XVlll wie· 
ku mlal11 prawo obywatelstwa. 
Jakże dziś moż;z egzekwowaó 
skazaniec prawo, k>tóre po· 
zwala mu na luksus żądania 
czystlego topora., bez ilad.u 
rdzy. któr11m k.a.t ma oo ści
nat? 

ZA KARĘ OJCIEC 
BĘDZIE SIĘ uczyz. 

W sz.k<>lnlctwle pawnt/ICh re• 
J<>n-ów Indii pMl!Uje lnterMują
ca zasad4: ;eśH u.czeń uclek<1 
na 'W<l{lary, przeważnie Po to, 
aby na nich za{/rywać w ho
keja na tra,w!e, na lekcjach 
obowiązany jest za.stąpić go ... 
ojciec lub ma~ka. Za karę, 
Z4 zie wychowanie d<Zlecka.„ 

KIEDY DRÓŻNIK 
NAROZRABIA 

W ASTRONOMII„. 

Trwa,ją l>111rzllwe apory wlrM 
aistrcnomów U>!elu krajów na 
tem<llt gwicizdy o nazwie „Ko· 
rony Pólnocnej". SpralWa ctq
gn-le się od 19~ roku, kiedy 
to dróżnik kole}()WJJ Mek•tej 
Ka,mten,cz.uJ< zauwa.tyl w czci
stl! pełnienia $1-Utby w SZ1i'm4-
1t0WBk1ej (Zaba.jkal.e) pojawie
nie atę na nrma.mencte nowej 
gwla.zdJI pulsującej. Nie byto 
to tad.ne przypcidJcowe odkTJI· 
cie profCbnu.. Drótni.k Od Wie· 
iu lwt pa.sjon.uje się astrono
mią, mu. b-Ogwtą blbll<>tek~ z 
1'f\i dzied<z>ln11, unq.daen!a do 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

RfWOLWfR ••••••• 
rM~~~~o! 

Maigret podszedł do do\klto!ra Paula, ł zamienił z nim 
kilka słów. Lekarz sądowy skinął głową potak'lljąco, po 
czym po.żegmał się I pojechał do prosektorium.. Th'zeba 
niezwłocznie dokonać sekcji zwłok. 
Koło dziesiątej wieczorem wszyscy się rozeszłi. Repor

ter chodził krok w k·rok za komisarzem i nie dawał mu 
spokoju 

- Niech pain wstąipi do mnie do gabiinetu - 11kaipiitu
lował w końcu Ma•~gret. - Miał pan rację. To powatna 
histOII'ia. Ofiarą m-0rd&sbwa padł deputowamy Andre 
Delteil. 

- Kiedy? 
- Na razie je6zcze nie zostało ustalone. Kula utkwiła w 

c:zaszce. ZwŁoki zna.Jeziono w kutrze, oddanym do pru
chowaJni bagaży na Dworcu Póllnocnvm. 

- Dlaczego kufer został otwarty? 
Reporter, doświadczony dzieinnilkan, zorientował 1ię 

w lot i zadał sensowne pytanie. 
- Natrafiono już na jakiś ślad? - lndafował dalej. 
- Na dziś wystarczy tylko tyle. 
- Pain komisarz sam będzie z.a,jlllOIWał się tą. sprawą? •• 
-Tak. 
- A więc - czeka pa'na bezselliila noc 
- MA:J~liwe. 
- A co by bylo, gdybym ja tak naprzykrzał się pa-

nu i nie odstępował 110 an.i na chwilę? 
- Kazałbym pana przymknąć pod pierwszym lepszym 

pretekstem i trzymać pod kluczem co najmniej cl.o rana. 
- Rozumiem. 
- No to dobrze, że pa'n 2!rozumbał. 
Ro.zle11ło s-ię puka.nie do drz.wi. Po chwil!i wszedł dok

tor Pardon. 
Ale reporter W"Ciąż je.!i!Zeze ni.e da.wał za wyfran,: za

pytał, Miżając głoo: 

-4'1-

- A ten pan, to kto, pMl·ie komisa:rzu? 
- Mój przyjaciel. 
- Moiina wiedziieć, jak ~ę naz)"Wa T 
-Nie. 
Reporter, widząc, że nic nie wskóra, pożegnał się 

i wyszedł.Zostali sami. Maig.ret zrzucił ma.rynarkę, usiadł 
w fotelu, przy otwa'ftym oknlie, zapalił fajkę i z lubo
ścią pyknął dymem. 

- Niech pa.n siada, doktua-z.e. Przepraszam, te pana 
fatygowałem. Ale muszę z panem porozmawiać, Poje
dzie pa.n ze mną„ . 

- Do Lagrange'a? 
- Tak. Kwestia na,Jwa.żiniej.sza: czy on jest na.prawdę 

powa.żmie chory? 
- Spodziewałem się tego pytania, ! przez całą dro.gę 

rz.asta,nawiałem się jak na to odpowiedzieć - zgodnie 
z sumieniem lekarskim, .a zarazem jednoznacznie. To nie 
jest łatw.e. Czy jest chory po)!liLŻnie? Vf. każdym raizłt> 
jest to choroba przewlelkla. Od dobrych paru lat cierpi 
na cukrzycę. 

- Co jednak pie przegzkadza mu. prowadzić norma1-
nego życia? 

- Powiedzmy: prawie normalnego. Leczony jest tn
$Uli.ną. Na1uczyłem go robić samemu zastrzyki, bez ni
czyjej pomocy. Gdy wyipadinie mu jeść poza domem, 
zabiera ze sobą składamą wagę kieszomkową i odważa 
sikrupula.bn.ie każde danie. Kuracja insulinowa nQe po
zwala mu na odstępowa•nie od ścisłej diety. 

- Rozumiem. I co mu jes.zcze dolega? 
- Chciałby pan uał)"Szeć rozpo2ma1I1ie według termmo-

logili ściśle lekarskiej? 
- Nie, raczej w sposób bardzie-] przystępny. 
- Od dłuższego czasu cierpi na zaburzemia hormonal-

ne, jakie często występują u ooobników tego typu fi
zy<c;mego co on. 

- A pod względem psychic.zmym? 
- Nastrojowy, skłonny do depresji, charak~er raczej 

słaby, łatwo ulegający sugestiom„. 
- A jakli jest jego sta'n obec•ny? Czy bezpośredni'o za

trożony? 
- Właśnie w tym rzecz: spl"awa delikatna„. Dziś ra

no bylem zaskoczony jego stanem psychosomatycznym, 
2'resztą, pan widział go także, więc pan rozumie. Bada
łem go długo i dokładnie. Gra.nice serca powiękmone, 
ale na ogół sta.n nie jest niepokojący, w każdym razie 
nie bardziej niepokojący niż przed tygodniem czy dwo
ma, wówczas, gdy Lagrange prowadził tryb życia, jak 
powiedziałem, prawie normalny. 

- A nie brał pa'!l pod uwagę, doktorz&, symulacji 
świadomej, celowej? 
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W~ pow ie di prof. dr St. Za2rodzk lego 
(Dokończenie ze str. 3) 

fachową prasę i natychmia~ 
reagują na interesujące DO• 
w ości. 

Byłem kiedyś w Austrii ł 
zauważyłem tam, że w jed
nej z cukrowni stosują do o. 
czyszczania soku ilości wap~ 
na identyczne jak podane w 
moim opracowaniu. 

- Skąd doszliście do takicli 
wniosków? - zapytałem. 

- Jak to skąd, przecież pu
blikował pan na ten temat 
.artykuł... 

Tymczasem u nas nie prze1 
strzegano owych proporcji. 
Muszę jednak powJedzieć, 
że ostatnio szybko wiele 
się zmiania. Naprzyklad w ub. 
roku w ciągu 6 miesięcy od 
przekazania naszego opraco
wania ruszyła stacja filtra
cji soku buraczanego. Był to 
rekord. Takich rekordów po
trzeba nam coraz więcej. Po 
,prostu nie mamy 'onego wy
boru, niż być rekordzistami 
jeżeli chcemy się znaleźć w 
.światowej czołówce. 

- A JAK PRZEDSTAWIA 
SIĘ SYTUACJA Z WYSOKO. 
KWALIFIKOWANYMI KA. 
DRAMI W PRZEMYSLE 
SPOŻYWCZYM I JAKIE SĄ 
JEGO POTRZEBY W TYM 
ZAKRESIE? 

- Wydział Chemii Spożyw1 
czej PŁ dostarcza 60 proc. 
kadr z wykształceniem poli
technicznym, czyli rocznie 
ponad 100 osób. Tymczasem 
powinien co najmniej 150. Je
żeli do takiej sytuacji n'e do
prowadzimy, to za lat 6 w 
.przemyśle spożywczym bę
dziemy odczuwać - zważyw
szy oo jego dynamiczny roz
wój - duże braki kadry te
chniczno _ kierowniczej. Ani 
.absolwenci wyższych szkół 
rolniczych, ani też wyd.aiałów 
~waroznawczych uczelni ~ 

Przemysł, 

który 
żywi ... 

konomicznych nie będlł w sta
nie tej luk'. wypełnić, ponie
waż inny jest proces ich 
kształcenia. 

Trzeba też pamiętać, te co 
5-8 lat każdego z inżynie
rów należałoby przeszkolić 
na kiJ.kumiesięcznych studiach 
iP<Jdyplomowych, gdyż obec. 
nie wiedza szybko się dez
aktualizuje. 

Nie mniej ważny dla 
rozwiązan'a zagadnienia 
jest na bó_r na studia. Prze
prowadzałbym go przede 
wszystkim wśród dzieci rol
ników. Dla nich przejście do 
przemysłu spożywczego jest 
.awansem społecznym i szyb
ciej są w stanie przyswoić 
sobie większość jego proble
mów, bo od najmłodszych 
lat w praktyce się z nimi 
spotykają. Tymczasem wię
kszość naszych studentów re
krutuje s'ę z dużych miast. 
Mało kto z nich chce po skoń
czeniu studiów na Wydz. 
Chemii Spożywczej iść na 
prowincję, gdzie znajduje się 
większość zakładów przemy
słu spożywczego. Wolą r.a
czej przekwalifikować się, że. 
by tylk0 pracować w dużym 
mieście. W ten sposób część 
specjalistów tracimy bezpa:: 
wrotnie. 

Proszę mnie równ'eż nie po
sądzać, że jestem antyfemini
stą, ale mimo, że w przemy
śle spożywczym mamy do 
czynienia - nieco wulgary. 
zując - z produkcją żywno
ści, jest to wybitnie zawód 
męski. 70 proc. zaś zgłasza
jących się na studia na Wy
dziale Chemii Spożywczej sta.,, 
nowią kobiety. 

J 
EDNAK PRZY SA
MYM PRZYGOTOWA
NIU POSILKOW LE
PIEJ SPISUJĄ SIĘ 

KOBIETY.„ 
- Tu teorie są ró:ime. A 

panu szerzej na ten temat 
radz'bbym się nie wypowia
dać, bo naszą rozmowę może 
przeczytać pańska :i:ona. 

- DZIĘKUJĘ PANU PRO
FESOROWI, ZA CENNE U
W AGI DOTYCZĄCE PRZE
MYSŁ U SPOŻYWCZEGO I 
JEGO KADR JAK ROWNIEZ 
ZA RADY DLA MNIE. 

Rozmawiał: MAREK REGEL 
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CWJC~lJ!J t. Stajemy przed 
larzesłem lub fotelem. Dionie 
oPleranl(Y o poręez. N a raz -
unosimy noir41 lewą, zgięta w 
kolanie (palce obclągniete). Na 
dwa - wyprfH!t noir! " wyrzu
tem etopy ku g6rze. Na trzy -
zrlęcie w kolanie. Na cztery -
opuszczenie do Podlod. Podob
ną serię ćwiczeń wykonujemy 
nora prawi\. 

TRUDNE 
DZIECI 

? • 
llT aJ<'z~!c'el bowiem ma
l~ my do czynienia z 

rod~iną na pozór 
idealną, mającą zda· 

wałoby się, aż nadto wystar. 
czające możliwości zapewnie
nia dziecku należytych wa
runków rozwoju, a mimo to 
absolutnie nie spełniającą 

swojego zadania. Pół biedy, 
jeśli przyczyny n'.epowodzeń 
wychowawczych tkwią w 
nieudolności lub nieumiejęt
ności rodz.iców. Jeżeli mają 
dobrą wolę, wystarczą roz
mowy z psychologiem oraz 
nieco lektury pedagogicznej 
- błędy popełniane w proce-
sie edukacji dziecka można 
wyelim'.nować. A dziecko, 
któremu ot<x:zenie zaczyna 
okazywać zrozumienie, wra
ca do równowagi psychicznej 
i trudności wychowawcze z 
natury maleją i ustępują. 

Sprawa zaczyna się kompli
kować, gdy ambicje rodziców 

'Statystyk o arte na danych władz oświatowych, służby zdrowia I &'PM'ału- 111nwfi.. 
dliwości dowodzą, ie nieustannie rośnie procent dzieci spl'lawiających poważne trudności 
wychowawcze, dzieci znerwicowanych, dzieoi skłóconych 111 prawem I zapełni.ających 

ławy sądów dla nieletnich. Przyczyna tego stanu nieomal wyłącznie tkwi w n.iewłaicl· 

TRUDNI 
R'ODZICE 

S próbuJmy więc eobłe 
sami odpowiedzieć na 
kilka pytań: jaka jest 
nasza rodzina? W 

wej atmosferze rodzinnego domu, atmosferze, która uniemożliwia prawidłowy rozwój 
nie tylko fizyczny - 111 tym na ogół nie jest najgorzej - ale przede wszystkim roswój 
~sychiczny dziecka. Mało wnikliwy przeciętny obserwator tego zjawiska przyjmuje 
bardzo uproszczone kryteria oceny: rodzina alkoholimna„. rodzina przestępcza„. ro
dzina rMbita.„ Wszystkie · te skrajne przypadki stanowli\ zaledwie część l to .stosun. 
kowo niewielklł zła, o kt6rym chcę mówić. 

lecy sobie, faktycznie obcy ł 
źle do siebie usposobieni, za
czynają odżegnywać się od 
wszystkiego, co stanowi o ich 
wspólnocie, a więc równ'.eż I 
od dzieci. 

pozost·awione samemu sobie 
i zaledwie tolerowane przez 
zaabsorbowanych własnymi · 
sprawami rodziców, czuje się 
niepotrzebne i szuka ucieczki. 
od nieprzychylnej atmosfery, 
z drugiej zaś - nie ma żad

·nych form i podstaw praw
nych do ingerowania w życie 
takiej rodziny, .przynajmniej 
.dopóty, dopóki dziecko nie 

wejdzie w kolizję z prawem 
i nie trafi przed oblicze są
du dla nieletnich. A i tak 
przeważnie, w najbardziej ja. 
skrawych przypadkach wszy
stko kończy się na ogranicze
niu lub pozbawieniu władzy 

czym tkwi tajemnica tych 
rodzin, które naprawdę, nie 
z pozoru, są rzeczywiście bli· 
skie ideału? Co moglibyś~y 
zrob'.ć, żeby we własnym do
mu osiągnąć to samo? Jeże
li zdobędziemy się ·na to, że
by odpowiedzi nasze były 

• szczere i nie miały charak
teru samousprawiedliwienia.. 
wiele .spraw się wyjaśni -
kto wie może zapobiegniemy 
w'.elu rodzinnym konfliktom? 

W·e ~ystk'ich \ycli 
przypadkach Z'OStają 
zwykle zachowane po. 
zory poprawności„. Z 

'ednej więc ~trony_ dzieck(l 

rodzicielskiej, na ustanowie
niu kuratora albo zamknię

c'.u dziecka w zakładzie, 

Na pewno zaś zmniejszy się 
liczba „dzieci trudnych". Bo 
jak powiedziała kiedyś dr Zo
fia Szymańska, jeden z naj.., 
wybitniejszych polskich neu. 
ropsychiatrów dziecięcych: 
„Nie wierzę w trudne dzieci 
- mo'.m zdaniem są iylko 
trudni rodzice„." 

przekraczają możliwości dzie-,~ .......................................... „ ................................................ -. ....................................... „.-. ..................... .-...... ..... 
eka. Ci przesadn'.e ambitni, 

CWlCZl!IND!l · 2. . ZOllłajemy 
przy krześle (fotelu). Dłonie na 
r>ortlCZY. Stajemy w dużym roz
kr<>ku. Na raz - przenosimy 
ct~ar clala na lew• norę. Na 
dwa - na praw:;i. Cwieurue 
powtarza.my 3-ł rny. 

CWtCZENIE 3. - staJtmy bo
ldem. Lewa ręka. spoczywa. na 
P<>~Y. prawa na. biodrze. Na. 
raz - nraw• noglł za.taczamy 
koła (trzy razy w lewo. krótki 
oopo~zynek I trzy razy w pra. 
wo), Zmiana pozycji . . TQ samą 
myn.nośtl wykonujemy lewą no
r~ Powtarzamy ćwiczenie 
3-ł ra.zy, 

CWICZENIE ł. Na t111.kot\fte. 
nie nJ,eco trudniejsze tlwlezenle 
baletowe: Deml-plle. Nieco trud. 
nleJsze, ale znakomicie wpły
waJ11ee na olekny cb6d. 

Ort.era.my dłonie o porQCZ 
krreśla, : ·Stopę lewą stawia-my w 
peprzek. prawa w odwrotnęJ 
'POZ:VCJI (pięta lewe.I - palce 
puwej). Na raz - zgina.my no. 
gł w kolanach. Na dwa - pro-
11tufomy. Cwlczenle wykoaiuj6iiilł' 
3-ł razY. 

a zarazem przekonani o „ge-
nialności" swego potomstwa 
rodz'.ce, stawiają przed nim 
zadania i cele tak wygórowa
ne; że przeciążone dzieci, nie 
mogąc podołać wymaganiom, 
szybko dochodzą do kresu 
swej wytrzymałości psychicz
nej, tracą wiarę w siebie i 
zaczynają szukać najpros-
tszych I najwłaściwszych 
rozW.ązań życiowych: to już 
krok tylko do całkowitego 
wykolejenia„. Ci przesadnie 
ambitni rodzice są z r.eguły 
przedziwnie odporni na argu
menty, wskazujące na me. 
właściwość takiego ich postę
powania, i kiedy zaczynają 
to rozumieć, przeważnie by
wa już za późno„. I wreszC".e 
sprawa najtrudniejsza, naj
smutniejsza, często tragiczna 
- sieroctwo społeczne dzie
cka, które ma dom, pozornie 
niemal idealne ognisko ro-
dzinne, dobre warunki ma-
terialne, ale jest przy tym 
wszystkim pozbawione ciepła, 

troski i zainteresowania ro
dz'.ców. Różne bywają tego 
przyczyny. Może to być znów 
przesadna ambicja rodziców, 
tyle że tym razem skierowa
na nie w stronę dziecka, 
lecz obrócona na realizację 

własnych celów - zawodo
wych, społecznych lub osobi
stych i pochłaniających · tak 
dalece czas i sił)'.", że dla 
dziecka nie pozostaje już nic 
- · tylko niechęć, że jest i źe 
przeszkadza. Może to być 

zwykły egoizm rodziców, sta
wiających własną wygodę, wł.a.-

sny spokój, własne sprawy 
ponad wszystko i.nne. Może 

to być też panuJ,ący między 

rodzicami chJód uczcuciowy, 
który sprawia, że ludzie da. 

* 
Kupujemy telewlz~r, a 
wraz 11 gwaBaneją · od
kładamy najczęściej na 

p6łkę wszelkie instrukcje 
dotyczące prawidłowego od
bioru programu. A są to spra
wy ba.rdzo ważne. Niewłaści
we umieszczenie telewizor.a 
potrafi ujemnie odbić się na
wet na naszym zdrowiu. O 
przypomnienie podstawowych 
sasad korzystania z telewi
zora popi;psiliśmy kierownika 
stacji obsługi ZURiT przy ul. 
Piotrkowskiej 109 - Bogda· 
na' Chmielewskiego. 
Prawidłowa odległość od e

kranu telewizora powinna 
wynosić 2,5 do 3 m (długość 

pięeiu przekątnych ekranu). 
Telewizor powinien byó u. 
mieszczony na wysokości -·od 

80 do 100 cm, tak bY. „w~rok 
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N
~&nim.
-;m.n.~J tl>j/m.4gaj<JCako
bl<ńll. prz!l'Wiąwje d-utq 
wagę (clt-Oćbll się de tJego 

ni• przyznaiwala!) de prezen
tów otrzymyw.t11n!JCll od bl'l.sklego 
męi:CZ1/Z'l'l'!f. 1 to zu,pebnie nie
zależnie od warloścl wgo pre
zentu - b!l'le ttfoko był wy.ra
zem, przejawem tbCZ'tbC la. A wie-
le kobi et zamętn.y;cll n igdy 
Wlaśclwte nie ot>rzymalo pra-
wdz i<Wego, ply"4cego z miłości 
prezentu. Częste dO&ta.ją przed
mloty przedz~wne. Np. kosztow
ny b.....mietr. no. który mąż mi.al 
od dawno. ochotę, a.tbo opleka.cz 
Ck> robienia grzanek, gdy:i: za
częta dokuczać mu wąbroba. 
Pewien wie!bic!el ka.WV niepo
miernie zdztwil ·się, że żona bez 
enlmzajzmu przyjęla imiemnow11 
prezent w po&tacl maszlfl"kl do 
pa.-zen1a kOJU>y. Kosztowała prze
e!d kilka.set zlotycll! Tymcza
sem żonte sprawtiaby prCllWdzl
wą radość zagr<J>nic.Z'Tl.a pomadka 
eto ust, ja.ki.ej skrt1c!e pragne-

J>adał na łrodek ekra.n11. Na
leży pamiętać, by sa. telewl
sorem znajdowało się oświe· 

tlenie. W ciągu dnia można 

to osiągnąć ustawi,ając od· 
biornik na. tle lekko · przysło. 

niętego okna, lub między 

dwoma oknami. Niestosowa
nie się do tych zaleceń może 
prowadzić do szybkiego zmę. 

czenla wzroku, a często na. 
wet do uporCl.llywego bólu 
głowy i migreny. 

* 
Prawidłowo wyregulo
wany obraz Cl.llarno-biały 
posiada dużą plastykę: 

biel, czerń, jak najwięcej •d-
cieni poś1.1ednich, Do uzJISka· 
nia. takiego obrazu służą gał. 

ki jasności, kontrastu l oscy~ 

~ M 
wtorek. 
nieJ. 

Ogl'MnM wtęk.nold mę.:161D -
zwłaszcza po kilku cru kV.ku· 
nast>u ULtacll maJuństwa - ni• 
zcJ.a.je sob La apraADI/, WN'lfBiko 
jedno: z obojętn<>ścl, eg<>i.zm'w., 

skq.psW>a., ja.le wtel>e r<lliośol -
żna sprawie! k.ob!eele drobtu
glem. AIB drob!a.zglem, któr11 
b~by wt1bran11 t!l'lko ł Wl/tGCZ· 
nie z mvśzą o niej. 

Na,wet n lB na.Jgor1I m.ęU>u>t• 
często da.ją :tonie p!en!q.d.ZB u 
stawami: kUJl aoble e<» o6e 
mnie. 

Of~ f.oltM Jow!MV't N 
~~ I nie pojmu.jq., :te iMi!I su• 
pezn!• :i:aptliCll madq. k'Wi.4W 
przez niell kUJpicne, clU>ćby 
to byl bukiecik ńOkrotek. Na 
teJ samej zia.sadzie, oo bezcenn11 
staje si11 wyrm41f"11 kwłathl.Szek, na 
zbyt kt'ó~ko urwa.nej uxty;tce, 
który dziecko ~ie o-
1ia,rawuje ma.tce w <i<>Wód. m\• 
!oścl. Twldch do'Wodów ucz,u.ci.4 
ka,td" kob~ billl'd.zo potrzebu• 
je. 

Ja.Je ba,Jk.a brzm!q hiJ:t.ortAtk~ 
apl'ffd z.ait = temaJt męsikie1 
llojllQścl. Raczej ;e<tnaJc nie w 
sto~ku eto ton, a •lynnucll 
k.ttrtyZtJM, a,ktorek, lptewacz4'k. 
Brodaci, wqS<iCl 1)Ul.OW!e w tu
żurkach, t!zia.rsc11 ł"Osyjscy ksiq· 
ż~ ofiMowywali ~!, io:tm 

Test na spostrzegawczość 

Obydwa testy gą ,,na C!Zas". W cilłgu minuty 
trzeba znaleźć dwa jednakowe kwadraty pom'ę. 
dzy szesnastoma kwadratami w rysunku pierw
szym, I także w ciągu minuty należy znaleźć 
dwie jednakowe figury w rysunku drugim. 
Oba rysunki można odwracać. Jeśli uda Ci się 

r-ozwiązać te zadania w określonym czasie -
- jesteś wyjątkowo spostrzegawczy. 

łllllłUllllllWlllDI 

Jak ~orzqstać 
z telewizora ? • 

• dA'UW& f'6t411ego, bl'aba11,ek~ 
koron.loi, el(Wi.pa,te, buciki os• 

dobion.e 1elefnota.mi, kotle I bu· 
tony % b!il!Ml-tów, Na,wet J)OS1/• 
iti;ąc · ukocllnej bcmbonierk4 
smażonvell w C!/Jkrze klliszk
nów, cwljalo się kaM1/ 01J?O"I 
w tyslącfr<mkcwy banktUń 
(ruez dZiala. stc w Pair11,żu). 

I 4zlł dowtadtbjem.y Się eza,.ó 
sem, te n.p. Burton ofiarowal 
:Jak iA S'Uperdtament Elizabeth 
Taylor, 4 Axel Sprl#tger ws!al 
he!ilwpteo' peten róż berlińskiej 
model.ce. W cza,sacll narzeczeń
ll>ktcll Ona,ss!s co tydz!11ń ofill· 
rcw11wal ponc~ ówczesne! pam 
Kennedy koszwwny kle:lnot dA
brMiy kolorem do :i:alq.czoneQO 
buk~etU: 

No, ale zoria>t»mv te ma.rz„ 
nia I zejdtmy na ziemię. 

Wtdu mężczv.im tlumai;_zv 1!4, 
te łti<r da.jq. prezentów, oo lę• 
ka.ją •ię, te n!e dog-Odzą, że ich 
wybór się nie spodoba. Trzeb" 
prz!IZ_no.ć, że - ja'k dOtychczM 
-hatutei niewiele robi , by po
móc mężc-zyz-nom w tym wzglę• 
dzie. Poza T«a.S!l'CZ'nYmi już po
zyc:Jatmi, jak kwiaty I perfvtmv 
- jOJk,o najle<psze upombnk! .za
ehwa!a się art~ul,y gospQda,r• 
moa domowego. Ga>mki, odku· 
rzacze, szczotk<i. JaJcby kobiety 
calą rad<>ść życia czerpa.l11 J 
wystawania przy plycie kuchen• 
nej i generalnego sprząt<mia,, 
Czy może ll>PT<l>Wić przyjemność 
prz!/IP<)lltinanie na.:tnooni ejszych, 
mozolnych chwil ze ścierkq 111 
ręku? 

A 1W0.1ą drogą eiek.ll!llH!, tJla• 
czego żadnej :tonie n ie prz11-
chodzl na my8l, by ofiMowad 
mężowi na. lmi<mtny czy gwiaz
dkę np. s-egregator, piz,czkę S•Pt• 
naczy, gwoździ, puszkę · ole:Jnei 
farby, czy coś równie pomy
sl.owego, zwtązll!nego 1 z4'WO<iem 
maU0111ka? 

lt.RYSTYNA BOERGEROWA 

ta.lora przełącmllta kana 6"w. 
Na marginesie należy dodać, 
że prawie nigdy (szczególnie 
w nowych telewizorach) nie 
powinno się dawać pełnego 

kontrastu obrazu. 

· Rzeczą 'W·ażną jest ed
powiednie wyregulowa. 
nie tonu odbiornika te-

lewizyjnego. Przy audycjach 
słownych zwęjamy pasmo 
dźwięków, kasując tony wy
sokie i bardzo niskie, przy 
audycja.eh muzycznych - da
jemy pełną emisję dźwięku, 
co zapewnia nam prawidłową 
dynamikę i pl·astykę fonii. O
czywiście pamiętamy, że na
tężenie głosu nie powinno się-
gać maksimum, szczególnie 
po godz. 22. L,M. 



Temat 
na· 
długie 

dziś ••• 
- -

Ry 7;ardem Filips 

rozmawia 

Jerzy Katarasinski 

Panie Ryszardzie, .os~atni raz rozmawialiśmy w- począt
acb 1970 roku •. Mow1ł pan wtedy o teatrze, że dość już 

pan ma tej „zb1urokra,tyzowanej, ustabilizowanej uładzo. 
nej in.stytucji, w ~tórej Jui o nic nie chodzi, tylko 'o słowa, 
i;nartwe słowa, nieistotne problemy, które nikogo nie porus11a. 
Ją". Zapowiedział pan jednocześnie utworzenie opartego o in
ne zasady, własnego teatru w Krakowie. Przyjeżdża pan te
~a.z z tym T~a.trem „eref" do Łodzi. Nie skończyło się więc, 
Jak to najczęsc1ej bywa, na zapowiedziach.„ 

::- Ki_edy wraz ~ Jerzym ~leksandrem Braszką, Henrykiem 
G~zyck1~, Andr.ze3em Kozakiem i Tadeuszem Kwintą zaczę
l~smy się starac o salę, także wielu innych kolegów zaczęło 
się o podobne sale staraC-. Tyle, że my, w odróżnien'.u od innych, 
przedstawiliśmy radzie miejskiej własny program, teksty, po
wiedzieliśmy czy111 się chcemy zajmować Zajęło nam to sporo 
czasu, trzeba było w Jagiellonce posiedzieć, poszperać, a ksią
żki są grube, zakurzone . .. Jednym słowem, chciało się nam 
to rob'ć. I dzięki temu szybko wystartowaliśmy. „Timeo Da
naos" - rzecz o stosunkach polsko-niemieckich, niby XV-wie
czna; sprawy nieco bliższe - to „Ciuchy historii" według Za
łuskiego; prawie współczesne „Przed Grudniem" i już „dzi
siejszy" - „Nakaz aresztowania". Wystartowal'śmy - zaczęły 
się przeszkody. Ale teatr w moim rozumieniu powinien być 
przecież torem przeszkód, a nie gładkim boiskiem. I tak gra
my do dziś. 

- Po co gracie? Czego chcecie? 
- Uczyć się Polski wraz z w '.downią. 

wiedzieć w jakim kraju się żyje, trzeba 
jego współczesność, Wiedzieć, jak się to 
jak się tworzy. . 

Bo przecież, żeby 
znać jego historię, 
wszystko tworzyło, 

Aktorzy bardzo C'Zęsto narzekają na to, że w teatrach 
ie graj4 tąo, .,. łly mewli, co by chcieli grać„. 

- To początek buntu. Ale najczęściej kończy się na tym 
początku. Bo nie '.dą za tym dalsze pytania. Co chcę mówić 
swoim aktorstwem. Proszę pana, na zebraniach partyjnych 
w teatrze najczęściej mówi się o remontach, o emeryturach, 
o gażach . Gdy kiedyś zaproponowałem, aby przeczytać jeszcze 
raz te sztuki, które w sezonie, dwu, wystawiliśmy, zastanowić 
się nad tym, cośmy społeczeństwu zaproponowali, o czym mu 
mówiliśmy i po co, zapadła głucha cisza. A przecież te 
w!aśn' e pytania powinny być najis totniejsze, od nich powinno 
się zaczynać pracę . Dla<'7.Pgo !!ram akura,t tę sztukę. W tym 
czasie. W tym mieśc-ie. Dlaczego, 1 po co, gram tę rolę? Co da
ję widzom, słuchaczom? Czy aoy u1e robię im budyniu w gło. 
wie? Dlaczego r9bię coś w ten, a nie inny , sposób? 

Modny jest happening. Ale happening jest w teatrze dobry, 
kiedy go robi Świnarski w „Dz'.adach" - reżyser, który na 
próby przychodzi z „partyturą". Ilu zaś jest takich reżyserów, 
którzy tekst ledwie kilka razy przeczytali, przychodzą na pró; 
bę i mówią - róbcie, coś wykombinujemy, jak za prosto, to 
zmienimy, resztę recenzenci dopiszą„. 

Denerwuje mnie bełkot. Przychodzi w'.dz do teatru, życzli
wy, ma nadizeję, że ktoś mu coś powie, ktoś go wzruszy, roz
śmieszy. A tymczasem są i „Zemsty" takie („Zemsta". to mo
im zdaniem sztuka nie do ;:.ołożenia, jeśli się ma 5 dobrych 
aktorów), że widzowie siedzą i ani drgną. Na Boga, to po co 
teatr, po co „Zemsta"? Lepiej już pos'edzieć z przyjaciółmi 
i pogadać sobie. 

- Gdzie ratunek? 
- Moim zdaniem uczciwe odpowiad;mie na uczciwe py-

tania. Te, o których · mówiłem wcześniej. I - kolejność py
tań. „Co ja z tego będę miał" powinno być na końcu. Chał
tura zaczyna się wtedy, kiedy myślenie zaczyna s'.ę od zarob
ku, a nie od tego, co się chce zrobić. Jeśli się pracuje, ł(I się 
i zarabia. Ale nie przy kasie zaczyna się artysta ..• 

- Jakie pytania chce pan za.dawać widowni? 
- Po cyklu „bistorycmym" zaczęl'śmy pracować nad 
tematem na d ł u g i e d z i ś. Wymyśliliśmy sobie for

mułę „poszerzonego egoizmu". Wzięła się ona od rozmowy 
w autobusie, podczas której jakiś facet zaczął narzekać na to, 
że czegoś nie ma, że mu czegoś nie dali. Mniejsza z tym o co 
chodziło, ale tacet okazał się kompletnym egoistą. Z tych, co 
to mówią „J o rano wstaje, jo jem śn'adanie, jo coś 
tam robię, jo śpie I jo chce". Jo chce brać. Mówię mu -
to przypadek, że się pańscy rodzice pokochali, że pan jest. 
Dali panu mleko, dali pieluchę. nauczyli pana chodzić, dali 
panu szkołę. Tera1 pan urósł i mówi - jo chce brać". A za 
co? Dlaczego ci się to n a Ie ż y? Teraz sam coś daj. Co 
chcesz zostawić następnym. Wszedłeś przecież w warunki 
stworzone przez innych. Może więc szerzej pan myśl? Nie tyl
ko jo. Ale - moja rodzina, mój dom. moja ulica, moje mia
sto, mój kraj, mój naród, moja ojczyzna . Ot - właśnie „po
szerzony egoizm". Tym chcemy się zająć w naszym dl u gim 
dziś. 

- W lla.lssym 
teatru'!' 

więc ciągu publicystyka ubrana w kształt 

Tak. Sądzę, te taki teatr jest potrzebny. Teatr, który 
ie czeka na wielką literaturę - jeśli jest, to dobrze -

ale czekać nie można, bo nam się pali. .. Trzeba włożyć 
marynarkę I mówić. No, bó ostatecznie. mówien'e to nas7.a 
robota, robota aktorów. Sądzę, że taki teatr, a przynajmniej 
I taki teatr, jest potrzebny w naszych warunkach społeczno
politycznych. 

* >.':< * Tea.tr „eref" będzie występowal z monodramami na za-
proszenie Klubu związków Stow. Twórczych - w sali SDK 
„Lutnia" R. Filipski zaprezentuje w dn iach 15-17 bm. mo· 
nO<lram „Co jest za tym murem", J. A. Bra&zka - „Przed 
Grudniem" (18-21 bm.) . H. Giżycki - „Nakaz aresztowa· 
nla" (22-2ł oraz 26 bm.), T. Kwinta - „Ciuchy historii" 
(25. 27 ! 28 bm .) oraz powtórnie R. F'ilipskl - ,Timeo Da· 
naos" (29-31 bm ) Spektakle rozpoczvnaJą s ię o godz. 18 
l 20 Zamówien ia zb iorowi! - w ·KZIST (Al Koś<:lus7k i 33, 
tel. 3łl-05 w go clz . 11-15). b.lety - w SOK „Lutnia" (Piotr
kowska 2U, w aodZ. 14-17). 

Drogi 
Ro rocznie opracowuje się piękne p any 

przedsiębiorstw estradowych, potem rozpo
czyna się sezon, plany przeistaczają się w 
imprezy; kończy się rok i.„ dyskusje zaczy
nają się od nowa. 

C 
o obecnie robią Estra
dy? Co kształtują? 
Są przede wszystkim 
pośrednikiem między 
artystą a publicz-

nością. Ich obecna rola, 
to działalność propagando
wo-impresaryjna, szereg pra
cochłonnych administracyj
nych czynności, jak zawiera
nie umów, ustalanie tras wy
stępów, sporządzanie kalkula
cji, załatwianie dokumentów 
podróży, hoteli, wynajmowa
n'e sal, kolportaż biletów 
itp. 

To prawie wszystko, a . 

my · pojęcia ja~i jest praw
dziwy skład naszej publicz
ności, jakie są jej poglądy; 
wyobrażenia i życzenia, nie 
wiemy również, gdzie istnie
ją rezerwy dla pozy6kania 
nowych słuchaczy. 
Sądzę jednak, że bardzo po

pularna ostatnio teoria o tzw. 
kryzysie frekwencyjnym (czy
taj : def'.cyt), jest wymysłem 
usprawiedliwiającym indolen
cję organizatorską. 

Przy wypracowywaniu no
wego modelu Estrady, jako 
ważnego ogniwa przemysłu 
rozrywkowego, trzeba by 
skoncentrować uwagę właśnie 

własnym sprzętem może o
trzymać 250 zł z.a imprezę. 
Co to jest własny sprzęt? 
Obcęyi, amperomierz, rękawi
ce gumowe, taśma monter
ska? Czy te:i; ultranowo
czesna aparatura elektronowa 
z baterią m'.krofonów, filtra
mi dźwięku, kamerami po
głosowymi i gigantycznymi 
kolumnami, zdolnymi „nagło. 
śnić" amfiteatry - sopocki 
i opolski - razem wzięte 

Czytam na ten temat w 
„Musicoramie": „Jasne, że w 
wypadku elektroakustyka z 
1964 r„ który w najlepszym 
razie dysponował wzmacn'.a
czem „Luna", mikrotonem 
MD-4 z. tonsilowskimi kolu
mienkami głośnikowymi 
stawka 250 zł była aż nadto 
duża. Dziś jednak, kiedy ko
szty dziennego zużycia niesły
chanie drogiego sprzętu w 
przeliczeniu na złotówki prze
kraczają wysokość maksymal
nej stawk'., stawkę tę należy 
zmienić". 

Podnoszeniu poziomu im
prez rozrywkowych nie sprzy
jają przepisy o tzw. impre
zach cyklicznych. Artyści wy
stępujący częściej n iż pięć 
razy miesięcznie w jednym 
przedsiębiorstwie estradowym, 
otrzymują za każdy kolejny 
występ stawk: o 30 proc. 
niższe. W tej sytuacji bar-przecież są to jedynie.. . do

datkowe czynności podstawo
w ego posłannictwa impresa
ryjnego. Sformułujmy więc 
pytanie inaczej. Co powinny 
rob'.ć Estrady? Dla artysty 
winny spełniać rolę menażera 
- od artystycznych rad przy 
ustawianiu repertuaru, do 
wyszukiwania, bądź nawet 
kupowania od kompozytorów 
.: autorów wartq_ściowych po-

r 

zycji. Powinny spełniać rolę 
doradcy artystycznego - pro
wadz ić terminowy ka lendarz 
jego występów n ie ty lko na 
estradzie, ale i w rozgłośni, 
telewizj i, przedsiębiorstwie 
płytowym. 

Może wymagam zbyt wiele, 
ale uniknęłoby się wtedy, 
jakże częstych obecnie, niepo
rozum ' eń w rodzaju : „Znako
mity piosenkarz X miał w y. 
stąpić przed państwem, ale, 
n ieste ty, właśn ie dziś ma na-

- grania w radiu. W zam ian u
słyszyc ie państwo pannę Da
nusię, która jest laureatką a
matorskiego konkursu w 
Smulkowicach Pcimia Sred
niego. 

J 
eżeli jest nie naj lepiej 
z frekwencją na impre
zach, trzeba pomyśleć 
o zaangażowaniu socjo
logii w problemy roz

rywk'.. Po dziś dzień nie ma-

Andrzej Jóźwiak 

prezes ZG Stowarzyszenia Muzyki Estradowej 

na organizacyjno-ekonomicz
nych i prawnych sprawach 
życia estradowego, mających 
duj;y wpływ na arty..styczną 
stronę działalności. Trzeba by 
wreszc ie zerwać z amator
skim sposobem pracy. Na 
„rynku" kultury decydujące 
słowo ma konsument i mimo, 
że okolicznośc'. zmuszają nas 
często do preferowania wzglę
dów ekonomicznych przed 
a rtystycznymi, równowaga 
proporcji musi być zachowa
na. Nie do pomyślenia jest 
organizacja koncertów na za
sadzie łapanek : „Jest pan 
jutro wolny? No to wystąpi 
pan w ZDK „Dzierżyńskiego". 
Przez przypadkowe, nie do
pracowane artystycznie pro
gramy widz traci zaufanie 
do instytucj'.. 

K
olejną sprawą są prze
pisy prawne, normu
jące całokształt życia 
rozrywkowego. I tu 
chyba należy wziąć w 

obronę Estrady. Przepisy te, 
jak chociażby tzw. i;atządze
nie nr 63 MKiS, stają się w 
niektórych przypadkach a
nachronizmem. Żeby nie być 
gołosłownym, podam jeden 
choćby przykład. Cytowane 
wyzeJ zarządzenie przewidu
je, że „elektroakustyk" z 

dziej się opłacają chałtury, 
których przygotowanie wy. 
maga mniej wysiłku, niź pra
cochłonne, czasochłonne opra
cowywanie ambitnego progra. 
mu, którego koszty zwracajĄ. 
się dopiero po więks.zej ilo
ic1 występów. 

A 
poza tym wszy&tkim 
brakuje nam koncep
cji przyśpieszonego 
szkolenia młodej ka
dry artystów estrado

wych, przede wszystk'.m pio
senkarzy. Ciągle nie mamy, 
tak jak np. w ZSRR czy Cze
chosłowacji, teatrów piosen
ki, variete, szkółek doszkala
jących młodych estradowców. 
Wiele utalentowany~h dziew
cząt · i chłopców po ukończe
niu studiów aktorskich i mu
zycznych nie bardzo wie, 
gdzie i w jaki sposób może 
najlepiej rozw'.nąć swe u. 
miejętności. Znakomita nasza 
kadra wykrusza się, a - nowy 
narybek nie ma żadnej opie
ki artystycznej i... wycho
wawczej. Głośne w ostatnim 
czasie wybryki pewnego ze-

' społu, to efekt gwiazdorstwa 
tych, którzy zbyt szybko ze 
szczebla amatorskiej produk
cji zawędrowali na. wyżyny 
popularnolei. 

Dewizowa 
muzyka 

Eksporterzy pols·k·i.ch p!yt 1ta~ 
rają się dotrzeć z nimi do co
raz szerszego kręgu odbiorców. 
Zwiększa się - choci aż zbyt 
powoli - za·rów11>0 geograficzny 
zasięg tego eksp<>rtu jak i bez
pośrednie korzyści handlo'łle. 

Głównymi naszymi ko.ntra-
hentam i w tej dzied zLnie są 
kraje socjalistyczne, zwłas~cza 
ZSRR l NRD. Wszystkie te 
kraje zgłosiły na ten rok u
mówienia na p<>nad 8-00 tys. 
płyt. Swietną renomę zyskały 
sobie u naszych sąs iadów na
grania do nauki j ęzyków ob
cych, płyty z utworami w wy
konaniu zespołów ~olklorystycz
ny>ch i młodzież.owych oraz po
pularnych plosenka.rzy. Po<le>b
ny repertuar oraz dawna i 
współczesna muzyka polska 
cieszy się dużym powodzeniem 
wśród Polo•nii amerykański ej 
i europejskiej. z kolei więk
s zość płyt importowanych spro
wad.zamy z Czechoslowacj i. 
Warto dodać, że zaplanowany 
na b ieżący rok import w ilo
ści ponad pól mll iona pły t, bę

dzie najwyższy po wojnie. 

Jedną z szans szerszego wyj
śc i a naszej płyty na rynKi 
przynajmn iej eu·ropejsk ie, Jest 
m:l zi al Polski w doroclnej 
„gieklzie" nag.rań i wydaw
nictw muzycznych Mldem w 
Cannes. Równ i eż i w tym ro
ku zglositiśmy swoją ofertę r. a 
tej najpe>ważn lejszej tego typu 
imprezie na św iec i e. Ja·k wy
nika z dotychczasowych pre
pozycj i pod ad resem polskich 
wysta•wców. udzLał w Mi
dem- 73 okazuje s i ę owocny. 
Wiele zagranicznych firm na• 
w iązało z nami k<>ntakty, prze
jawiając zai.nteresowanie pol-
skimi nagraniami i oferując 
własne. Wartość zawartych 
wstępnych kontraktów dotyczą
cych sprzedaży naszych płyt i 
taśm . s ięga k iJikunastu tysięcy 
dola.rów. 

Polska kwadrofonia 

.P'I paryskim 
festiwalu dźwięk u 

Od ub iegłego roku Pruskie 
Radio prowadzi eksperymen
ty z kwadrofonicznym nagry
waniem i odtwarzaniem mu
zyki, tj. za pomocą m ikrofo
nów i głośn ików skupionych 
w czterech miejscach, a n'.e 
tylko w dwóch, jak przy ste
reofonii. Pierwszych nagrań 
dokonano podczas „Warszaw
skiej jesieni". Na uwagę za
sługuje zwłaszcza utwór Kazi
mierza Serockieg6 „Continu
um", :iadedykowany ork. „Les 
Percussions de Strasbourg". 
Podczas wykonania tej kom
pozycji orkiestra siedzi w kil
ku grupach na sali. Jedynie 
technika kwadrofoniczna u
możl'.wia odtworzenie „Con
tinuum" zgodnie z intencją 
kompozytora. Utwór ten, w 
wersj.i kwadrofonicznej, Pol
skie Radio zademonstrowało 
niedawno na paryskim „Fes
tiwalu dźwięku" - między. 
narodowej imprezie, poświę
conej najnowszym osiągnię
ciom technik: elektroakusty. 
C2l0ej, 
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VniejOUJ§kie pejzaże 
w VTI Ogólnopol&kinn ?!en4!

r ze Z iemi l.ódzki ej zorgan izo
wa.nym ub ieglego La.ta w Unie
jowie, wzięło udz ial 48 pla,sty
ków - w tyim polowa. i>Oza
lódz•k !cll . Pod.n ioslo t-0 p;·es.t1t 

Ha.Lina Strz11 ż -Ga.rboLińsKa. -

Imp r ezy, a I u.stal !lo ;ej ra111g11, 
o c zym świadczy wysok i po
z iom prac, eks.panowanych o
becn ie na wy.stawie poplenero
wej w Osrodk>u Propllil'andy 
Si'tukl . 

11 Pejzaż z U niej-Owa." „ 

Obole l·tf<ńni.i pcnt>Unvch wa.
l<>rów a·r·ty·st11cz.n11ch, reprezen
twje ona. szeroki wa.chla.rz kon
wencf; plas-tvcznych, przy czym 
a-błwaokcja. stamOUJoi tu ra.cz4!j 
wął](.i ma,rgin4!·s, c<Uoie zaś sto i 
pod z11<1ktem sztuki przedsta.
wia1ącej: racząws·zy od trady
cy j nego rea lizmu, a. skończyw
szy na modnej ck iś „ nowej f i
gura.ej!". Zróżni.cowa.na jest 
również tema.tyka.: malownicze 
za.krętu r z4!ki Wa.~ty, wspa.n iala. 
bryla. za.mku uniejow1k iego, za
ulk i m ia·~ta a. I jego podmiej
sk i pejzaż, 01>1·a.cowa.nf! są tswt
n.ie „con atnore". 

EkS'P-Oz11cja. poka z-u-je nam jed
nak n ie t)J>l,k.a d.o-robek u.czert· 
n ików plen.eru, Lecz równi<?ż .. . 
ich sa.mych, a to dzięki zesta
wowi artystycznych fotograf ii , 
na których u trwalono i ch w 
ró żnorak i ch sytua.cj ach. 

P&ehwa·lmy też efek>wwne, 
ku Ltura.lne zmontowa,nte samej 
wvstawy, co jest zastugą komi· 
aarza pleneru - B4!rnarda Ke
plera , kMrv l.nformuje na.s: 

„ VIII z /«>!ei Oa.ó!nopots-ld 
Plener Z 'em! l.óizk iej organ!· 
zuj..my w b•Pt,._ roku (w l i pcu) 
w Pabia.11>1.ca.ch. Prą.wda, te n ie 

obfiW,.Ją on. w a,tra.kcj€ a,,.cht· 
tektoniczne, są jedna.k miastem 
fa.brvcznym, my zaś chc iel i byi
my po«Jżyć szczególny nacisk 
na. spopularvzo wan ie tema.tyki 
przemys!owej, która jest i bę
d zi e bogatym żródtem l nsp im 
cj i Pwórczej. Naturaln ie, zgod
n ie z progra.mem naszych ple
nerów, imprezę tę uważamy za 
z nakomitą formę u,powszechnia,. 
nia sztu.k ! plwst ycznej wśród 
mieszkańców Pa.b ianic". 
Na,w tązywa.nie kontak bu U.C ZI!· 

11t n ików pleneru z mieszkańca· 
m l mia.st. w których odb y u: 1 iq 
się one, je&t n i ezw!fk>le wa.źne, 
ale, n iestety, n ie na wszysj k ich 
poprzedn ich plenera.ch pa.m ięta· 
no o tym w dosta.tecznej m ie· 
r ze. Trzeba więc będ zi e U>)/ka· 
zać w•ęcej i n icja tywy w ta fo ie 
na. pl4!nerze pab ian ickim, a to 
przez organ i zow anie najro z
maits zych i mprez arty.stycmych: 
spotkań z ma.larza.mi, prelekcji 
na tema.ty sztwk t, W1/'Staw I wy· 
stawek w różnych i nstytucja.eh 
ł zakladach pra-cy ltd. 
Należy koniec?;n ie opracować 

bard.Z'iej petny p lan ak cji ró w 
n ież i w te1 d t 1e1! ;n'e ! 

M. JAGOSZEW.<i K l 
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Uruchomienie 
nowej cenlroli 
le le tonicznej 
na Tenlilowie 

Jak nas informuje dyrekcja 
Okręgu Poczty i Telekomunika
cji w Lodzi dziś 10 bm. o godi. 
14 nastąpi uruchomienie nowej 
centrali telefoniczneJ na 'l'eofilo
wie. Nastąpi przełączenie już 
czynnych abonentów w tej 
dzielnicy, których telefony o
trzymają nowe numery zamiP.
szczone w ,.Spisie telefonów m 
Lodzi 1972/73" na str. 201 i 205 
Prace przełączen;owe potrwają 
od godz. 14 w sobotę tj. 10 bm 
do godzin popołudniowych w 
niedzielę tj. 11 bm. i w tym 
czasie mogą zaistnieć przerwy 
w pracy tych aparatów. 

Telefony nowo zainstalowani• 
w mieszkaniach, dotychczas nie
czynne, będą stopniowo włą
czane do nowej centrali, o czym 
każdy abonent będzie telefonic~
nie zawiadomiony. 

.,Schii ps" -
w „Centralo" 

s marca na łódzkich budowach przez 6 go. 
dzin pracowały trzy zwycięskie drużyny 
ellminacji szkolnych II Młodzieżowego 
Turnieju „Złotej Kielni" - zdobywcy 

„Brązowej Kielni". T rzy 5-osobowe druiy ny: 
murarze - uczniowie ZSB przy Technikum 
Budowlanym nr 1, monterzy - uczntowie ZSB 

niej zakończony zostanie finałem telewizyjnym 
w dniach 7-8 maja br. 

Warto przypomnieć, że do eliminacji szkol
nych Turnieju „Złotej Kielni" przystąpiło 6 
szkól budowlanych w Lodzi, a warunkiem 
udziału w tych eliminacjach było wykonanie 
przez młodzież szeregu prac stanowiących 

li Młodzieżowy Turniej „Złotej Kielni" 
przy Technikum Budowlanym nr 2 i instalato
rzy - uczniowie ZSB dla Pracujących nr 2 
przy LZB, pracowały pod bacznym okiem 
jurorów. Ocenie podlegała organizacja 
kultura pracy i jej wykonanie. Bry-
gada monterów pracowała pod gołym niebem. 
na 11 kondygnacji surowego budynku. 

sprawdzian umiejętności praktycznych. 
Dodajmy, że celem turnieju jest m. in. szero

ka popularyzacja I · podniesienie społecznej ranl(l 
zawodów budowlanych. 

I 
nicjatorem turnieju je'st ZMS, organizato
rem na terenie m. Lodzi - Zarząd Lódz· 
ki ZMS przy współudziale Lódzklego 
Zjednoczenia Budownictwa Zarządu O• 

Dziś o godz. 14 odbędzie siE; fina! ustny eli- kręgu zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Bu· 
minacji wojewódzkich. po którym odbędzie się downictwa i Kuratorium Okręgu Szkolnego m. 
w Warszawie etap centralny (10.4. 1973 r.). Tur- Lodzi. (j.kr.) 

~JtJllft~ aaaaauaaa11r 

Co się dzieje na budowie 
przejścia podziemnego? 

• :=~::::;: 
praca przy zakładaniu wykła

dzin na ścianach i posadzkach. 
Natomiast w części zachodniej 

podziemnego przejścia w stronę 
ul Traugutta i budowanego no
wego hotelu, w 5-metrowym 
wykopie brygady Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto
wych wykonują roboty betono
we oraz podpory podziemnego 
tunelu. Prace są skompl ikowa
ne . Mimo sprzyjających warun
ków atmosferycznych, trzeba 
wypompowywać wodę, która za
lewa wykop. Ludzie pracują w 
biocie i w wodzie. 

Odznaczenia „Krzyżem Walecznych" 
' Wczoraj prze\\-odniczący Prez. DRN Lódź-Sródmieście - R. Ro· 

jewski dokona! dekoracji 18 członków ZBoWID Oddział Lót:łź· 
-Sródmieście za udział w walkach z okupantem hitlerowskim 
,,Krzyżem Walecznych", 
„Krzyżem Walecznych" udekorowano: J. Grabowskiego, z. Her· 

szela, R. Kucharskiego, St. Kinowskiego, St. Kuźnickiego; 
L. Niedzielskiego, Z. Janiakowskiego, M. Piwoszczuka, 
Z. Prymusa, St. Potarzyckiego, dr J. RoWińskiego, A Rżews.kiego, 
K. Szuberta, T. Słabego, s. Wj.dyka, B. Wożniaka, M. Micilalskie· 
go i J. Niewinowskiego. (kr) 

Ukończyli 
Piękny i rzadki jubileusz, bo 

100-Jecie urodzin, ohchodzą dzi
siaj Marianna Suska i Józef 
Augustyniak. 

Pani Marianna od kilku Jat 
jest pensjonariuszką li Pań
stwowego Domu Pornocy Społe
cznej dla Doroslych przy ul. 
HutoTa. Uro<!zila się we wsi Do
bra w woj. poznańskim. Na py
tanie kiedy przeprowadziła się 
do Lodzi, odpowiedziala: „Nie 
pamiętam, to było już tak da
wno ... " Mimo tak poważnego 
wieku jubilatka czuje się bar
dzo dobrze, chodzi bez pomocy 
innych, nie sprawia klopotu. 

Drugiego jubilata zastaliśmy 
w Jego mieszkaniu przy ul. 
Perla. Sam nam otworzył drzwi. 
Mieszka tu razem z wnuczką 
1 prawnuczkiem. Doplero od 
dwóch lat ma kłopoty ze słu
chem. W dalszym ciągu jednak 
może czytać bez pomocy oku
larów. Wspominając swoje burz
liwe dzieje, powiedział: 11Przeży. 
ło się przez te lata wiele rze
czy", 

Dostojnym jubilatom sklada
my życzenia dalszych 100 lat 
życia w dobrym zdrowiu. (je) 

Fot.: L.. Olej ni czak 

100 łat 

Znana firma „SchOps" z Wie
dnia otworzyła w czterech spól
d zielczych domach towar~'J>ych 
w Polsce - w Warszawie, Kato
wicach, Chorzowie oraz w łódz
ki.ro „Centralu 1

r stoiska ze swoi
mi wyrobami. Sprzedaż wszel
kie~o typu damskich bluzek, 
męskich polówek bazuje na pier
wszej dostawie tych artykułów . 
Następna ma dotrzeć do Lo
dzi jeszcze w tym miesiącu. W 
kWletniu . .Schłips" sprowadza 
do .. Centralu" specjalne wypo
sażenie meblowe stoiska. 

(zch) 

PKP lnlormoie 
DOKP w Warszawie powiada

mia, że w związku z robotami 
drogowymi 11 bm . pociąg rela
cji t.ódź-Fabryczna - Gliwic<' 
odjeżdżający z Łodzi Fabrycz. 
nej o godz. 11.10 będzie odwo
łany na odcinku Częstochowa
„zawiercie. • ,,. 

Kierownik budowy z ramienia 
Płockiego Przeds. Robót Mosto
wych twierdzi jednak, że o 2 
tygodnie wcześniej - zamiast 
30 maja br. - 15 maja br. ro
boty zostaną zakończone. Pra
cownicy otrzymują posJ!ki re
generacyjne oraz odzież ochron
ną. Na razie prace trwają na 
tzw. przedłużonym dniu do 
godz. 16-17, Nie ma obecnie 
warunków, aby pracować na 
dwie zmiany i nie zachodzi ta
ka potrzeba. 

~~~ 

.,Nie ma kultury tam, 
gdzie brak ładu, 

porządku i czystości(' 
(j.kr.) ~~~~~~ 

Jak wiadomo, na dzień 22 lip· 
ca br. ma być oddane do użyt
ku wraz z wyremontowanym 
Dworcem Fabrycznym, pierwsze 
w Lodzi. przejście podziemne, 
biegnące pod ul. Kilińskiego. 
Czasu więci do zakończenia ro
bót pozostało niewiele. Co więc 

nlczych oraz MP! zakladają in· 
stalacje elektryczne. Przygoto. 
wywane są także ścianki działo
we dla punktów handlowych 
Wkrótce -przystąpi d-0 rol>ót za
loga Szydłowieckich Zal<ladów 
KamleI)ia Budowlanego. Jesżcr.e 
w ·marcu ma być rozpoczęta 12 i 13 marca pociąg relacji 

Rad'omsko-Częstochowa, odjeż
dżający z Radomska o goaz. 
10.29 i pociąg relacji Częstocho
wa-Radomsko odjazd z Często
chowy o 12.50 odwołane będą 
na całym przebiegu. 

aktualnie dzieje się na tej bu-•---------------
dowie? 

W części wschodniej i Srodko
wej podziemnego tunelu bryga
dy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Elektrycznych I Cieptow-

A Społeczny Komitet Budowy Parku Kultury i Wypoczynku oraz 
służba inwestycyjna budowy PKiW przy Lódzkim Przedsiębiorstwie 
Ogrodniczym zawiadamiają, że z dniem 26 lutego br. siedziba tych 
jednostek została przeniesiona na ul. Wojska Polskiego 83, 91-734 
Lódź, tel. 513-24. 

A Osoby, którym ob. Janina PawJaczYk Qzamieszkata Lód~. ul. 
Żeromskiego 99) powołując się na rzekome wpływy w Wydziale 
Kwaterunkowym i w innych Instytucjach zobowiązała się do poS
rednictwa w załatwianiu przydziału mieszkania w zamian za ko
rzyść materialną, proszone są o zgloszen.le się do KD MO Lódź
•Polesie (Kopernika 29/31 pokój 103), celem złożenia wyjaśnień. 

I==: I==: I:== I==: I:== I:== I==: I:== 
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Ili 
WOJ'E:WóDZKl'E Ili 

PRZEDSIĘB'l'O'RSTWO 
• • 
Ili HAN

1

~L~o~~~LAM1 Ili 

Niedzielne 
wycieczki 

Klub Pieszych przy PTT·K 
organizuje w nadchodzącą nie
dzielę, 11 bm. wycieczkę pleszą 
na trasie: Justynów - Wiśnio
wa Góra - Olechów (12 km). 
Zbiórka uczestników na dwor
cu PK.P Lódź-Fabryczna o go
dzinie 9.10. Koszt ok. 15 t!. 

Klub kolarzy zaprasza na 
wycieczkę rowerową w nie
dzielę, 11 bm. na trasie: Lódź 

Robki Lódź (27 km). 
Zbiórka na Starym Rirnku o 
godz. 10. 

Lódzki Ośrodek Turystyki 
Wypoczynku, 11 bm. urządza 
kolejną wycieczkę do jaskini 
„Raj". Przejazd autokarem, o
bla<:I, zwiedzanie muzeum H. 
Sie11!k!ew!cza w Oblęgorku, Mu
zeum Zlemi Kieleckiej, amfi
teatru i katedry w Kielca.ch o
raz jaskLni „Raj". Koszt 140 zl. 
Zapisy przyjmuje I szczeg~lo
wych informacji udziela Biuro 
Organizacji Turystyki i Wypo
czynku LOTiW Lódź, pl. Wol
ności 2, tel. 687-ł5. (kr) 

W Klubie Dziennikarza 
• • W pcmiedzia!ek, 12 bm. 

Ili Sza Ili 
o godz. 18 odbędzie się proje~-zap r ~ cja fillmu H, Kluby pt, .,Słon-

.J. U ce wschodzi raz na dzień". 
• • Wstęp dl.a posiadaczy kart klu-

111 PT KLl'ENTÓW Ili bowych. 

~ do;:::;:·.:; ~ ~ 

~ BR!~~!!l4 ~ 
• • 

Ili 
który dysponuje bogatym wyborem mebli różnego Ili 
rodzaju, m. innymi: szafami wszystkich rodzajów oraz 

.

111 

szafami do wbudowania. łącznie z Ich montażem. •

111 
MEBLE TAPICEROWANE krajowe i z importu. 

• W sklepie tym można kupić wszelkie meble drobne • 

Ili 
inne z wyjątkiem mebli kuchennych i kompletów. Ili 
Równocześnie informujemy, że meble zakupione w 

• Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu Meblami do- • 

Ili 
starczamy m e b I o w o z a mi wra.z z wniesieniem Ili 
ich do domów nabywców. 

• 2061-k Iii 
'-"~.~-.~-.~-.~.~-.~-.~-. 1= = = = = ::::::= - --~ 
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JAK NA WULKANm 

l\fiesllkam na parterze w 
bloku 258 na Teofilowie „B". 
Pod moi:ln mieszkaniem admi
nistra.cja urzą.dzila sobie ma
gazyny remont<>we. W maga
zynach tych zaś ciągle coS 
się kuje i bezustannie pracują 
i war-czą jakieś hałaśliwe ma
szyny tak, że wylatują 
szklanki z kredensu. 
Pracuję na 3 '.llllliany 1 czę-

8to mimo zmęczenia nie mo
gę usnąć, bo cały mój dom 
drży w posada<lh. Rozumiem, 
że każda administracja musi 
dysponować właSJlą komórką 
remooitową, ale czy koniecz
nie trzeba ją lokalizowa~ 
tak, a by stała się udręka dla 
lokatorów? 

J. SADOWSKA 

~~~~~~ 

WAZNE TELEFONr 

Informacja telefoniczna 03 
strat Pożarna 08, 666-41, 29i1·5$ 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655·55 
Informacja PKS 265-96, 547·20 
Pogotowie wodociągowe 835-ł6 
Pogotowie gazowe 395-8$ 
Pogotowie energetyczni! 33ł·28 
Pogotowie ciepłownicze 288-81 

TEATRY 

WIELKI - godz, 18 „Aida" 
POWSZECHNY godz. l6 

„ Kl ik-Klak·', g, UJ.15 „Kot
ka na roz.pal<>nym, blaszanym 
dachu u 

NOWY 
grzechu" 

godz. 19.15 1,Dzieja 

MALA SALA - god-z. 20 ,,Mo
tyle są wolne" 

JARACZA - godz. 11 „Porwa
n ie w T i·utiurEstanie", godz.. 
15.30 ,.Hamlet" 

TEATR 7.15 - godz. 19..15 „Ba• 
rillon s i ę żeni'' 

MUZYCZNY - god~. Ul 1oMY 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - gO<iz. 17.30 „Złota 
ryoka" 

PINOIUO godz. 11 „Ela w 
k,rainie ziewa.cizy" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 K<>ncert symfo
niczny - ork. PFL. Ab·.l'na
ment B 12. Muzyka Gershwi
na. Dyrygent - Józef Klima
nek. Solista - Rudolf Buch
binder - fortepian (Austria). 
W programie: Uwertura ku
bańska. K<>ncert fortepiano· 
wy F-dur. Amerykanin w Pa
ryżu (poemat symfoniczny) 

MUZEA 

SZTUKI (ul. WięokoW!>kie1to 36) 
nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOUT· 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-lS 

HISTORU WLOKIENNICTWA 
(Plotrk<»Wska 282) godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
godz. 10-IS 

EWOLUCJONIZMU (park Sten• 
kiewlcza) 10<1z, 10-11 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. t-IUO Ckasa 
c:zvnna do 1ooz. 111) 

PALMIARNIA - nieczynna 

KIN A 

BALTYK Konir<>ntacje 72. 
„Ujarzmianie e>gnia" (r3dz.) 
od lat 14 gooz. 9, 12, 1~. 18, 
21. 24 

LUTNIA - ;,Dziewczyna z cór" 
(jug.) od lat 16, godz. 10, 121 
'I.. 16, 18, 20 

POLONIA „Pojedynek re· 
wo~werowców" (USA) od lat 
16 godz. 10. 12.15, U.30. 17, 
19.30 

WISLA - ,.Na krawędzi" (A) 
(poi.) od lat 14 godz. 10, 12.15 
14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ „Dziewica 1 
Cygan" (ang.) od lat 16 god:a 
10, 12.lS, lA.30, 17, 19.30 

WOLNDSC - r,PoJedynek re
'\\"Ok\vero,l'd~~· (USA) od lat 
16, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA - ,,Nlebiesk1. tOl
nierz" (USA) od lat 16 iOdt.. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

Z..DK „Narkomani" (USA) 
od lat 18 godz. 14.45, 17.15-
19.45 

SEANSE NOCNE 

PRZEDWIOSNIE - „Mordercy 
w imieniu prawa'~ (franc,) 
good!z. 22.15 

* 
STYLOWY - „Wielka Wlóczę• 

ga" (franc,) od lat 11 COdz. 
15, 17.30, 20 

STUDIO „Zbieg z Alcatraz~ 
(USA) od lat 18 godz, 18. 1~1 
20.30 

TATRY - „Malżonkowle roku 
li" (franc.-rum.) od lal 14 
godz. 12, 14.15. Bajka - „za
klęty zamek" godz. 16.30. Po
żegnanie z filmem: „synoW1e 
Katie Elder" (B) (USA) od 
lat 16 godz. 9.45. 17.30, :o 

CZAJKA „Kot w butach" 
(jap.) od lat 7 godz. l'i, 
„Fraulein Doktor" (jug.) od 
lat 18 godz. 19 

DKM - „Anna 1000 dni" (ang.) 
od lat 16 godz. 16, 19 

KOLEJARZ „Tylko umarły 
odpowie" (poi.) od lat 16 g. 
17, 19 

GDYNIA - „Biały ptak z czar
nym znamieniem" (A) (•ad z.) 
od lat 14, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

HALKA - „Zandarm się ten!" 
(franc.) od lat 11 &odz. 16, 
18. 20 . 

1 MA.JA - „Tylko dla orłów" 
(ang.) od lat 14 godz. 15.30, 
(18.30 - seans zamknięty) 

Ml.ODA GWARDIA - „Anato
mia mitości" (poi.) od lat 16 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

MUZA „HeŁm Aleksandra 
Macedońskiego" (A) (radz.) 
od lat 11, godz. 16, „Kłopo
ty z cnotą" (Jug.) od lat 18 
god.z. 18, 20 

OKA „Moja noc u Maud" 
(fr.) od lat 18 godz. 10, 12.30. 
15. 17.30, 20 

POLESIE - „Niewolnicy" (USA) 
od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE - „Próbny lot" 
(radz.) od lat 11 godz. 15, 
„Dzieciństwo, powołanie 1 
pierwsze prz~ycia Giacomo 

casapovy z Wenec:t!" (wl.) od 
lat Ili godz. 16, 18 

PRZEDWlOSll!IE~ - „Klan Sy
cylijczyków" tfr.) od lat 16 
godz. 15, 17 .30, 20 

PIONIER - „Wielkie wakacje'' 
(franc.) od lat 11 godz. 15.30; 
;,Dancing w kwaterze H itle
ra" (pol.) od lat 18 gOdz ; 
17.30, 19.45 

POKÓJ ,,12 krzeseł" (AJ 
(radz.) od lat 11 godz. lS; 
,,złoto Mackenny" (B) (USA) 
od lat 16 godz. 17.3-0, 20 

REKORD - „Wódz Seminołów" 
(NRD) od Ja.t H godz. 10; 
12.3-0, 15, „Love story" (USA) 
od lat 16 godz. 17.30, 19.45 

R.OMĄ - „Arabeska" (B) (USA) 
od lM 14 g. 10, L2.H, 14.30, 17, 
„Dodeskaden" (A) (jap.) od 
lat 18 godz. 19.30 

SOJUSZ - „Dziewczyna inna 
niż wszystkie" (ang.) od la~ 
18 godz. 17. 19.15 

STOKI - „Pr.zygody misia Yo• 
gl" (B) (USA) od lat 7 god7.. 
16, „Wesele" (A) (poi.) cd 
lat 14 god-z. 17.45, 19.45 

SWIT „Był sobie łajdak" 
(USA) od lat 16, godz. lOj 
12.30, 15, 17.30, 20 

DYŻURY APTElt 

Kilińskiego 136a, pl. Pokoju 
S/ł, Piotrkowska 95, Pi. Ko• 
ścielny 8, Cieszkowskiego 5, Fe
lińskiego 1, Obr Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital im. M. Madurowicza -
ni. M. Fornalskiej 37 - dziel
nica Polesie oraz z dzlelnicll 
Sródmleścle z ooradnl K. ul. 
10 l.Qtego 7/9. 

Szpital Im. e. Wolt - al. 
ł.agiewnicka Sł/36 dzletntca 
Bałuty 

Szpital Im. e. Jordana - uL 
Przyrodnicza 7/9 - dzlelrrlca 
Widzew . 

I Kllnlka Pol.-Gln. - ul. M. 
Curle-SklodowskleJ 15 - dziel• 
nica Górna. 

n Kilnlka Pol.-Gln. - ul. 
Sterilnga 13 - dzielnica Sród· 
mieście - poradnie K - No
wotki eo t Kopclńsklego u 

Chirurgia ogólna SzpHal 
:im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
W AM (Żeromskiego 113) 

LaryngoJoeia Szpital im. 
Piroge>wa ('Wólczań,;ka 195) 

Okulistyka Szpital im 
Jo11schera (Milie>nowa 14) 

Chirurgia i laryngologia dzle· 
ci ęca - Sz,p i~al im. Korczaka 
(Armii Czerwe>nej iii) 

Ch irurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (K'lP
clńsklego 22) 1 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzk1 Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyc?.ącY 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19. czynny jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie• 
dziel 1 świąt. 



1=1=1=1---.---1- Dr . Jadwiga ANFORO• 
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pt. „K U C" MATEMATYKA, chemia. Reymonta 5/6 3084 g Ili Ili 

truszewska. Lódź , pl. 

k Tel. 478-41 inż. C1es1~lski WISLA _ centrum 1 wy 
• p 0 S z U U j e • STUDENT udziela lcor-e- najmę 8 pokoi (25 tóżek) 

Telefonować 859-54; po- wemu Możliwość wyzy-Ili CHŁOPCĆW Ili 
petycj i chemia, fizyka. przedsięb iorstwu państ?'o 

w Wl'eku 6 _ 14 lat niedziałki , środy, oiątki, wienia na miejscu. W~ó
godz. 13-15, Moro•zl<ie- bel. Wista 1879, .-iowiat 

1
•11 to;~~~~z:~~~i ~~~:~~ww;~~Z t~~~ IU ;;;e~E~~ur~0sii.s:;:~~ ;;;~;J:r~~;l·o~'.uz;i:;~ li II kia tka 2602 g co, bistor, elastor, koszu-• minie do dnia 18. Hl. 1973 r. - le non-Iron, suknie kc-

111 Ili 
POMOC domowa docho- ronkowe, cremplinę, ka-pod adresem: dząca, u.m1eiąca gotować rakuly sztuczne, misie 
- potrzebna. Trakt•>ro- wełniane, nylonowe, or-

• Kierownictwo ProdukcJ'i Filmu • wa 94- 3• godz. 18 taliony, casilon. Zakład 
POSIADAM duże kwali- prywatny Nowomiejska 10 

Ili 
„K U C" Ili fikacje w handlu :iowo- . cami, wa.rzywami, dys- ~APRAWA .. tel~w1zorów 93-106 Łódź, ul. Kilińskiego 21 o po•nuję odpowied·n!m sa- ~67-31, Glowmskl 

• 2215_k • mochodem. Przy>tąpię W ó -=·--•--•--•--•--• natychmiast do spółki z NAPRA A telewlzr>r w osobą posiadającą ze- Tybmkowski. 215-73 

„SKODĘ Octavię", 
bardzo dobr.{ -
sprzedam. Lódź, 
mierska 138 m. 9 

zwolenle oraz punkt 
stan sprzedaży. Oferty , 3534„ WYK_RYWANIE usterek 

tanio Prasa p· t kowska 98 w s1ln1kach samoch-ndo
buto- ' l-0 r wych, regulacię zapło-

nów. gaźn ików, elektro•::wo.1 IUPłiil'-~JO\:' nowym aparatem ,.Ct"YP
•J..i!IYl~~\.:I~ ton", montowanie opon MOTOCYKL ' „IFA 330", 

PLAC budowla.ny w Lo- stan obojętny. lrnpię. 
dz! kupię. Oferty .,3113" Tel. 496-96, godz. 17-20 
Prasa, P iotrkowska 9il „DKW 700" tanio aprze
PLAC w Sokolnikach dam. Lagiewnlcka 101, 
kupię. Oferty ,.3112" Pra- godz. 17-18, Kapu:ściń-
sa. Piotrkowska 96 ski 3ijł5 g 
DOMETC murowany wo!- „FIATA 125-p-1500" (1912) 
ny sprzedam. - Lódź, sprzedam. Lipowa 26 m. 
Owsiana 5 3079 g • 9 po 16 ~539 g 
SPRZEDAM 1,5 ha ~Jem! 
z cegłą. Próchnika 9 m. I 

PLAC 5.000 m Lódź-Ra
dogoszcz sprzedam. Tel. 
506-37. godz. 16-18 
DOM jednorodz\.nny mu
rowany z placem ! OOO m 
zagospodarowany, z c
grodem sprzedam. Tel. 
549-74, godz. 16-20 

„WARSZAWĘ" po 19 tys. 
sprzedam . Lódź, telefon 
831-18 po 14 3625 g 

aparatem pneumatycz--------r--- nym, w~·ważanie kół. re
PRZYCHODNIA 1Sk6rno- gulację świateł, hamul
Wenerologiczna m. r,odzi ców, zbieżnosci, karosażu 
ul Zakątna 44, I olętro, - aparatem optycznym 
rejestracja, przyjmuje ca „Dunlop", pogłębianie 
tą dobę (oprócz nlejzlel) bieżni ka opon - wyll:o
udziela porad w zakre- nuje Inż, supady. Su
sie chorób wenerycznych wals~a 24, tel. 438-78 
I leczy bezpłatnie ZGINĘLA 25 luteg.o na 
GLOBULKI ZET zmnlej· Dąbrowie suka - biała, 
szają możllwość zajścia długowłosa , wzrost śre
w n:epożądaną ciąże. Do dni - mieszaniec. Od-
nabyc!a w aptekach, prowadzić za WY'nagro-
drogeriach, kioskach dzeniem: Rydla 7 A m. 
.. RUCH". Cena 1 '>pa- 107, po godz. 17. Telefon 
kowania IO szt. 7 il. Pa 308-42 !ub Wl-91 
rPceptę - 2.IO 1831 k GRAŻYNA Wójcik. Sta
CZERWONIEC Konst•nty rorudzka 57 zgubiła IEg. 
- 1tLnekol~il- Tuwima ?O i indeks 23428 wyd. t'rzez 

2905 g PL Wydz. Włók. 
SAMOTNA, pracująca po 
szukuje pokoju na dwa 
lata. Oferty „3119" Pra-
sa, P iotrk owska 96 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••: 

PRAWNIK poszukuje n!e 
krępującego pokoju , ~ub· 
lokatorskiego, - ot?rly 
.. 3116" Prasa, Piotrkow
ska 96 

REHABILITACJA I SPORT • • • Zainteresowanym mlodym LEKARZOM : 
korzystne warunki i perspektywy : • KAMERĘ i crempllnę -

sprzedam. Tel. 383-04 

PALilqIK na ropę 1NRF) 
sprzedam. Tel. 839-01 

p1r o p o n u j e i 
MALżE!\!STWO z dziec- WOJEWODZKIE SANATORIUM : 
k iem - członkowie spół- • dzielni własnościowej po- REHABILITACYJNO- • 
szu.kuje samodzie.!nego • ORTOPEDYCZNE i BAROKOWE: kredens I 

krzesła spr.zedam. Ku
pię kaloryfer gaz„wy. 
Tel. 355-64. Oferty , 3074" 
Prasa, Piotrkowska 96 

mieszkania. Oferty .. 3056" : K O R F A N T O W • 
Prasa, Piotrkowska 96 • : 

: wo1'. o p o I s k i e • ~~r.:.-3.;a;;;ie~i~e~; ~~~~~= : 1826-k 5 
rzędne - dzielnica oba- = • 

FORTEPIAN krótki jętna. Rydla 7 A m. 100 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Schrodera" pilnie sprze-
dam. 5.000. Tel. 567-71 GDA~SK - 2 po!roje, 
BOKSERA 7-mlesię•zne- kuchnia. ':''Y~ody (piece). 

- I p., zamienię na podo-
go sprzed~m. W!d>ew. bne Jub pokój, kurhnie, 
KonstytUCYJ•na ~2 b 'll. 54 wvgody w Lodzi. Jnfor
blok 7 30B2 g macje: Lódź, B. .Jos?le
MAGIEL • praSO\\'alnlę - wicza 7 m. 9, Olechno
sprzeda.m, 2 pokoje. ku- wicz 3039 g 
chnla posklepowe w śród 
mieśc iu, zamienię na POKOJ, kuchnia \ po
mieszkanie - bloki. Za- kój oddzielnie. zamienię 
chOOnia 61-2 (przy Obr. na dwa pokoje, kuchn'a 
Stalingradu) 3085 g z wygodami. Kosmala , 
SPRZEDAM nlwel~tor. Piotrkowska 130 m. 17 
Telefon &00-73 3051 g 

MALZE!ilSTWO poszuku
OKAZJA - ta.nio sprze- je niekrępującego poko
dam . nowy saksofon ju umeblowanego - z 
;,Amati" tenor. Zariew- wszelkimi wygodami na 
ska 20 m. 27 3052 g 2-3 tata. Płatne mle
MASZYNĘ dziewiarską sięcznle. Oferty „3081" 
osnowową, podziałka 26 Prasa, Piotrkowska 96 
;.Textlma" oraz snowa- ---------
dło szpulowe z ramą -
sprzedam. Gorzów Wkp. 
tel. 67-44 :>3 p 

„WARSZAWĘ M-20" pil-

POKOJ z kuchnią bloki 
kwaterunkowe, 45 m, IV 
piętro ul. Marynarska, 
zamienię na 2-3 p:>koje 
z kuchnią w blokach, o 
zbliżonym metrażu. 
Chętnie z garażem. T.el. 
201-36, godz. 9-19 

nie, tanio sprzedam. Hl- WROCLAW śródrn~dcle 
P_?leczna 13 m. 64, .godz. mieszkanie kwaterunko
b-18 o232 g we pokój. kuchnia, blo
„SKODĘ 1000 MB" (rok ki zamienię na L6dź. 
1969) sprzedam. Telefon Telefon 821-27 
ł00-25, po godz. 16 
-------~-.-- POKOJU z osobnym" ej
„FIATA 1~5-;f"• odbiór w ściem poszukuję. Oferty 
„Motozbyc1e -:- sprze- „3048" Prasa, Piotrkow
dam lub zamienię na ska 96 
„Syrenę 105", odbiór w 
„Motozbycle". - Oferty .., k 3117" Prasa Plotrkow- KUPI„ Io al na rzemio-
~ka 98 ' sio o powierzchni rlrnło 

30 m kw., przy central
„WARSZAWĘ M-21l" pil- nej ulicy. Wladom;,ść: 
nie sprzedam. Wlado- Franciszek Stamarski -
mość w każdy czwartek Wrocław, tel. 693·63 lub 
1 piątek po godz. 18. pisemnie 53-447 Wroclaw 
Lócli, ks. Brzóski lll-7 .Jem1olowa 33/6 2231 k 

LOKAL NA CELE B!UROWE 
LUB MAGAZYNOWE 

o pow. ca 100 - 300 m kw. 

wynajmie 
'na terenie LODZI 

od przedsiębiorstw P ANSTWOWYCH, 

SPOLDZIELCZYCH i osób prywatnych 

tODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INFORMATYK'I 

PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO 
„E TOB" 

Oferty przyjmuje Dział Zaopatrzenio
wo-lnwestycyjny ul. Wólczańska 158/160 
w godz. 7-15, tel. 659-66 wewn. 1 

1715-k 

~~~ 

ZAKLADY IGIEL I CZĘSCI DO MASZYN 
DZIEWIARSKICH „F AMID" 

w Lodzi, ul. Wersalska. 50 
zatrudnią natychmiast: 

- INŻYNIERA mechanika na stanowisku 
kierownika zespołu w zakładowym b!ll
rze konstrukcyjnym, 

- TOKARZY, FREZERÓW, ' 
- SLUSARZY - ustawiaczy automatów, 
- OSTRZARZY narzędziowych, 
- SLUSARZY narzędziowych oraz 
- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

przyuczenia w zawodach TOKARZ, FRE
ZER. 

Warunki płacy wg ukladu zbiorowego pra
cowników przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr i szkolenia zawodowf!
go w godz. 7-15. 1166-k 

- ELEKTROMONTERÓW, 
- ŚLUSARZY, 
- MURARZY i pom. murarzy, 

zatrudni natychmiast „PRE Elektromontaż" w 
Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Informacji udziela 
dział kadr i szkolenia zawodowego w Lodzi, 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 398-70 wewn. 
16 lub 259-49. 428-k 

- INŻYNIERÓW mechaników na stanowiska 
st. konstruktorów do działu głównego 
konstruktora, 

- INŻYNIERA odlewnika lub technika od
lewnika na stanowisko starszego metalur
ga, 

- INŻYNIERA mechanika na stanowisko 
kierownika narzędziowni, 

- TOKARZY, szlifierzy, frezerów, ślusarzy 
narzędziowych, wiertaczy, formierzy ręcz
nych i maszynowych, zalewaczy, pracow
ników do magazynów, transportu wewnę
trznego i zewnętrznego oraz do przyucze
nia zawodu - wiertacza, szlifierza, toka
rza przyjmie Lódzka Fabryka Maszyn Je
dwabniczych „MAJED" w Lodzi, ul. Ze· 
romskiego 96. 

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych 
i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. Żerom
skiego 96 w godz. 9-15. 1252-k 

- MURARZY i pomocników murarzy, 
- SZKLARZY, STOLARZY oraz ROBOTNI-

KÓW transportu, 
- UCZNIÓW do przyuczenia w zawodzie stolar-

skim - żatrudni w terminie natychm'.a
stowym z terenu m. Łodzi Przedsiębior
stwo Remoniowo-Budowlane Handlu Wewnętrz
neco w Łodzi, ul. Piotrkowska 67. Warunki 
pracy do omówienia w sekcji kadr i szkolenia 
zawodowe~o I p„ pokój 16. 2156..Jt 

BETONTARZY, TYNKARZY, MURARZY, 
CIESLI. STOLARZY, MONTAZYSTOW ele
mentów prefabrykowanych, SPAWACZY na 
konstrukcje nośne oraz ROBOTNIKÓW nie
wykwalifilcowanych prz.yjmle Lódzkle Przed
siębiorstwo Budownictwa Mlejskiego nr 1. 
ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia kandydatów 
z terenu m. Łodzi przyjmuje dział kadr i 
szikolenia w godz. 7-15. 

MURARZY, DEKARZY, ZDUNOW i pomoc 
murarzy zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego 
nr 4 w Lodzi, ul. Lubelska 9/11. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr w godzinach 7-15, 
pokój nr 48. 1744-k 

- PIEKARZY z kartami zdrowia w pelnym 
wymiarze czasu pracy oraz dorywczo, 

- ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWA
NYCH z kartami zdrowia do pracy w pie
karniach i magazynach mąki na jedną 
zmianę, 

- SPRZĄTACZKI z karta.mi zdrowia do piP.-
karń ciastkarń na jedną lub dwie 
zmiany, 

- DOZORCOW, 
- ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWA-

NYCH do produ1k,cji pieczywa na dwie 
zmiany 

zatrudnią natychmiast LZP Piekarskiego 
w Lodzi, ul. Jeneg~ 10/12. Bliższyeh d.nfor
macji udziela. oraz z.gloszenia przyjmuje dzial 
kadr i szkolenia zawodowego w g~. 
7.30-15.30, tel. 242-28 lub. 369-65, wew. 11. 

PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem 
technicznym względnie ekonom'i.cznym, mini
mum 5-1etnią praktyką zawodową na stano
wisku kierowniczym oraz znajomością prze
mysłu maszynowego, jak również planowania 
i programowania inwe~tycji za.trudn·i natych
miast na stanowisku naczelnika planowania 
inwes>ty·cji Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych „Polmatex" w Lodzi. Oferty 
wydział kadr i szkolenia w zjednoczeniu 
przy ul. Wólczańskiej 55/57, pokój 301, w go
dzinach 9-13. 1717-k 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni
ków o innych zawodach budowlanych zatrn· 
dni natychmiast Lódzkle Ptzedsięblorstwo 
Budownictwa Przemysloweao Lódź, Al. Kn· 
§ciuszki 101, tel. 671-07. Praca na terenie m. 
l.odzi. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
w budownictwie. 533-lc 

MURARZY-TYNKARZY, cieśli, monterów 
rusztowań rurowych, zbrojarzy, betoniarzy, 
monterów konstrukcji żelbet ; wych, robotni-
ków budowlanych żatrudni natychmiast hPz 
skierowania z Wydziału Zatrudnienia LódT.kie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa WieJkopłytowe
go „DĄBROW A" w Łodzi, ul. Gagarina 13, 
pokój 5. 1788-k 

- Kierowców samochodoW:YCh .z I i II kat. 
prawa }azdy 

- monterów samochodowych 
- ładowaczy 
- stobny samochodowych 
- elektryków samochodowych 
- robotników magazynowych 
- elektryków sieciowych 
- robotników gospodarczych 
- portierów-dozorców (powyżej 50 lat) 
- blacharza-spawacza 
zatrudni natychmiast z terenu m. Łodzi w 
podległych oddziałach: ul. Pojezierska 95, nl. 
Zamorska 1/9, ul. Górnicz& 18/36, ul. Nowo
Teresy 1. Łódzkie Przedsiębiorstwo Transporto· 
we Budownictwa w Łodri. Zgłoszenia przyj
muje sekcja kadr ŁPTB w Łodz.j ul. Górn'cza 
18/36 codziennie w godz. 8-13. 2180-k 

- lnżynier6w i techników mechaników oru 
elektryków do działu gł. technóloga. 

- Ekonomistów z wykształceniem wyższym dn 
działu zatrudnienia. płac i dz.iału planowa
nia ekonomic2'!lego, 

- Starszych planistów z wykształceniem §rl!
dn'.m, praktyką oraz ze znajomością branży 
chemicznej i elektrotechnicznej w dziale 
zą.opatrzenia,. 

- Kierownika maga.zynu ze znajomością 
branży elektrycznej i metalowej, 

- Podoficera ppoi, na stanowisko młodszego 
inspektora, 

- Spawaczy, ślusarzy, tokarzy, 
- Monterów samochodowych, 
- Robotników magazynu. rozdzielni, fospo~iar-

czych, 
- Sprzątaczki - szatniarki 
zatrudni FT i AT „ELTA" w ł.-Odc7ii, ut. Alek 
sandrow~ka 67/93. Zgłoszenia kandydatów 
z terenu Łodzi przyjmuje dział przygotowa

nia ka-dr. 1819-1< 

- Maszynistkę biegle pisz!lcą z wykształceniem 
średnim, 

- St. konstruktorów-przyrządowców z wy. 
kształceniem wyższym lub średnim . techni· 
cznym i długoletnią praktyką, 

- Kontrolera do prowadzenia izby pomiarów 
z wykształceniem wyższym lub średnim 
technicznym i odpoW'iednil\ praktyką, 

- Tokarzy, frnera narz-:dziowego, 
- Slusarzy narzędziowych, 
- Slusarzy-blacharzy, 
- Spawaczy elektryczno-gazowych, 
- Szlifierzy-polerowników, 
- Robotników do transportu wewn~trznego, 

pożądane uprawnienia nll wózki akumula
torowe, 

- Sprzątaczy hal produkcyjnych, 
- Robotników do prac gospodarczych, 

- Robotników maga'l:ynowych do inwentaryza-
cji ciągłej, 

- Kierownika maga-i:ynu surowców z wy. 
kształceniem średnim, znajomością branży 
metalowej i długoletnią praktyką, 

- St. rewidenta - inwentaryzatora z wy-
kształceniem wyższym lub średnim ekono
micznym i pr·aktyką w przemyśle metalo
wym 

zatrudnią Łódzkie Za-kłady Metalowe, Łódź, ul. 
Warecka 5 (Teofilów). Zgłoszenia kandydatów 
z terenu Łodzi przyjmuje sekcja dis osobo
w;ych i szkolenia zawodoweco. ~665-k 
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§ ZARZĄD § 
5 DROG I MOSTOW m. ŁODZI § - -- -5 zawiadamia 5 - -- -: PT mieszkańców Lodz.i, że : = = : z DNIEM 12 MARCA 1973 r. : - -5 rozpoczyna s w o j ą działalność 5 - -- -5 POGOTOWIE DROGOWE 5 - -- -5 Dyżury b~dą pełnione w siedzibie 5 
5 REJONU SLUZBY DROGOWEJ 5 
5 LÓDŹ-POLESIE, 5 
: ul. Krzemieniecka 3/5, tel. 317-41 : - -- -5 w godz. 15-7 o r a z 5 - -§ w niedzielę i święta § 
- -§ przez całą dob~ § 
5 Zadaniem pogotowia drogowego jeśt 5 - -5 doraźne i operatywne naprawia.nie 5 
5 znaków drogowych oraz zabezpieczanie 5 
5 uszkodzeń w nawierzchniach ulicznych 5 
5 na terenie m. LODZI, ażeby zapewnić i - -: bezpieczeństwo dla ruchu drogowego. : 
5 2257-k = 
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DWÓCH techników ekonomi'. lub budownictwa 
z praktyką i znajomością zagadnień gospodarki 
materiałowej oraz zaopatrzenia, zatrudni nie
zwłocznie Zjednoczenie Budownictwa Komu
n•alnego Wojewód:i;twa Łódzkiego w Zgierzu, ul, 
Chopina 5. Informacji udziela wydział organi
zacji i zarządzania na miejscu lub telefonicznie 
nr 554-34 Łódź. 2005-k 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych 
i Elektrycznych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 85 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona
nie rozbiórki budynku murowanego t cegły 
oraz wykonanego z prefabrykatów magazynu 
materiałów łatwopalnych, zlokalizowanych w 
Bazie ŁPIS ·'. El. przy ul. Krętej 14. Oferty 
należy sk!adać w zalakowanych kopertach do 
dnia 24. III. 1973 r. w sekretariacie przedsię
biorstwa pokój nr 416. Do przetargu mogą 
przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze oraz prywatne. Bliższych '.nformacji 
udzieli dział głównego mechanika tel. 650-99. 
Otwarcie ofert nastąp'. w dniu 26. III. 1973 r. o 
godz. 11. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta i nieprzyjęcie oferty bez podania 
przyczyn. 2008-k 

Miejski Zarząd Budynków MieS2kalnych w 
Pabianicach ogłasza przetarg nieogral).icz11ny 
na wykonanie remontu 2 szt. kotłów central
nego ogrzewania typu La Monte'a w kotłowni 
osiedlowej przy ul. XX-lecia PRL nr 4a w Pa
bianicach. Remont będzie polegał na wymianie 
wężownic z rur o średnicy 32X2,5 w ilośc'. 36 
szt. (1 kocioł), w kotłach typu La Monte'a o 
wydajności 1,25 Gcal/h. Termin wykonania ro
bót II i III kwartał 1973 r. Oferty w zamknię
tych kopertach z napisem „Przetarg na robo
ty montażowo-instalacyjne c.o." 1 należy skła
dać do dnia 23 marca 1973 r. w biurze Miej
skiego Zarządu Budynków Mieszkalnych w 
Pabian'.cach ul. Orla 6. Do przetargu mogą 
przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i prywatne. Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bądź odstąpie'llia od przetargu bez po
dania przyczy.n. Otwarcie ofert nastąpi komi
syjnie dn'.a 26 marca 1973 r. w biurze MZBM 
w Pabianicach ul.- Orla 6, pokój 51 o godz. 9. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Ekonomiczno-Socjo
logicznego Uniwersytetu Łódzkiego podają do 
wiadomości, że dnia 19 marca 1973 r. o godz. 
16 w sali Konferencyjnej Pawilonu Technik o. 
brachunkowych, ulica Rewolucj'. 1905 r. nr 39a, 
odbędzie się publiczna dyskusja nad rozprawą 
doktorską mgr Józefa Skowrońskiego pt. „Próba 
modelu rachunku kosztów w przedsiębiorstwie 
produkcyjnym" 
Promotor: Doc. dr hab. Alicja Je.rugowa 

z Uniwersytetu Łódzkiego 
Recenzenci: Doc. dr hab. Józef Szczepaniak 

z Uniwersytetu Łódzkiego 
Prof. dr hab. Wiktor Male 
z WSE we Wrocław'.u 

Rozprawa doktorska wraz z recenzjami ZJllaj. 
duje ~ię do wglądu w Bibliotece Uniwersyte-
ckiej, Łódź, ul. Narutowicza 108. Wstęp na 
rozprawę wolny. 2246-k 

OBIEKT 
na terenie m. ŁODZI 

z zabudowaniami 
nadający się na magazyny 

(:1 zachowaniem strefy ochronnej) 

zakupi 

Wojewódzki Związek Hodowców 
Drobnego Inwentarza w Łodzi, 
ul. Zgierska nr 150, tel. 540-80 

I n f o r m ac j e w godz. 8 - 15 . 
~~--------------"'--~ ~IENNIK ŁODZKI nr 59 (7650). 9 



lll>lil~--6) = ---- ----= = -:.r._ = - - ---

IOBOTA, 10 MARCA. 

PROGRAM I 

l.l!O !'il.my z Gretą Garbo - ;.1"udzle w ho
telu" - film fab, prod. USA (W) . 9.53 Ge
ografia dla klas V - Na dachu świata (2 Kr&
kowa) 11.55 Geografia dla klas VllI - Wśród 
wysp Oceą.nl! (W). H.20 Technikum Rolni
cze (W). 14.55 Technikum Rolnicze (W). 13.50 
Redakcja Szk1>lna zapowiada (W) 16.05 TV 
Informator Wydawniczy (W). 16.30 Dzien nik. 
15.40 Teatr Młodego Widza: ,.Best ia I Pięk na" 

(wznowienie) (W) 17.45 Spotkania z przyro
dą (W). 18.15 „Ludowe pieśni 1 tańce Gru
zji" (W). 18.35 Pegaz (kolor, W). 19.20 Do
bran1>e (k1>l1>r) . 19.30 Monitor ck1>l1>r) . 20 15 
„zapraszamy na sob1>tę wieczór" (W). 21.25 
Dziennik at . ł5 Wiad. sport. 22.00 Filmy z 
Gretą Garbo - „Ludzie w hotelu" - film 
tab. prod. USA (W). 

PROGRAM ll 

16.55 ;,Uroda miasta" (Jego ekscele'1cja 
miasto) - program popularnonaukowy (Wro
cław). 17.30 "'Doktorat z myślenia - program 
pub!. 18.00 „Prof. Bohdan L. Marconi" II.u
dzie nauki (Wrocław). 18.25 „Sprechen sie 
deutsch"' - język niemiecki, lekcja 10 18 50 
,_,Kąpiel d1>Zwolona" (Swtat, który nie mo~e 
zaginąć). film ang. 19.20 Dobranoc (kolor). 
19.30 Monitor (kolor). 20.15 „Spokojne waka
cje" (Wieczór z Fernandelem) wł tum 
fab. 21.15 Józef Haydn - „Zima" (Pory ro
ku). 21.45 „Flota faraonów I Fenicjan" (Hi
storia żeglugi I 1>krętu) c:z. III (Szczecin). 
22.15 24 godziny (kolor). 22.25 „Uśmiech sze
ryfa" pr1>gram rozrywkowy (z l.odzl). 
23.20 „Slim John" - kurs pods.tawowy 1e
zyka ang., powt. lekcji 10. 

NIEDZmLA, 11 MARCA 

PROGRAM I 

T.45 TV k·urs rolniczy (W). 8.20 Przypomi
namy, radzimy„. (W). 8.30 Nowoczesnosć w 
domu i zagrodzie (W). 9.00 Niewidzialna rę· 
ka - Wizyta w fabryce plernhków. 10.20 
tena - informacje o programach te 
nych 1 radiowych (W). 10.35 Gra 
TV Katowice „Boosanova na głos 
men ty" (z Katowic). 10.55 W kr 
sztuki: „u źródeł polskiej szt 
nej" (kolor. W). 11.25 Kronika 
:Ll.35 w star:,>in klnie: „Listy 
mlerza Junoszy-St~powskiego 

12.20 Rozmowy o książkach ( 
nik. 12.50 Spotkanie z Wald 

.gram TV Czechosl·owackiej 
miany (W) . U.15 L. J. Kern 
cz VI - Wqsata katastrofa 

nalnej. :12.30 Kino Wersji Orygi:nalnej ;,Adiu· 
tant jego ekscelencji" cz. m f1lm seryj:ny ra• 
dz.iecki 

SRODA, U MARCA 

PROGRAM I 

8.00 „Scigaru prz~ śmierć" - film fab. 
prod. fran. (W). 9.55 Fizyka kl. VI - Ciśnie

nie atmosferyczne (W). 10.55 Wychowanie pla
styczne kl. VII-VIlI - Budowle zabytkowe 
(W) 12.45 Technikum Rolnicze - Zoologia -
lekcja 5. (W). 13.25 TechnLkum Rolnic ze - Ho
dowla zwierząt - lekcja 4. 14.00 Wybieramy 
zawód - (z Katowic). 15.20 Politechnilka TV: 
Matematyka kurs przygot.owawczy - Pole fi· 
gury. 15.55 Poli.technika TV: Matematyka kurs 
przygot1>wawczy - Długość krzywej (z Wro
cławia) . 16.30 Dziennik. 16.40 „Złote wrota" -
teatrzyk p iosenki dziecięcej TV (W). 17.30 In
fonnacje - Towary - Propozycje (W). 17.50 
„Przez Afrykę" - odc. li. - film dok. prod, 
czech. (W). 18,25 Wiadomości dnia. 18.45 „Star
ty" - publicystyka mlodl:ieżowa (W). 19.20 Do
branoc (Żólw Makary) (W). 19.30 Dziennik. 
20.05 Studio 63 - Opowieści mojej żony Miro· 
sława Zu!awskiego, widowisko pt. „Klus-ki z 
makiem" (W) . 20.20 „Szpieg cesarza" - film 
prod. franc. pt. „Biale lilie" (kolor.), W). 21.15 
„Zapis pamięci" (W). 21.45 z cyklu: „Balet" 

odc. VI pt. „Król się bawi" (z 
Gdańska). 22.15 Dziennik. 22.45 Politech-
nika TV: Matematyka, kwrs przygoto-
wawczy (powt.) (z Wroclawia) . 23 .20 Politech· 
ni ka TV: Matematyka kurs przygotowawczy-
(powt.) (z Wroc!awia). · 

PROGRAM II 

16.45 „Pieśni Odrodzenia" w wykonaniu ch6· 
ru „Madrigal" (Rumunia) 17.00 „Przegląd pra
sy naukowo-technicr,nej". 17.10 Swiat w ka
merze naszych reporterów, 1) „z greckiego 
notatnika", 2) „Wyspa Wielkanocna", 3) Filmy 
Tete-Aru. 17.40 „Ludzie I sprawy" program pu
blicys.tyczny (Katowice). 18.10 „Wiele piosenek 

" program rozryw'kowy TV NRD. 
francuski, lekcja 38, cz. II. 19.20 
lor.). 19.30 Dziennilk. 20.05 X S'tu-

Jazzowy. 21.05 24 godziny 
ick Hammon „Gasnący ple
nia 29. vm. 68 r.l 2.2.25 
e doroslych" program publ. 
'Siki, pO'W't. lekcji 23 (Kato-

EK, 15 MARCA 

wanie Toto-Lotka (W). 15.00 · ~ /,,k •- ... .,,.(;I~~ 
korona" reportaż filmow (lri>'}Ql' ~J. .,.... '!" n - Żółty ska!fb (W). 9.55 

15.40 „Sławne Polki" - teletur (a i*'*f ---- - „Ten, który odważy! sit: 
Dnia Ke>biet) (W). 16.30 .. Znakle terb bj/ło 1J d z Krakowa). 10.25 Z snli: 
Rodło" - film dokum. TVP (W). " film prod. franc. pt. „Białe 

towy magazyn sprawozdawczy W). 12.45 Język polski kl. II-IV 

Tele-Echo (kol1>r. W). 19.20 Dobranoc (WJ. 14.00 Matematyka w s2lkole -

19.30 Dziennl.k. 20.05 „Wojna 1 pokój" - zenie zatkresu liczi:> - II (z Kratkowa). 
fab prod, radz. cz. III pt. „Rok !812" wg 16.30 Dzienn ik. 16,40 „Elkran z Braof>kiem" (W). 17.45 

poWieścl r.wa Tolstoja (kolor., W). 21 25 PKF (W). 17.55 .,Spiewa Maryla Rodowicz" -

..,<?rem. nJ.okii al}ow" .<W]., ~.QQ Magazyn soor- pi;ogra111 TV czech. (W) . 18.25 Wiad<irnoścl 

10WJ dnia. 18.45 PoUige>n (W). 19.15 Przypomtnamv. 

PROGRAM U 

18.00 Alina Korta - ,,czwarty na kutl"l"" 
(powt.). 16.25 z wizytą u Melpomeny - ma
gazyn. 117.00 •• Polowanie na Guevarę" (Fl\!:IY 
mówią). 17.55 Filmy Kazimierza Kutza 
"Upal". 19.20 Dobranoc: (kol1>r). 19.30 Dzien
nik 2n.05 „Wędrówki muzye-ine" - program 
TV . NRD 21.05 Sławne koncerty fórteplano· 
-we. !1.ł5 1,Wikt1>ryna" - film TVP, 

PONIEDZIALEK:, 1Z MARCA 

PROGRAM I 

1.!.45 Techntkum Rolnicze (W). 1~.25 'l'ech
nlkum Rolnicze (W) . 15.20 Politechnika TV: 
'l'izyka kurs przygotowawczy (z Gdańs'<a). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka kurs przygoto
wawczy (z Gdańska). 16.30 Dziennik (W) . 16.40 
zwierzyniec (W). 17.25 Echo stadionu CW). 
17.50 Wiadomości dnia. 18.20 Proeram filmo
wy (Ll 18.45 Eureka (kolor. W). 19.20 Do
branoc (k1>lor. W) . 19.30 Dziennik (W) . 20 .05 
Teatr Telewizji: Leon Kruczkowski: „Pierw
szy dzień wolności" (W). 21.25 Publicystyka 
międzynarodowa (W). 21.55 „Karnawał" 
muzyka: Robert Schumann (kolor. W) . 22 .30 
Dziennik (W) . 22.55 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (powt. z Gdańska). 23.30 
Pol itechnika TV: Fizyka kurs przygohowawczv 
(powt. z Gdańska) 

WTOREK, 13 MARCA 

PROGRAM I 

to.oo „Wojna i pokój" - film fab. prod. 
radz. cz, m pt. „Rok 1812" (kolOT, W). 16.30 
Dziennik. 16.40 Telewizja Młodych w progra
mie m. in. „Zegnajcie moje 15 lat" (W). 18.10 
Spiewa Na<i!a Urbankowa - pr. TV czech. 
(W). 18.25 Wiad1>moścl dnia. 18.45 .,Mors·kie spot 
kania" pt. „Po pierwszym rejsie" (z Gdańska~. 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dziennik. 20.M „Sci
ganl przez śmierć" fab. film prod. framc. (W). 
21.55 „Spotkanie z pisarzem" z Piotrem Wo!
ciechowsklm (W). 22.25 Dzienni·k. 22.55 Telewi
zyjne Technikum Rolnicze - Matematyka, lek
cJa 6 (Układ wspórzędnych) (W). 22.30 Te.lewi
zyjne 'Technikum Rolnicze - Upra.wa roślm -
lekcja 5. (Profile gleb) (W), 

PROGRAM lJ 

16,45 „Muzyka - Wlodzlmlerz Nahorny" -
Katowice. 17.00 Zwierzyniec (powt„ z progra
mu n. 17.45 „Po drugiej stronie Bałtyku" 
(OTV Szczecin na ekranie) program pub!. 
18.15 „Jadłospis dla milionów". 18.45 Język ro
syjski lekcja 23 (Katowice). 19.20 Dobran·oc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Telewizyj•ny Atlas Swia
ta. 20.35 .• Rozkosze łamania glowy" - teletur
niej. 21.05 24 godziny (kol!Y!'.). 21.15 Scena Mo
nodram: Kazimierz Brandys „Listy do Pani 
Z". 21.25 „Szkice'• progr. pub!. 21.55 
„Sprechen sle deutsch" - Język niem„ powt. 
lekcji 10. 22.20 Słowniczek Kina Wersji Orygi-

radzimy (W). 19.20 Dob..p.noc „Bolek 1 Lolek 
wyrusza;ą w świat" ~kolor), (W) 19.30 Dziennik. 
20.05 „Nieśmiertelny" film fab. prod. USA 
(kolor„ , W). 21.15 „Refleksje" (W). 21.45 „Wie
czorowy Uniwersytet dla Starszych Pa,nów" 
(ze Szczecina). 21.15 Dziennik. 22.45 TV Techn!• 
kum Rolnicze (W). 23.20 TV Technikum Rol· 
nicze (W). 

PROGRAM lJ 

16.50 1,Z biegiem Sanu" (Krajobra.z Polski) 
(kolor.). 17.15 „Malarstwo Zbigniewa Krawczv
ka". 17.45 „Plast:y>k w fabrYce" (K<:>lorowe 
spotkania) (kolor.). 18.20 „Klejnoty rycerski~" 

(Nic nowego) (ko!OT.). 18.45 Język angielski w 
nauąe i technice, lekcja 24. 19.20 Dobra.noc (ko
lor). 19.30 DziennLk. 20.05 „Leć pawiu" -
program folklorystyczny TV węgiersldej 

(kolor.). 21.00 24 godziny (kolor.). 21.10 Gustaw 
- węgierski seryjny film animowany (kol1>r.). 
21.15 „Timo Rinnelt porwany" cz. II film tab. 
NRD. 22.35 Język trancuskl, powt.. lekcja 38, 
cz. L 

PIĄTEK, 16 MARCA 

PROGRAM I 

8.40 ;,Nie~miertelny" - film. fab. prod. USA 
(kolor., W). 9.55 Geografia kl. VI - „z syren
ką w herbie" (W). 10.55 Wychowanie techn1· 
czne - kl. VII-VIII - ,.Dziewiarstwo ręcZllle" 

(z Katowic). 11.55 Chemia kl. Vlli - Woda 
(W). 12.45 Technikum Rolnic.ze - Chemia -
lekcja 5. 13.25 TV Techni·kum Rolnicze - Me
cha.n lzacj a roln ictwa - lekcja 3 (W). 15.20 Po
litechnika TV: Rysunek techniczny - kun 
przygotowawczy (z Kat<l'Wic). 15.55 Politechnika 
TV: Rysunek teehnlcz:ny (z Katowic). 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla dzieci: Pora na Telesfora 
(kolor,, W). 17.25 lll'i e tylko dla pań (W). 17.45 
Gramy o telewizor - teleturniej (W). 18.10 TU· 
rystyka i wypoczy:ne·k (W). 18.25 Wiadomości 

dnia, 18.45 ,.A jednak szklo" - program 7 
cyklu: „Perspektywy techniki" (W) 19.20 Do
branoc (kolor.) . 19.30 Dziennik. 20.00 Naszą 

rzeczą jest.„ - program artystyczmy (W). 21.2!i 
Studio Współczesne, Zbigniew Herbert „Drugi 
pokój" (W). 22.00 Magazyn Medyczny (W). 
22.30 Dzienn ilk. 23.00 Politechnika TV: Rysu
nek techniczny (powt„ z Katowic). 23.35 Poli
techni'ka TV: Rysunek techniczmy (opowt.. s 
Katowic). 

PROGRAM II 

16.55 „Telewizyjna G ielda Wynalazków" pro
gram popularnonaukowy. 17.30 ,.Brancusi" -
dokum. film rum (ke>lor.). 18 OO Telewizyjny 
Uniwersytet Powszechny. 18.30 Slim .John 
kuirs podstawowy jęz. a.ng„ lekcja 11. 19.00 
Przed kamerą Alojzy Sroga. 19.00 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.05 „Bokser" - film fab. po!. 
21.40 24 godziny (kolor .). 21.50 „Impulsy" ma
gazyn poświęcony problemom roz·rywiki. 22.20 
Jęz:y>k angielski w nauce i technice powt. lek
cji 24. 

_„ •"":.-~· „ -'or.:;') -~ ":: , ' . .... 

IOBOTA; H MAltieA 

PROGRAM I 

,J.OO Wlad. 9.05 Muzyczne pro
„ _, ,ycje. 9.30 Moskwa z melo· 
d 1ą I piosenką słuchaczom pol
skim. 9.45 900 sekund melodiL 
10.00 Co czyta kraj. 10.08 Po
ranek z operetką. 10.40 Co sJy. 
chać w świecie. 10.45 Min!
recital „Bractwa Kurkowego". 
U.OO Z lubelskiej fonoteki. U.25 
Nasz dzień powszed·nl. 11.30 
Warszawskie zespoły wokalne. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Grają I śpiewają zesp. ~eglo• 

nalne. 12.30 Koncert tyczeń. 

12.50 PrzebO'je Pragi 1 Buda
pesztu. 13.25 Poradnik rolnika. 
13.35 Przeboje Rzymu i Pary
ża. 14.00 Aktualności nauk?we.. 
14.05 „Zielona Góra 73". 14 30 
Sport to , zdrowie. 14.35 Prze
krój muzyczny tygodnia, 15.00 
Wtad. 15.05 O operze inaczej. 
15.30 Listy z Polski. 15.35 Ko
cha, lubi szanuje - 1 inne 
melodie sprzed lat. 16.00 Wiad. 
J.li.03 Tu druga zmiana. 16.10 
Transm. z halowych mistrzostw 
Europy w lekkiej atletyce w 
Rotterdamie. 16.15 Lnstrumen
talny non sto'P przebojów. 16.50 
D. c. transmisji. 17.00 Studio 
Mtodych - „Radlokur1er". 17.15 
Trochę jazzu, troch~ beaiu. 
17.SO Rytm, rynek, reklama. 
18.05 Plyty z różnych stron -
Polska. 18.20 D. c. transmlsii. 
18.30 Jutro niedziela. 18.35 Ma
le formy muzyki. 19.05 Muzy
ka i aktualności. 19.25 D. c:. 
transmisj i. 19.35 Wędrówki mu
zyczne po kraju, 20.00 Dzien
ru.k. 20.15 Jazz nad Odrą 73. 
20.50 Kronika sportowa. il.OO 
(L) „Program z Dywaru.klem". 
22.05 Rytm, taniec, p i·osenka. 
23.oo II wydanie dziennika. 
23.10 Muzyka. 23.15 Rytm, ta
niec, piosenka. 2.4.00 Wia<1. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 W k•rę.gu spraw 
n le tylko r<:>dztnnych. H.55 Mu
zyka spod strzechy. 9.00 „Ca 
trudno wyśpiewać", 9.20 Utwo
ry kompozytorow polskich. 9.'lO 

Studio Młodych. 10.00 Teatr 
PR: „Bobek" - słuch, 10.30 
Spotkame z ork. u.oo „J esu 
p1esn wolną koc hasz.„" - słu<:h. 

· 11.30 W 1adomosc1. 11.35 Rodzice 
a dziecko. 11.40 J, Haydn -
Symfonia. 12.05 (LJ K"muntka
ty. 12.1c (LJ „Gtos z;em1 lóc!z
k tej". 12.:15 (L) „Pe>rtret mia
s ta" - rep. lt.52 (L) Konceli 
rozrywkowy, 13.00 „Ucieczka w 
góry" - słuch. 13.20 10 minut 
z ::;, Kozłowską. 13.30 W 1ad. 
13.35 „N1ewinru w Norymber
d ze ' ' - .t:ragm. 13.55 Mtni-pcze-
gląd folk lorystyczny. 14.00 Wię

cej, lep iej, taniej. 14.15 Rep. 
literacKt z A!ryki. 14.3ó Muzyl,a 
operowa. 15.00 Zawsze o 15.00 
- program dla dziewcząt 1 
chlopcow. lJ.40 Muzyka Judo· 
wa. 1>.50 Przegląd czasopism. 
16.00 Alla 1 Omega. 16.15 z na
grań Ork. Symfonlcz.nej NBC. 
l~.45 (L) Aktualności łódzkie. 

17.00 (L) „ Okolice kultury". 
17.20 (L) Mozaika muzyc?.na. 
18.00 (L) Grają orkiestry. 18.30 
Echa dn ia . 18.40 Widn'>krąg. 

19.00 Stud io Mlodych. 19.15 Lek· 
cja jęz. franc. 19.30 „Matysia
kowie", 20.00 Recital tyg~dnia. 

• • z 
li!. 38 ~ itMemtlczeet ilt• ••• 
pomnieć. 26.40 Kącik starej pły

ty. at.oo Wesoły kramik. 21.15 
r.. van Beethoven: Madrygały 

l Ka.nony. 21.30 Z kraju I ze 
świata. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Przewodnik operowy. 22.30 Ze· 
spól Dziewiątka. 23.00 Kartki z 
muzycznego alb u.mu. 23.30 
Dziennik. 

PROGRAM m 

12.05 z kraju ze świata. 
12.25 za kierownicą. 13.00 Na 
bydgooklej antenie. 15.00 Eks
preSJ'm przez świat. 15.10 Przy
pominamy Martę Mirską. 15.30 
Nasze podwórko. 15.45 „zbolale 
serce" J im! Hendrixa. 15.55 K. 
Szymanowski - I Koncert. 16.20 
Powracająca melodyjka. 16.4-6 

r i 
lftn 1'14· 'llł. !T:lll llll9D!'llel9 
przez świat. 17.()5 ,,Tajemnlcł 
ślepych ptaków" - odc. pow~ 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 M-o
ja kairiera filmowa - gawęda. 
17.50 Sam! tego chclel!.ście. 18.20 
Rag; Gabora Szabo. 18.30 Po-
lityka dla wszystkich. 18.45 An• 
te>log la min iatury muzycznej -
etiuda. 19.00 Ekspresem prze1 
świat. 19.05 Romantycy ~osen

kl. 19.20 Książ.ka tygl>dn!a. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20 .00 
Korowód taneczny, 21.00 Trans• 
misja koncertu finałowego Fe
stiwalu Piosenki w San Re
mo 73. 23.00 Miniatury poety
ckie - „Zaproszenie do Fran• 
cji". 23.08 Bacharach na !nstru• 
menty, 23.25 Mi niatury poo?ty
ckie. 23.30 J1>bim na instru
menty. 

Seroiusz Komzssarenko (ZSRR) 

Zona kupila komplet mebU z imponu. W.ttaiwUiś17111 ~ do 
11/Pla.lni, 

- Teraz będziesz m ieszka<! t11lkc w stolowtfm - powie
dz!IUa. żona. - A tutaj pozwolę ci zajrzeć od czasu d-0 cza• 
su. O paleniu w syp ialni za.pomnij ra.z na za.wsze. A najle• 
p iej, Jeśli nigdy nie będziesz tu wścibial nosa, flejtuch.u z~ 
tracony I - co rzeklSzy za.m-za.snęla drzwi t pri:ek.ręci14 de• 
monstracyjnie klucz w zam/ou.. 

Później żona kuplla nowe meble do l1t07,owego, ~e.t z Im· 
p<rrtu I ja przeni<>slem s i ę do kuchni. Czasem, od wtelkie• 
go 'więta, moja malżonka zezwalała mi zrobi<! ktlka kro
ków w sypialni lub w sto«nvym, je<J,na·k za każdym raz~ 
mttslalem wciągać na nogi f!lc:owe la.peie, p0dobn11 do tfleh, 
jak.ie wydaje się rwiedzaj~ym w Ermitażu. 

Po jakimś cz<1sie I w kuchnt zjawil się n.owy komplBC 
meb lt. I ja coraa częściej spęd.z alem czas na I« a.tice ach.o
d-Owej. 

Pewnego ra,zu sledz·lalem sobie przed naiszymi drrwia.ml 
wejści<>W1P1ti r<rzmyślając na różne filozofk:z11e tema.tv. W11• 
sz.za. żona i dala ki. • 

- Znowu pall ~e się do mte• 
.rkamia. A one l 

- Jakie „0:ne11
• 

- Meble. Jak c 
niźej. 

Zs ze dl em d'l'llr'm1411<4liil• ····~ I znowu 7<,tó 
re mi przynio 
sąsiad•ka . 

- A pan co tu. robl? - zdzlwila się. 
- Troszkę .zgl.odniaJem. Czy przest<kadzam mou1 
- Ależ skąd! Smacznego. Przeci.eż tu pa.n.u niewyQOdn1-. 

I sm.1it11-0 samemu zakąszać .•• 
- To zależy.„ w ie pani.„ przylM.IJ1łCZaitem rię j!d. 
- Proszę, niech pan wejdotw do mnie - sąsiadka wsk4-

zala ml drogę do stołowego. 
Nap ilem się herbtUy, pod.zlękow~em. Potem d~ttq~ space

rowalem Pe> sf<>Ww'!lm. Wskwtek odrwvczajenia w growie mł 
się za kręciło.„ 

- Proszę jutro tet przyijść - zaipropo11-0Wala sqs!adka.. -
Upie/cę pieroql z jabrkami. 

Przyszedłem. Sąsiadka nalotyla ml cal-y talerz p ierogów. 
Bomba! Później zaprosila mnie na obiad. Ani się gopostrze· 
gtem. gdy przeszli§my na „ty" .„ 

Pewnego razu sąsiadka powledzlala: 
- Ja./<. to Wla§ciwie jest. Wasia? Calt1 swój mllQdan mau 

tutaj, a 11tm .~ję zanosisz na czwarte piętro~ 
- Prz7J1'11'1fCZaJen /e - o<J,pa.rlem I pensję równ!et począ• 

lem tutaj <XMawa<!. 
Nfedatono kwpniJmv 11-0wy k<YmiJl2t mebli tJ.o svplalnl. 

Przenioslem się do stol<>we(}o. Potem kupicne do .ttoloweqa 
meble Wl!ąnaly mnie do kuchni. Pocza!em iu~ prz1,1got-OU>11· 
wać się do prze.prowadi<k.I n<t kta.tkę sch.odOWq. 

- o. co to, to n ie! - ?aoponowala ona. - Dla bel nl4f 
~pl. wiesz co za ludzie tera'? są? Jeszcze etę mi sprzątn4 

spruxl n.osa! 
I wydzieW.a m! w mtenlcam.Lu przvtitlną wmurowana szaftf, 

Przel. ADAM OCHOCKI 

llllllUllllWIJlllllltnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfUllllllllJlllllJlllllflllllllllt 

IO I razy po soo d (W bonach towarowych); kt6re mote wyto1owa4! lratdy, lrto naclełle eto redakeJ 
llaslo 1tanowl•c• ostatecne rcnwłazanJe pon!AzeJ lrrzytówkL 2yaaymy mUeJ l'Hrywld I 

Krzqżóuika nr 9 we krWi, 21. Pleniąt.ek za d1>
bry żart, 22. Bardz.o dawny sta
tek. 

POZIOMO: I. Miara szczęścia, 
3. Utrudniają degustację śledzi

ka, 7. Ton, 8. Lączenie metali 
w okularach, 9. Oplatkowe cia
stko, 11. Polewanie nas pnez 
sitko, 13. Wspomnienie po jabł

ku, 16. Pracy Socjailsty~rn~j. 

18 Nadmierne rozdęcie tkanki 
płucnej, 20, Bezp ieczeństwa dla 
psychiczn ie chorego, 23. Popu
larny nawóz sztuczny, 24. Ostat
nia faza Księżyca, 25. Opi~kun 

zakochanych, 26. Kochan:>wski. 

PIONOWO: 1. Część ~lowy 
og<:>łocona z włosów, 2. Zdoby
ly wieś, 3. Poszły w las, 4. 
Mysl przewodnia, 5. Unik tok
serski, 6. Nie ma go bez pny
czyny, 10. Bieg Wieprza. 12. 
Zloty nasz medalista z Mona
chium, 14. Czapka na nim go
re, 15. Wypływa z wulkanu, 16. 
Jeden zrywany ze śmiechu , 17. 
Rodzaj ogrodzenia, 19. Nagle 
zamknięcie naczynia krwi~no

śnego przez obce cia!o krą:i:ące 

Po rozwiązaniu calej krzy-
żówki odczytać należy następu
jący szyfr: 

(C-1, E-7, L-9, M-13, E-3, 
H-Z, A-5, G-5, A-2, M-11, 
H-13, A-1, E-9, A-7, J-2, 
F-11, H-4, G-11, M-8, A-&, 
A-13, K-ll, B-12, E-1, H-7, 
H-1, C-3, D-10, K-li, C-6, 
B-11, E-13, G-3, E-Z, B-8, 
C-7, 1-1, M-4, K-8, 0-131 

F-7, B-5, M-9, J-5, J-3, 
A-8, A-7, A-10, D-9, 1-10) 
Rozwiązanie niniejszej krzy-

żówki, którą przygotowaliśmy 
wspólnie ze Spolecznym Komi
tetem Walki z Grutlicą i Cho
robami Płuc w Lodzi, nadsy
lać należy pt><! adresem „DL" 
w terminie 7-dniowym z d1>pl
ski.em na kopertach (kartach) 
„krzyżówka nr 9". Do rozwią
zań prosimy dolą<:zyć wy~ięty 
z diagramu znaczek. 

Rozwiązanie krzyżówki nr ' fi 

POZIOMO: sieczka, zlość, po
lip, adamici, kura ej a, itr, eks, 
rolada, Kiepura, zLffiy, rr..lje
stat, Zemsta, cło, Roztocze. 
PIONOWO: szpik„ ekler, ana
nas, zdanie, ćWiartkii 1 Pocz
dam, ibis, kapiszon, Rewi zor-; 
miejsce, rwa, zamsz., Yma, tlo. 

Zaszyfrowane haslo l>rzmia· 
lo: 

UBEZPIECZENIE MIESZKA· 
NIA W PZU DOWODEM TWO· 
JEJ PRZEZORNOSCI. 

Nagrody (bony towarowe) wy. 
losowali: 

Kazimierz Zawadzki, Pab'sni
ce, ul. 20-lecia 8/20, El:tbieta 
Góraj-Michos, Lódż. ul. Zakąt

na 19/57 l Lucjan Bogusławski, 

Lódt, ul. Podgórna 6. 
Nagrody są do odebrania w 

PZU, al. Kościuszki 57, V p„ 
pokój 53 w godz. od 12 do 15. 
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